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.PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZE·J 
ROK IV 

Anglosaska 
»maszyna do głosowania« działa 

Pokojowa rezolucja ZSRR odrzucono w Poryz 
PARYŻ PAP. - Przeciwko wnioskowi ra­

dzieckiemu w sprawie redukcji o jedną trze­
cią zbrojeń i sił zbrojnych 5 mocarstw oraz 
zakazu broni atomowej - kraje anglosaskie 
puściły w ruch „maszynę do glosowania". 

39 państw wypowiedziało się przeciwko 
•·nioskowi radzieckiemu, 8 - giosowało za 
wnloskłem, a 6 powstrzymało się od gloso­
wania. 

Za wnioskiem francusko - belgijskim gło­
sowało 43 państwa, przeciwko - 6, a 1 de­
legacja wstrzymała się od głosowania. 

370 tys. ton cukru 
wyprodukowały już cukrownie 

w Polsce 
WARSZAWA PAP. - W bieżącej kampa­

nii cukrowniczej dostarczono już do cukrow­
ni 85 procent przewidzianej ilości buraków 
cukrowych. Przerobiono dotychczas 26.400 
tys. kWint. buraków, uzyskując około 370 tys. 
ton cukru. W dalszym ciągµ kampania cu­
kro vnicza przebiega pomyślnie. 
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Marszałek okolowski demaskuje d ulicową grę. Anglosasów 
BERLIN, PAP. - Dowódca naczelny 

wojsk radzieckich w Niemczech m~rszałc:k 
Sokołowski złożył przedstawicielom prasy 
w Berlinie następujące oświadczenie: 

„W odpowiedzi rządu angielskiego na list 
przewodniczącego trzeciej sesji Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych Herberta 
Evatta i sekretarza generalnego ONZ Try­
gve Lie w sprawie Berlina - znajduje się 
nieuzasadnione twierdzenie jakoby roko­
wania pomiędzy czterema dowódcami so-

juszniczych wojsk w Berlinie we wrze­
śniu br. zostały zerwane w skutek nieprze­
słania przez rząd radziecki odpowiednich 
instrukcji dowódcy naczelnemu wojsk ra­
dzieckich w Berlinie, jak to przewidywało 
porozumienie osiągnięte przez przedstawi­
cieli mocarstw zachodnich z premierem 
Stalinem w Moskwie. 

Znane powszechnie fakty przeczą temu 
twierdzeniu. 

Dowódca naczelny wojsk radzieckich w 

Atak wojsk Markosa na Volos 
główny port, zaopatrujący faszystów w broń amerykańską 

RZYM PAP. - Według doniesień rozgłoś-\styczne w Tessalll i w środkowej Gl'ecji. 
ni Wolnej Grecji wolni strzelcy armii demo- Radio rządu ateńskiego komunikuje, iż w 
kratycznej przypuścili szturm do miasta Vo- ostatnich dniach miasto V.olos było obiek­
los, głównego portu przez który zaopatru.ią tern operacji wojskowych armii demokratycz 
sie w materiał wojennv wo.iska monar<'hi- nej. 

organi~iiją robotnicy wszystkich krajów świata MARSZAŁEK SOKOŁOWSKI 

Niemczech otrzymał zarówno dyrektywę 
czterech rządów w sprawie Berlina z dnia 
30 sierpnia, jak i inne wskazówki swego 
rzątl nie·t.będn t clla pozytywnego ro~strz:yg 
nięcia kwestii berlińskiej z uwzględni -
niem interesó-~v wszystkich stron. W cza­
sie rokowań w Berlinie pomiędzy 31 sierp­
nia, a 7 września br. władze radzieckie dą­
żyły do pozytywnego rozstrzygnięcia spra• 
wy Berlina, uwzględniając lojalnie int~ 
resy wszystkich stron. 

PARYŻ, PAP. - Sekretariat Swiatowej nowiły udZielić walczącym górnikom Fran I górników, SFZZ postanowiła zwrócić się z 
Federacji Związków Zawodowych, w od- cji. apelem do wszystkich central związko-
powiedzi na liczn:! listy i depesze całe- Bior. c pod uwagę - pisze s kn;,tar t ych, · uze!zon„ eh w Federacji, w celu 
go świata, skierowane do Federacji w spra- Sw. Federacji Zv,„iązków Zawodowych, -rudzielenia dalszej pomocy górnikom fran­
wie strajku górników francuskich, wydał że strajk górników trwa od 46 dni, wywo- cuskim i zadokumentowania w ten sposób 
komunikat, w którym stwierdza, że strajk lując poważny niedostatek wśród rodzin mi dz.'narodowej solidarności robotniczej. 
górników francuskich wywołał potężną fa­
lę międzynarodowej solidarności robotni­
czej. Wiele listów i depesz informuje 
Swiatową Federację Związków Zawodo­
wych o szerokiej pomocy finansowej, jaką 
związki zawodowe różnych krajów posta-

Katastrefa pod G:ownem 
W c:wra.i w godzinach rannych na sw­

sie Pod Głov.rnem wydarzył się tragiczny 
wypadek. Samochód o&lbowy Centrali. 
Tekstylne.i zderzył się z ciężarówką., jadą­
c~ w przeciwnym kierunku, skutkiem cze. 
go oo:niósł śmierć na miejscu naczelnik 
,vydmahl org<8illiziacyjnego Centrali Teiks­
tylnej - Staniisław Wysokiński. Dwóch ja­
c 8cych z nim urzędników odniosło cięźkie 
l'"".' TIV 

Wyrok w procesie aktorów-renegatów 
Samborski skazany zaocznie na dożywotnie więzienie 

pozostali na więzienie od lat 3 do 12-tu 
WARSZAW A PAP. - W trzecim dniu to- Osk. Michała Plucińskiego na karę 5 lat 

czącego się w Warszawie procesu grupy ak- więzienia i utratę praw obywatelskich przez 
torów oskarżonych o udział w nakręconym 3 lata. 
przez propagandę niemiecką antypolskim fil Osk. Juliusza · Łuszczewskiego I Stefana 
mie „Heimkehr" - Sąd po wysłuchaniu opi- Golczewskiego na kary 3 lat więzienia i u­
nii biegłego Dobiesława Damięckiego oraz tratę praw na przeciąg lat 3. 
przemówień oskarżyciela publicznego i obro Ponadto w stosunku do oskarżonych Sąd 
ny wydał ·wyrok skazujący: osk. Bogusława orzekł przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Samborskiego na ka.rę dożywotniego więzie- Państwa. 

Stanowisko dowództwa radzieckiego poci 
czas rokowań w Berlinie zostało jasno spre 
cyzowane przed opinią światową w oświad 
czeniu tego dowództwa z dnia 2 paździer­
nika br. Oświadczenie to pozostaje dotych 
czas jedynym dokumentem oświetlającym 
przebieg rokowań berlińskich. Jest rze­
czą znamienną, że rząd brytyjski nie za­
łączył propozycji dowództwa brytyjskiego 
w Berlinie w sprawach finansowych i in­
nych do tzw. „Białej Księgi", opublikowa­
nej przez brytyjskie ministerstwo spraw za 

nia i utratę praw obywatelskich na zawsre. Wszystkim oskarżonym Sąd zaliczył 
Osk. Wandę Szczepańską na karę 12 lat wię- tymczasowego aresztu. 

okres granicznych. 
l (Dokończenie na str. 2-ej) 

zienia i utratę praw obywatelskich przez la.t 
12-cie. 

Górnicy francuscy bronią kopalń Pl ko an 1 
• n r czn w 

Star.·ia z uzbrojoną, policją, Mocha, atakującą, weJścia do szybów górniczvch w B!'thune 

Korespondenci fabryczni „Głosu" donoszą: 
Państwowe Zakladv Przemysłu Ba- · Jednocześnie na zebraniu w dniu 18 

wełnianego w Ozorkowie i PZPB w hm. Kolo zor;?;anizowało 7.biórke na 
Żyrardowie wykonały roczny plan pro strajkujących ;rórników we Franc.ii, 
dukcyjny w dniu 18 listopada rb. w w:vniku które.i Kolo PPR przp,kazu-

• • • je 21.500 zł., Ifolo PPS - 8.;jOO zł. 

Państwowe Zakła.dy Przemysłu Weł \ • • • * , 
niane~o Nr 39 wykonał:v swó.i plan Z11lo"'.ł, P:ii.nstwow. ~eb Z:>Jd„fl,.,,v Pr7P 
roczny w dniu 19 listopada br m.ysłu Wehtianego r 6 w I.cd ·i mel. · · I du.ie, ii plan roczny wykonała dnia ~Cl 

• • • li. topada 1948 roku. 
Zało~a Państwowych Zakładów Do Kongresu Z,irc1n0<''1.nnia Partii tl. 

Przemysłu Jedwabniczo.Galanteryjne- do duia 8 grudnia br. w:vkonam 
go Lódź - Północ wykonała plan rocz 87.7•30 lrnt · · 
ny w dniu 15 listopada rb, Do końca roku wykonamv jesznze 

• • • :?07.400 k~. 
• • • Damy tona.rów za 4,5 miliona złotych 

uad plan. 39-ty l\ombinat \Vełnianv wykonał 
Załoga Zjednoczonych Zakładów Me swój roczny plan J>rodukc.ii a .nam•t 

faJowxch dawn. Beteco i Rosner pod l(lrzek!oez:vł J?:O o . 1738 . metrów 
Zat•wdem Państwowvm w dniu 10 hm. l.19t.17ł .m!r.) w clnm 19 l1sion<.>d ·t 
wykonała roczur plan w 100.2 proc. , hr. ~ go_dzm!~ 1 !ł, f.o znarzy o dziP•'i 

· I wczesmeJ mz przew1d;rwała uchwala 
Zaloa;a Fabryki zobowiązu.ie sie u- przedkongresowa. · 

rzcić Dzień Zjednoczenia Partii - WY· j ,,, „ , _ k . · . 
konaniem artykułów galanterii meta- onięw :WY onarua ulana. zb1ea;ło s!e 
!owe.i ogólne.i wartości 4.500.000 zł. tu z ~rugim - z przyznamem Komh1-

• • • n~to\i1 przez CZI'Wł. zaszczytnego 
nuana FABRYKI PRZODUJ.'-CEJ 

Koło PPR Jlrz:v Łódzkim Zjednocze- PRZE1UYSŁU WELNIANEGO z 
ni~ • Pr.zemysłu Ma!zyn R~lniC;Z3'Ch <?KRES II-g? KWARTAŁU BIB2,;. 
Ló_dz P10.trkowska 81, melduJe, ze w I (..EGO _ROKli z niemnie.f przy.iemm11a 
druu l7 hsto1>ada br:. wykonany został rloclatkiem MILION ZŁOTYCH "A-
roczny plan produkcJ1. GRODY. 



Str. 2 

Dorob k 
Ka 

' ' zyc1a 
Pużaka ' 1er:z:a 

,.Prz.er! tłqmem 1'()l)()t11ikfl •• D<" brr: 
dzina l So-OGWCi3 ldłem l'lllSBdZO.ll)'n'l i'Ją 
gnetem na karabinie, kar b.U1 odbezpiect,l'J· 
n.·, palec na spuście".„ 

.„To są słO\ a. jak110i osl;;aiżon Kra ·ez)"k 
opisywal -,oją „państwowotworcza posta­
wę" wobec 'dących pod czerwonym sztanda 
rem robotników Gward:i Ludowej. To są 
sło"a. jak mi móglby powiedzJeć o ~obie 
każdy z o•kar;-onych w pmcesie Ka 'm·;e1z 
Pużak;i. To ą słowa, które charakteryzu;ą 
ŻJ•c e 1 p1·11cf' ~:ime"!n Pufa ka. 

Krawc'l. ·k. D1.iągiPJ~w„ki i wiciu innych, 
Jl al! i.litot il- i bagnetem nasadi:on:vm na ka 
~b'me. z alcom na spuśc:.I'\ k rabinu, wy· 
mierzon:?go w pi r~ m1:~ robo niczych, v.·a.J· 
cz.ącycn przeci\ zalewowi laszyzmu. Aie 

· tym, który kierował ich zbrodniczą dlonią 
który wskazywał kierunek strzału był Ka. 
zimien Pufak, był Tadeusz Szturm de 
sztrem. 
Pużak powiedział l"'a>wne slowo w obron'c 

711.ll]Pzion ,·ch pr.dcz ~ J'PW 7Jl dolató•.v. „_ 
"'\''li .ie dorol:ikicrn (''lłegll w o zyeia. Zbv 
tE:czn<l ,},rt)'l"Jll(l C! noinhktf'ITJ Z'Cio jr->C,() b,· 
! · ·!l's111e n•• "mtcrc1nn n trzał~'. jaki 
m1 ·{'go podwicirlni uśm ei-zPl! , bunty i re. 
WrJ

1t.'". to były palk1 aurr.ow", które na ro' 
kaz. Dzięgicl~'V Ucgu olr ręr:·mo drutem że­
laznym aby ldtw e3 byl'J mi11cJi PPS·ow­
s1dej „usuwać" z szeregu ptichodó-N p erw­
swmajowych komunistycmych robotników, 
io były n'ezliczcnt. ofiary ponie„;one przez 
pols i r eh robotnic:t:; z. w'nv a2entury p 'l· 
l'Ud('J';yJ.:o <', k;f'i. l:lórą nr. rcp1. zentowal, to 
h.'·l,v l'1J'dsz!,i·..vi- l::it::i wnjnv i okup<1c,V, n~ 
k1ńrf' on i j";.!n ki J ;1 uuc1w't> zl'prncowal 
w '1!11żbiP in1peri;oil1~11111 1 bl1r;7.1rn7.,ii, In hyla 
1<k11 ccz11~ i1nmnf' udi •"onq łtitl rowcom w 
''ale" 7. 1 1•·olu{' · n ·111 po·lz'<>miem, t11 byl:v 
\dr.dy l'ZUl'Elne pfłrl OO!'i odrl'!dUljąccrnu i<; 
Pamtv.'11 Polsk1°mu - Tizecz pO<lpo!itej Po' 
Skiej - po ra.: pierw'±y w h:storii - Lu­
dowej. 
O tym dorobku całe?.o życiłl Pu•l.aka i 1e~o I · 

v:arzv,z:v M-Ówil fl•')kurator Z r ko•; ~k·, o 
skl'rżBjac pc<l,ądn:veh im i en ·em prawa_ 

Pokur11!or '\ p•7.emó vicn u ~v;ym z0b«1zo 
wał cal" świ:idom<", nol'tvczne ż ·cie Pui,<1-
l.::i. To h·cie bv'o niewat1)1· vie "kon$ckweni­
:Of". 1Tie n;iwifć do 7.wfrzku Rad?'cckiego oC 
c•hw;Ii. w któ1e3 młode pańslwo rc•911oluc i; 
):'r,:«11•n,;lo Po' 1.:e woh10ść w roku l!H7, do 
chw:h. w której żolnierz Armii Radzieckie.• 
wyzw~lal ziemię na!l'lą spod hitle.row:kiego 
jarzma, gasił piccP Majdan1k~, przecinał dru 
ty Ośw'ęcimia. otwienił lochy tortur ges);; 
po. przynos:ł nad11eję !cl}!;iegn jnlrn. szc·z•: 
śl'wszej pr7.yS'lło~ci. 
N'enawiść do ruchu kot ·unisl. 'C-En •go, ort 

chwi!J, kiedy w roku 1918 w obawie pprc· 
7.w~·cicstwem rC'wulucia ó<'lciarowal. 'że „n.c 
:nie ~7.kodzi, jeśli burżuBzJa o~iągnie wład1e 
j będzie ucLkać robotnika, bo to zagrzeje 
dn nowych czynów" - do chw:1i, w które) 

1'7ec'w temu rohotnlko\\•i_ chłopu, inteligen 
towj pracującemu, którzy kW6ll w heroicz­
nej walce z najeźdźcą wy tawiał „AgencJq 
Antyk<lmuni!styczna·', która dla ge;;tapo śle­
dzit11 dz' alaczy podziemnych. w in lNesie ge 
11-tap-0 ich. ..ul"·es21kodWw'ała", w inlere>ie 
Niemiec hi!lerow··Idch si arala i;:~ ro7.bić 1':111 
fę ;robotnicza. 7delor;<:'ntow:łć ja, Zidemo:>oilJ­
znwać mnrBln e. 
Wi0rność rlla int re<ió•v burżuazj;! Orl pn· 

l""ą~ki.1 i:-tni„n1a P::iń~lv. ~ Pol<>kie~o w rnku 
l9l!J, kiedv 1n „nc;.;vp;czał itrL1n~" rekam: 

ra vczykńw r!la )'Z<~ańw Ch1eno-Pias1.1. 11 
po ty:n P'l:mdsk:ei:o, poprzez lata mi~dzy­
wojenne. kiedy wrr.r 7f' Szturm de Szlre­
nem ukł;idali plany obton,· Polski "przed 

-zale\vem komu11hmu". 1-ied:v palk111ni Dz.ię-

a 
ołows i d maskuj 

Anglo a. ó 
ulicową 

&tr. ł ·ł"J. I ' 7. ilł'' -u i odr hp reformą pieni in 
alo się t k dla eso, ze prop i ej do~ yr 'iemci eh iec odnicl i '''.llro 1td niem 

ód:r.t "'li bryt i ki go w rlinł ' łkowi~ drut?iej w Jut: zachodnich se~torac~ 
cie otlb'egał od załoi~ń clyrckt:vwy czte- Berlina.· - to nie powstałaby komecznosc 
rech rząrl.ów 'z :;o sierpnia br., co dowodzi wprowadzenia przez władze radzieckie o­
raz j<>szcze. że rlowórlztwo bryt~·jskie nic ~raniczeń komunikacyjnych pomiędzy 
dąż.vło do o!'ią~nięcia porozumienia na pod- Berlinem, a :tachoclnimi strefami okupa­
sta' 'ie dyrektywy z 30 si~rpnia, mimo że c:vjnymi Niemiec. 
dyrc~l:Vwlł la z tn!~ po.rI1_ i<:ana pr~cl przed WT:.., H?.,ł~ 07.JEC [F, ~A WSZE D -

!n '•c1c
1
, z ,rl•1 'rd U<'J r~•tanu. . ~ , • , NEGO oozSTRZ 'G 

.Tt;~li si~ wc:lmic poci 1n -:1~c; pow:v~s7.e Z\'ŁY DO POZYT W &" 

fa~t~-. lwi orl i~ tino· ć u-;ilo"cnń rz~du hr:v· J. IĘCłt VWESTll BE LI SIUEJ, IO· 
t:j ·ic0 0. •·o do wy.in 'nicnin swego 1ijano- RAC POD U \'AGĘ INTERESY STRO •• 
wLka . ' k'.'iestii ?erlińskiej prze.z {aury· I IST m.J ĄCE POitOZUMIENlA l\fiĘDZY 
ko_,"n!u~ n· Ji;o~ma~tszych .~·ymysłow o do· NARODOWE. WSKAZUJE NA TO 7'.i\­
wod..:tw1e rac;ueck1m w Niemczech, - sta- RÓWNO ODPOWIEDŻ RZĄDU RADZIF.C 
je !'t!' ja~na. 

rfależy zaznaczyć, że głównym brakiem KJEGO Z 16 LISTOPADA B.R. NA Ał-'F.L 
w strinowisku nincarstw zachodnich w spra EV TTA l T GVE LE .J K I t'OZY· 
wi0 b<'rl1hski('j ,,., ·t. całkowita nirc u;ć hrt1- 1 YWNE STANO 11SKO PR7EWOJJ. 1-
nil\ pncf li"\ w"c; intcrc:;ńw r"diin1•kid . tn> 
f. · •·':ur1;1r. · ej ·v l i.t" H'.Zł'< 0 l1 pn;:v rm:sl rz;y 
"'"ni11 pr wy r;i]u f. • w crP il.'. 

Tymczasem dyrektywa czterech rll:!rlów 
z dnia 30 :-ierpnia stwierdza wyraźnie, że 
„czterej soj• sznicy dowódcy naczelni po­
winni p~z2 1id-i<:>Ć !ostateczne aranc'e, 
b~· 1~ie dosz o do dezor«al':zacji o i u pie­
nic:żne'{o i eh nan~szcni t lt>śd aluty ra­
<lzieckiej strefy okupacyjnej". 

N'r :n~ 

Podzi kowania Z R 
x iyc~enia z powodu 

31·ro zl'Jlcy Wł lk ei w lucił 
RAP. - W odpowiedzi na 

. e ll!'llll pr~5łan~ . dniu Swięta Narodo-
~o z ·1 i;ku Sf.'loj h tycznych Republik. Ra 

dzieckich nadeszły z Mo'sk "Y następuJące 
depesze: 

Do Prezy<łenta R. P. 
P. Bol('sła.w Bieruta 

Warszawa. 

Pros:r.ę Pana, Pani~ Prezydencie, Il przyJę· 
,.;„ moi<'h po .,.h;kow:i1j z:i ~crrlrM" „ n11win· 
szowanli! I il"Czenill przesłani' ll ok"zjl :n-PJ 
rocmicy Wirlkir,1 Sod11listyo:ttej Rewolue.lł 
Pa.idzlernlko„·d. 

Do Prezr 11 B2dy 
(-) N. S:ziwernłk. 

in litró~· R. P. 

P. J6zefa Cyrankiewicza 
'Warszawa. 

Dzi„lrnk Panu, Panl'i' Pr<'mien.e za aerde• 
t'Znl' ivl'zenh w dniu ~I ror.znky Wielkte.f 

O<'.iali.:.b•c-.mr.I Rewolm•.ii P<tid:r.h•rnlkOWł'J, 

' o 1it,h;;łnt ~Dn! 

"· Z,·gmunt 

• 

(-) .T. ~ta.lin. 

F. 

Gd:vh:v przl'clstnwidcle mocar. tw znchod 
ni('h dnli dt>•,-(,,J closta1eczne~o zrm.umicnia 
koniec:i:n<>ŚC'i pr:r.esf rzeJ~a11 ia tc:zo uz~ocl Pio­
neg·,, postnnowienia, - w!'z.vstkic i.nr1" 7.a-
2':H' i<'ni;i 111oglyh,v h~·ć lat vo roz lrz~~­
niQte. Przedstawiciele mocarstw zachod­
nich nic chcą zrozumieć, albo też udają, 
że nie che zrnzt mieć, że gd by nie było 
..zccz: wi~ter,o z „·rożenia interesów gospo­
ila rcJ'.Vl"h rn 1,: it·C'kicj strefy oku • Y.inej 

zolucja p a w s rawie kolonii 
u(hwalona J d my'h1ie pt'Z z z 

PARYŻ P P. - Z 'l'Otnadzenie Narodriw 
Zjednoczonych przyjęło jednomyślnie rezo­
lucję polską, przedstawioną przez dr. Laksa 
w sprawie obs:rorów powierniczych. Rezolu­
cja przypomina, że Karta Narodów Zjedno­
czonych stawia ,jako nae;zelny postulat uzy­
~k?•{i,e nieriod!egto.'ci i sl'm stanowienia ob-

Pracownicy Zarządu Główneeo Zw. Zawod. Włó niarzy 
dia uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego 

l'nwownicy Zllrzadu Gló1n1el!:O Związl,u I Pracowaicy Zuzadu Glówne~o Zwiazh.u 
Włókniarzy, na o~ólnym zebraniu w dniu Włókriiarzy ~yzywa.i'l jednocześnie pracow. 
20. 11. fll'7,yjęli jednomyślnie uchwal('. aby nil<ów Okrfgowl'.i Komisji zw. Zaw., wsz~rst 
'.ł'aofiaro~"H: pr:wę w dniu 7 i 8 grudni~ kich Zarzą.dów Głównych, wszystkich od· 
19-18 r. naslf'Jm.i:!<'O: <"ałodzil'lłltl' t1J)Osa. 
~'.i•uii• :,, 11 iia 7 Lm. 11 ,-1.t'l>nzui- mi rzi•c·z waL cl:l.iaUiw zwi:~z4owych i ;vsz~·.1kich in t:vtu-
czą<'<•i w pot<:·in~·m strn_iku klasy rohotni- <..ii SJlOl('<"lmY<'h do '.lllldokumentowania zw-y 
czt'j J>'r:u.rji. a prac!! w luiu 8.· I~; (świi · t1t ci? ·firn khs_y rnhotnicze.i P!llski LudO\·Yei. 
kah-11tbf'zo 1·(') tiezf•i(o J.i-.lor .-·z1l\- 1łz Iii którym jest 8 C"ru<lni:i. rh.ień jedności ro-
'l. ~·.! l"""'r i:' l\:1 ohot.lit""~ i ol-.ld. h'ltnicn· i. 

stawał ;;ię tam<1 dla narastającej bohater­
Slkiej fali dcmonsracji we wMyslkiC'h mia­
s1ach i •..vsiach Polski, do chwili, gdy sprzy­
mierzy! ;1;ię n 'c tvlko z NSZ i WIN ale i z ge. 
• lRPO. Było to przymierze ze V>--Szy,'lkimi si· 
lilmi reakcy111ymi. antyrewolucyjnymi. Od 
chwil' .gdv na.ibin d7 eJ pr11wicowytni przed· 
sta.,.rjc'elRm; drugiej międz~·narodówki knuł 
ntryg' przec·w c>~k;;,rżonemu przez świa'ow:­

im;:;C'r;nlizm Z -„,•-ow: RRdzieekiemu, w 
r lfll9. ml l";(O h:~torycznef!o r. 19'2.0. gdy 
cał:vm scrC<'l\1 pom~gaJ P'ł-11dskiemu w jc>~o 
niei;ławnym maFrn n;i K'jów. od chw'li gdy 
wraz Z<' ~wymi pr7._\·jat';olmi - ZRrembą 1 
C'iołk,.,,ze•n v.'Sl;ip' 1 rlfł n'l''-"'ej mą<1nizacii mic 
dzynarod0wei maiciccj n1 celu h<'zkomprc\ITI' 
sową w~ikę z ZSHR ?. komun'zmem, z s'la· 
•n' nnstępu i D"lrn.1u. 

żał na podstawie para~-rorów kodeksu karne­
go, prokurator jako obywatel, Jak<l rzecznik 
Polski Ludowej musial rnów1c na podstawie 
faklów h'storycznych, na podstaw:e boles· 
nych doś-wiadc?:eń pol.0 kicJ klasy robotnicze.i, 
c~>'r>~o polskiego narodu. 

Nie byJo -fraze~11 w tym. że n11 zakońc-zenie 
swel'!o pPemówieni::i prr·-urator powiedział: 

„ ... Nie byłby pełny ten obraz, gdybyście 
w' d~eli t~'lko cr,ynv oskarżon:vch i icl1 życie. 
. '[yin~' h. ·tby tf'n o• r 7 i-:t!~·h:v~cle i~i"l '"id1;i,>­
lj hn:m':>r11 kr-,~· '''·'' ltulr!-iej. w~· 1ząrlz".lnc,i 
pr-~M; i<'h llzi?!~Tno·1· pnll'yt•:ta'?.. Nlepcl11~, 

yllw otu"-,, '• ld traw'" r.:r 'lY-c1e feruj < 
Vyrl'!{ r" ')wie Sf'f 7i'lwi łl~ł' U. ' "•te n!J; 

<:nJ.,ł . 7:.- „ Kl'"Ź"ni Jl" flJ;'l' wsnołod„,_, vie. 
f!7i~lnc~<' 1·~ n· E7~'ch hral'i rnlfl<l!~·uh 1. 
fov,cm i l! r] hrzcgamj WlS'!Y: ie onl'l!;&> 

z1uów kolonialnych or •Il p;o(1stwa ~n -
lo i l:ne do poprawy ·"tuac"i g odarczej, 
kulturalnej i politycznej tych obszarów l 
przyśpieszenia ich rozwoju politycznego. 

Rezolucja ta został.a uchwalona przez Ko­
misję powierniczą większością 26 głosów 
przeciwko 10 przy 10 \\'Sfrzymujących się. 

Pat'istwa koloni11lne wid?:ac, że uchwał11 ta 
ma 7.Rpewnioną Więki'ZOŚĆ obawiały !:ię po• 
nownego rozpoczęcia dyskusji na plenum i 
wobec t0go rezolucja prz1>szla jectnomyslnie. 

Seminarium dla redaktorów 
gazetek ściennych 

Dnia 23 Ustopada o godzinie 16 w Re. 
flakcji „Głosu" odbedzie sie seminarium 
dla rc>daktorÓYI' fahrycz.n:nh ~7..etek ~cien­
nych, J>Ołaczoni> .,, nr1.f'~h1clt>m ~azetek. u­
lrnzu i:-c~'r·h i;ię 1111 terenie lór1zkirh fahrl'k. 
Pr() ·imy l·it•r \h{>w ;, -\~tli<' wra„, .,, \<o. 
TTlitefami uda1'r" ill:YJlli !!'l'.1nt<'k !i1'if'llTl~Th 
o in le ?1:1 ili<'rn•r i".,," •1r7-' „~il'. 

lcg-ackle bojówk\ uziałact.y an'.yfas7.ysfi)w­
sk1ch, 7.a wyc1 n 1 w ręce gestapo tnerPJl:ll 
naszych towanys1y, te O'!l-arżeni chcieli nu 
prhnąć do nowego W'f7.e<inia. 1939 r."-

Kazimierz Puiak jest napcwno fodnYm .,. 
winow fo{1w klę~łq wl"ze'niow'ef _-„~t on uoso 
'ii1>niem n~ho„«Zy('h w p<>ls 1.;im n1~hu roho­
tn'czym h:a.dycji jeśl' d1,i' ą.dzony w Pnl~<'" 

'olne.i. w l'ol ·e Lm•owe.i otrzyfl'ał wyrok 1ak 
"g ny. t<1 cllalego, ie 1>11'.f •al t~·r.11 trad;vcJ1 

1>ogi·o1>owrrm Żf' zllsl „ ly oni" 7 n ··•z1>'!0 ż • 
cil' ~·m:„„10ne. Ż!' i lnirj;. f~·Jko _;„ko \'Sno.· 
mntenII' h:>i'1h;v. 

glelewskicgo rozbijał jedność czynu, kiedy 
wreszcie z całą ,dwójkR" i defensywą z ż:v 
b'1r>:ldm, Majerskim, Wojciechowskim i rn". 
ne.eo kalibru ~zpiclami qasiJ 7.arzewie sf r~j· 
ków, tłumi! nar;:i 0 \ają"e wrzenif' rr.woluc,·_in". I 

Dlatr-gn trudno b Io ncldóeltć prokur"t"'l''l­
wi role '"!k::i Pużak i jel!o towfl1zyszc odc;ra­
li po wyzwobn:u Pol~ki i podczas okupac i 
od 1E'i han'ebni-_i r01: je)<a p<"łnili pi '"7. cał~· 
cz:>~ ! rwani:i rl 'll::!•e.1 R1ec,.:ypnsr)o].i(::-j. 

r ·0ln1r~lnr j;il{"l PP"'<:!St"IV'l~•"i !)l'<J'"'I n~k:ir 

"<Jlt''""lP""'··~rt;·i<il!lO'ic za kl"ew rob9t1 i""l:r 
we 'Vsz.y:stki b ids! eh i mta-:tcczkttch P !­
,-1,', ż pen za • poło'll' wi tialność Zd dzir 
~j,.1 t; J1> f tra•, n:v h w ",i„-zi 11!ach przł'z nai 
lepsz~-ch ~ynów Narod!I ol~kicgo, ;, , p ą-
,..r, .... r-•1.....,"_..; ... ~ ,'n' , .... -.,, ~ ... ,„ ... ,..,y, ,, .. ,"„;P ~-. ... 7"""7 f')r 

Na l"·ipl(Op k"r::I (Jl:1 K~ ami"t"711 Pużak~ 
. t wyr(!!{ h' -\nr':. I łÓ1'~' ~Pll'Wl, 'U' 11115; N1 

r>Blrzeć n re11.•ir.ac,l 0 1lerhH>('Zf'nl<ł kl"":V :- -
hnf,nictd. 11'1 r ~!1·,~dr iar~zu (o •oc.i !h,mu. 
\V ln„ 1l1"'!'ZIJ noJ~•- I I .„ roh()tn1„z;, zm-i 
ia l '1?n!ehne ;7,cząłk; r••to~zlo~ri j:>. 'Pu­
iak. 'i1 r <le Szt et 1, Di:ię;:'elc''"'!q cz;r 

'l'ź~·k. 
nu• I> okaza 11 o;~ dla nich mił-0slrr11r .'.!!!? 

1ti-..t(lri"- pozo•t:.ł:i hezlit„~n~. 
.J. Kra.ien·sk . 

Korwi!! 

I i t o Id 
S2 

Glucka, 
bardzo„ a dziś sam z.astan_a,,,· ał się nad tym. / ciemno, "'dy ~l~ w gęst i czerru cierna tuż 
ccy nualoby to .I ktkol •·1ek s~ns. za kręgiem s vialla, pada..1ąc- "O na chod-

Prze zer!! n drug tronę jezdni i la· nik z 1 , rsoko z· •i ~ n .i lam y lektrycz 
ną.ł r t. m amym m1 j;;cu, z kto1 "'o nej. 1ie odrazu '•Pl' ·ncie za.i l tę pozy­
dzień s ':ego prz Jazdu z Vnrs y ob:;er· cję, poradził JU .i dopiero , t a.żak, który 
\"O'W l okna gabin lu aldcmara Gli.icka, ryszedl z porlie ii, aby &tę dowiedzieć, 

i 1ie mó"'i vtcdy od okna te;;o oder vae dlaczego przyNląd11 się '111bryce. Nieustan-No 'vl.ęc dobrze' pow1'edz1.„ł \\'r·esz - A \..-i"..,.C rlo d.z1"cl::o 1 - l)W1er,_[·•1al sęu'z1'a 'k -
1 - ' · - ' "' - - - "' S\\"O.ie"'o wzroku. ale na tle żolteJ szlory me ne sti J ·j zrodzi y lek przeti robotnikatni, 1e Brzozowski. wsz 'scy znów zwrócili ię w kierunku · · 

1 
. · b 

1 
. 

rysow11Jy ię ża -Inc cienie. Gryzła go jcd· w mm 3cc na ze nie y o JP~zcze buntu, "'ędz1·a Nosek podszedł do d1·zwi ale nie zmarle.1' J '.1· ci ~Io ni zmienilo nałożenia. 
'" · · · ' · ,. nal< n11jzupcłnie,i aµnoryczna holcść i choc przeCI ·rne przeżywa/ również lęk. o kobie-zn<i.lazł za nimi Vieruci-1,..~o. Br~'łt wnt Y tu low w pół leżąc spoczywał nie pra""nął dla Jebie k ski, przecież bar- tę. 

Gd · · tn 1 1 T_I , na fotelu. Jedna r"lrn opicrala ::;ię o po- dz - zie nn JP.S.: - 7,;:i Y ·" r enner•n. " dzo wyraźni- zyczyl 1·pio l sobie ujzzcć G it> i'ć? no domu rlroJ;" pro· dz1ła na K 1 rl h I ręcz. n dni«a ;,·vir. la bezwładnie. Zcl:i- l - aza em gn prz„ 1 ą pn:PpFn r11- '"' cieil Krystyny v c·1l.k1crn nied' 'uznacznej e ·o, po pra ·r.i jedn k ~troni pngrąione d · - d · k - walo :-:1ę .ii' nak, ż )Hill 'Róża Glii ck żyje . 
zic r 

0 
innego po -oJ1

1
· ·c~zczc 1 t ·lko zas 1 ęła. .Jc>J twarz stała sytu::icji z je_j sz _ien! .. h ·ba _ tylk? ~ate- w 1cczorze chodtily 'lzje t mt~·,.,h chwil. 

- Proszę p.o już zw0lnić. .Jednonześnie •1. b dz . 1 . k . . . . ':!O, aby podeJIZ:Clll . JakJC"O me snuał Jesz- Jak lo było? 
l kl d 11.- d się ar o '~.) raz1s a i p1ę ·mcJsza mz , , . . 

trzeba zadzwonić ro Za· a u me YC:'DY przed chwilą. I ~~e, wooe~ 
1

&1eb1e ~amcg? na\ :et ~formulo- Kry.,;tyna wyszła z dyrektorem Gluckiem 
Sadowej. _Tak 1 "i;)?, dają z wloki wielu zmarłych • ac, wbrc v naJ.st~tllleJszym mteres~m z pmtierui i skiero ała się ku alejom. 

- Dobrze. na serce. - 'Wyjaśnił im doktór Skolimow- własnym. zi:al~zło mimo. wszystko mocmeJ Udał się za nimi uważają,c, aby nie zbliżvć 
- Panie Karc, ;i pan zostanie z nami, ski i za<::7ai pisać ś dadcctwo zgonu. szc uzasadmeme. oię do nich na tę odległość, z której mógł-

mam coś do pomówicma. Jakie to wszystko było dzi vne, nie miał y być zam 'ażony i rozpoznany, chciał bo~ 
- Ze- mn<!? - zdziwił się szczerze. _,'IV jeszcze wlaści vc;:f) pm •odu, R już czul dn viem niezaspokojonym wzrokiem zazdro-
- Tak, z pRncm. Opinia publiczna mo- Był 'l'nL•l . .'. l'rzeszcdl obo.iętnic ohok pnr- Krystyny wzgarrl. i nie11a1•·ii-ć, ro najle · ści ivirllicć 1\· ·z."stko dokladnic, ;:iby nasy-

ZE' '."ądzić. Z'Vlc:szcza nr.i t"renach z dala po- '-iem, kt ńry ni 'l'iRrł0mn rzemu 11Filo'l'·al się iej dowodziło, że .i lrnchał i że tył o ni'l cić .:ię s voim bó!cm ;iż do c;:i lko 1.1it -o za­
łozm1'- eh nd Lod<:i, że śmierć Glucków ma uprz~.i 1 iri 110 ni~go u '·miechać, le grły nierozsądrnc zazdrosny. V o.kim, z::i-łoni~· ;;poko.1cni:i samo•Jrlr ki. Pra~ ·<fopodobnie 
::\cisb; z viązel- ze strnik1em, 'l może na- -pcstrzc;~l bm!- jakiegokoh1 i~k ZP stro11y te szczelnie żoł 'mi szlarami, patrzył więr byłoby o ·iele lo;;1czmej podejść natych· 
wet. ·z robotnikami. Chciałb ·m te nieslu- Wieruckiego zainteresowama. z:rniechal z natęfoniem, ale ou:eki\Yane przez nie;; miast i zatm:ldo ·ać odważnie swe męskie 
sznc podejrzenia usun c w zarodku. Z pew tych wysiłków z wyraźną ulgą. syl vety w dal::iz:vm ciągu nie pojawiały sir prawa do Krystyny, tak, jak uczyniliby to 
nych wzglęcló v me 11ożcmy podac przy- Był ''·olny od kary i wi~zierna. ale nie na oglądanym przez niego ekranie i nie w podobnych sytuacjach wszyscy inni męż­
czyny ich śmierci, dobrze ?Y wi~c było był wolny od :;;amego siebie. I ie popełnił przejawiały żadnej akcji, jak to \ idzia t!Zyźni. Kobieta przestała być wprawdzie 
mieć ood protckołem pański podpis. wprawd:=ie ~brocl.'li, ale tylko cllate:;o, ze !Iledyś w słynnym francuskim teatrze de· 1u.ż od dawna ich własnością, ale pozostały 

Koi::.: wahał się przez chwilę, ale osta- ubiegła go inna, I ::ik '"m10 Jak i on zawie- J niów. Folies Bergere. prawa wła"ności do pewnych jeji usług, do 
f.eczme przystał na propozycje Noska ~ dziana isLoLa. Chc1al mordować 1 to na 1et Zapadł iuż 2llil.rnk. Wtedv rnwnież był . życia wsuólneE!'o z nia. do uauc. do dusz~ 



Nr !1~ 

Po dUJó ch str onac h bar;erv 

Gdy radziecka strefa Nie1ni.iC tchnie atmosferą spokoju i pracy 
w strefach zachodnich szerzy się wojenną histerię i faworyzuje h;t?erowskich zbrodniarzy 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu") · 
Berlin w listopad:r.le. 

fm ~ło.SnleJ roztn7mtewa,1ą ranfary prowo.ienne.j histerii na łamach zachodnio-n~e­
mieckich dzit'nników, tym spoko,jnieJ i szerze,j lnformu,Je prasa strefy radzieckie.i 
o rekordach, osiągniętych przez niemieckich górników i metalowców w pracy nad ro­
zwojem pokojowej produkcji. Różnica to znamienna i charakterystyczna: główną tre­
ścią pism, ukazujących się w sektorze radzieckim Berlina i w strefie radzieckiej 
Nirmiec Jest praca oraz żywotne, codzienne sprawy I potrzeby wielkiej rzeszy pra­
cowniczej. Jaś w prasie r.achodnio berlinsk1ej i zachodnio niemiet·kiej na pierwszy 
plan wysuwają się: kunktat<1rstwo polityczne I tendencyjna, nie brzydzą.ca się żadnym 
fałiizem propaganda, usiłująca szerzyć przekonanie, że „wojna jest nie uniknlona'". 

IP jest d~iełem przypadku, że właśnie '''\przy pracy. Na c1.ym ta ,.praca" ma pole­
strefie W!<chodniej panuje, mimo s?.tucz- gać, dokładnie nie wiadomo, ale sądząc z 

ni0 prze;r, Zilchód wytwarzanego napięcia, at- kursujących wśród Niemców pogłosek, ge­
mosfera całkowitego spokoju i pewności, at- nerałowie Guderian i Halder zajęci są pil­
mosfera wytężonej pracy nad odbudową nie organizacją sieci szpiegowskiej na rzecz 
zniszczonych osiedli. Zostało to osiągnięte wywiadu amerykańskiego i angielskiego. J 

droitą szeregu przygotowań, w trakcie któ- Anglosascy dygnitarze czuwają nad tym, 
rych władze radzieckie przy współp1acy par- aby do fabryk i zakładów przemysłowych I 
tit politycznych strefy wschodniej i organi- trafiali ludzie, zarekomendowani przez byłych 

1 11ac.ii demokratycznych, trzymając się sciśle generałów. Właśnie w ten sposób dyrekto­
r::i leceń Układu Poczdamskiego, potrafiły zb11 rem fabryki maszyn w Kolonii został nie­
dować podi;tawy dla wytworzenia Niemiec dawno mianowany ni~jaki Schembergier. 
nowego typu. W tym celu usunięto cały daw były kierownik produkcji broni torpedowej 
ny aparat administracji państwowej, zastę~ w czasie wojny. 
puJąc go aparatem nowym, składającym się Znane czasopismo socjalistyczne ,.Die Welt-
7. antyfaszystów i demokratów, w którym bilhne" zamieszcza w swym ostatnim nume- Trzej zachodni wlelk&rządc::r - &"eneralOW1c 
kl:isR robotnicza ma swych licznych przed- rze zapytanie pod adresem mo'.arstw zachod- Clay, Robertson f Kenig. 
stawicieli. Dale.i - przez reformę rolną zli- nich, czy prawdą jest, że w fabrykach nie-
kwidowano główne bazy pruskiego junkier- mieckich : Leverkusen, Hochst, Ludwigsha- Z tym większą mocą rozbrzmiewa od stro­
atwa które zasilało pieniędzmi i ludżmi ka- fen, Mannheim, Rottweil. Allach, Kiel, Cux- ny wschodniej wyraz „Pokój" i tym więk­
dry organizacji hitlerowskich na wsc110dzie haven, Rtisselsheim, Bamberg i innych pod- szego znaczenia w zestawieniu z wojenną hi­
Niemiec, ostoi najbardziej zaciekłe.i antypol- jeto na nowo pracę nad wyrobem broni. sterią nabierają proste, zwięzłe raporty, po­
i:ki".i naeonki. Przemysł w strefie radzieckiej Nie należy oczekiwać, aby „Die Weltbilhne" jawiające się na pierwszych stronach pism, 
;r.osh1ł albo znacjonalizowany, albo też odda- otrzymała odpowiedź, ale nawet i bez tegn wydawanych w strefie radzieckiej. 
ny pod :r.arząd radziecko-niemieckich towa- pogłoski. przel"'ikaiące ze stref zachodnich Raporty, które mówią bądź o zwiększeniu 
rzystw handlowych, co daje gwarancję, iż wzbudzaia zro~umiałe ;r,;iniepokojenie wśród wydobyciu węgla w kopalniac~1, bądź o zwię­
nigdy wiecej nie powróci on do rąk poprzed- ludności· Niemiec. która daleka jest od chęci ks:r.eniu uprawy pszenicy na roli, bądż o 
nich akcjonariuszy, tak, jak to obserwujemy oddania swego kraju na pole eksperymen- otwarciu pierwszych sklepów wolnej sprze­
obecnie w Zagłębiu Ruhry. talne dla nowoczesnej techniki wojennego I daży artykułów codziennego użytku dla 

W strefie radzieckiej przeprowadzono o!- niszczenia. wszystkich. 

dtf. ' 

Franco i de Gaulle·;„~ 
ofiaru jq swoje usługi 

imperialistóm anglosaskim 

I 

Fra~o 

N a odbytej ostatnio kwle­
rencjl prasowej, gen de Ga1Jllf' 
ponown e z.głosił pretensje do 
objięcia wojskowego klierow­
n1.ctwa Bloku ZaehOdnleso. G@ 
nerał oświadczył, bowiem, co 
następu;e: „Nie uważam, te 
słu·szne jest umie~zen.ie .,., 
Anglii ośrodlka obrony konty­
nentu eurapejsk;ego". 

"Francja - dodał on - wir. 
na być widok:rn mooaro!ltw"m. 
odpownedz1alnym u Europ~ 1 
Wiichodnią Afryk~. a Stany 

Zjednoczone za Daleki Wschód". 

• • • 
Innym pretendentem do tt.a 

nowiska głównodowodzącego 
dlil Eur0py ZachOOD.~ ~t 
gl'n, Franco, który, jak po. 
daje radio nowojorslci~ ~ 
świa\kzył w wywi;t<l1;if', t.~ 
„mu~ być utworrona. ro!idna 
wojskowo& 1 pol:ityc:T.na for ­
teca. która nie będ1ie podrfa 
na oportunistycznym r.m~11· 
nom ani politycznym tar­
gom", 

Franco sk.arfyt ~ t.e W. 

Brytania ńale mi.e~a Ili~ t>o 
między USA Hi~zpanię. Już dawno bow'„m 
doszłoby do poro7.umien'a m!ęd-ey tym{ dw'J 
ma krajami, gdyby nie twierdzen~a W. Bry 
tanii, że jej „opinia publiczna jest temu 
przeciwna". 

brzymią pracę nad oczyszczaniem życia po­
lit~·czne<:!o i publiczne~o od wpływów faszys­
towskich, zaś )W szkolnictwie nietylko że 
7mieniono całkowicie personel nauczycielski. 
;i P wyrugowano ze si.kół zarówno hitlerow­
skie podręczniki, jak i cały styl hitlerowskie 
go wychowania. 

W ókiennictwo szybko zmierza do celu! 
W dziele wychowania młodzieży, I w pracy 

nad ;,,demokratyzowaniem starszego społe­
rzeńst.w;i stanęli po stronie władz radziec­
kich wszyscy wybitnieji;i antyfaszyści nie­
mieccy: działacze polityczni, uczeni literttci 
f publicyści, którzy bądź powrócili z emi­
gracji, bądź też wyszli z hitlerowskich obo­
złiw koncentr;:icyjnych, lub z ukrycia, gdzie 
przebyli lata wojny. 

Rozpęd przedkongresowego współzawodnictwa V.fzbiera n a sile 
p rxemysł bawełniany ko do chwili zrealizowania zobowiązań końc:zalni. P.odobne wyn~i m:yskały PZP~ 

przedkongresowych. · Nr 30 w Zgierzu. Natomiast zakłady Nr i>l 
Współzawodnictwo przedkongresowe w 

przemyśle bawełnianym nabiera coraz więk 
szego · ro.zpędu. Wieść o triumfie w PZPB 
Nr 3, które wypełniły swe zobowiąz.a.nia na 
dwa dni przed terminem, pobudziła całą 
klasę robotn.icr..ą Lodzi do dalszych wysił­
ków. 

Je.s:roi.e w przeddzii.eń triumfu „Trójki" 
- 17 listopada przebąkiwano już w ~od~ 
tu i ówdzie, że na PZPB Nr 3 „szyku.ie B1ę 
bomba". I ta wiadomość skłoniła załogi fa­
brycz;ne w przemyśle bawełnianym do zdwo 
jenia wysilków. 
· I tak oto PZPB Nr. 18 wykoc7.yły te­
go dnia ponad swój ,mvykłv Po?liom wyko­
nu.ią.c plan dzienny aż w 138 proc. Sama 
.,Trójka" wykonała plan w przędzalni śred 
nioprzędnej w 104 proc„ w odpadkowe.i. w 
112 proc., nie mówią.c już o tkal~, ,ktor:i 
osią.gnęła niesłychany wprost stop1en wy­
konania planu. 

Najlepszy wynik dnia osią.gnęły PZPW w Zgiernu uzyskały w przędzalni 118 proc,, 
Nr 6. które wykonały plan w 159 proc. a w wykończ.alni J 09 Proc. wyka2ll.lją.c przy 

PZPW Nr 3 osiągnęły w przędzalni 149 tym niewielki niedobór w tkalni. 
proc. planu dz.ierufego , w tkalni 132 proc., Ogólnie bio·rą.c należy stwienlzi~. t.e wv-
a w wykończalni 127 proc. niki ooiagnięte 18 listopada przez fa.bryki 

PZPW Nr 4 uzys.ka.ły 123 proc„ a w przemysłu wełnianego biorą.ce udział we 
PZPW Nr 2 126 proc. w przędzalni. w tkal- współzawodnictwie prz.edkongresowym ~Il 
ni - 101 proc. i 105 proc w wykończalni. lep~ a.niżeli wvn.iki z dni poprzednich. 

PZPW Nr 1 wykonały p!an w tkalni w p e sł 
J 20 proc„ w wykończalni w 108 proc. Na- r Z my • 
tomia.st przcdzalni nie udało się 18 listopa.. Jedwabnic;zo-Galanłery1ny 
da osią.gnać więcej niż 99.5 proc. planu. 
Wykonały rów·nież plan z nadwyżką 

PZPW Nr 39 (114 proc. w przędzalni i 109 
proc. w tkalni) i PZPW Nr 37 (103 proc. w 
przedzalni i 1 J 2 proc. w tkalni). 

PZPW Nr 35 nadal planu dziiennego nie 
wykonały, choć wyka.:r.:i.ły znaczną. poprawę 
w wrówn;iniu z wvnikami produkcii z dni 
poDrzednich. PZPW Nr 36 wvkonałv z nad­
wyż.ką. plan w przędmlJ'li i tkalni. wykazu­
ia'c iednocześnie niewielki 1ii~d0Mr w wv-

Państwowe Zakłady Przemysłu J ed.wałi­
nir..w-Galan teryjnego Nr 1 w Lodzi wyko­
nały 17 listopada t>lan dzienny w produk­
c.ii płu.szu w 100 proc„ a w produkcji dywa. 
r.ów i chodników w 109 proc. 

• • • 
~ Państwowe Zakłady Ptzemysłu Dziewfa.r 

skiego i Galanteryinego Nr 4 w Lod.m w.v­
konały 15 listopada plan dzienny w 107,1 
proc. 

Ludzie ci prowadzą dziś na bastionie stre­
f;r radzieckiej wytętoną walkę z epigonami 
hitleryzmu ł reakcji, któr usadowiły się 
po zachodniej stronie badery granicznej. 
Walka ta prowadzona jest na każdym od­
cinku: politycznym, społecznym i kultural­
nym, zaś przebieg jej śledzony jest z uwa­
ga przez społeczeństwo niemieckie, przede 
wszystkiem w Berlinie, które zdaje sobie 
coraz lepiej już sprawę z tego, do czego 
zmlen.ają poczynania strony zachodniej. Pod 
czas bowiem, gdy !!trefa radziecka i siły w 
nie,1 panu~ące mala po swej stronk najpo­
tę7.nie.iszego sprzymierzeńca, którym jest 
pokój. to strona zachodnia mR na swym tron 
cie„. niemieckich generałów, właśnie tych sa­
myc'\, którzy poprow'łdzili armii;: Hitlera do 
kle~ki. a naród niemiecki do katai<trofy. 

Wielkim błędem taktycznym ze strony mo­
carstw anglf saskich w roz~rywce o dusze 
i sympatie po-wojennych Niemców - było 
wyciągniecie z obozów i użycie do „pracy" 
dla swvch interesów osobistości tak skom­
promitowanych. jak itenera1owie Guderia!1 i 
Halder, ~encrałowie Braemer, Kamotz, Bal­
lau, L<'melsen, jak admirałow1e Horstman 
I Schultze, jak szef lotnictwa grup.v ,.Reich" 
itenerał Stumpf, który tylko co został unic­
win"1iony przez sąd woienny brytyjski. 

PZPB Nr 7 uzyskały w tkalni rekordowy 
dla nich poziom 120 proc„ a w przędzalni 

„zwvkłe" 106 proc. p ł ł 'k' t h k . ł I 
afe2~Btk~!a~~a2ni~g~ .. ~~~!al~~~~ rzemys W 0 1en SZ ucznyc prze roczy pan 
dzalniach pcs?.:lo wacznie lepiej (cienko- dzięki temu zmn1e:szymv import o 2 miliony· d olarów 
Nzęclna _ 140 nroc., średniom·~edna J 

108 nr0e. i o<lnadlmw'l. -- 106 proc.). PRZEMYSL vV'LóKIEN SZTUCZNYCH Wyprodukowanie dodatkowych ilości 
PZPB w Zgierw. osią.gnęły Z..T'OWU 108 przekroczvł jeszcze 17 listopada roczny 1vch artykułów umożliwi i:>rzemysłowi włó-

proc. nlanu. plan nrodukcii (pod względem wartości w k.ienniczemu z<1.oszczędzenie oowaine.i ilości 
PZPB Nr 2 uzyskały 17 listoDada w tka.l cpnach z r 1937). wełny i bawelnv - surowców spro'!l'adza-

ni 11~ P·rnc. plaml. a w przęd7qJi1i ndnadko Dzieki tem11 do końr<t rok11 bieżącego do- nych z 7>agram~cv z.a dewiizv. 
wei w 12~ pror 'Predzalnia średnionrzęcL sla.r<'VI dodatJ;:owo 1111szP. fabrvki sztnrzne- Dodatkowa produkr.ia dwusia~ węg-la 
na· wyk;;zała niedobór. go jedwabiu około 2 milionv kg włókien przvczvni się również do zmniejseenia im-

Wszyscv ci generałowie i wyżsi oficerowie 
hitlerowskiee-o Wehrmachtu zostali przez An 
i:rlosasóiv ulokowani w komfortowvcli wilJach 
i mie~zkaniach. zaopatrzeni w specjalne prz:v 
dziRlY żywno~ci i papierosów i posadzeni 

p ł ł • ciętych. około 350.000 kg przedzv 7,e S7tucz portu tego cenne!;\'O a1tvkułu. 
rzemys we n1any Mg'O iedwabiu. po kilkaset tvsiecv kg dwu- Nadprogr::imowa produkcja w przemyśle 

18 lislor'nida uzYi::h•ło i:riereg fahrvk prze siarczku wegla i snooowiaz~łek. po kilka- w1ńkiPT1 szt11r•.,,.1wr.h nozw·oli na ZMNIEJ­
mvsłu wełnfr•ne;?O rfoskon'-lłe wyniki prri- rlziesiet~ tvsiPCV kg l"'!"eil7"1r Art.ex, tomofa- SZF.:NIE IMPORTU dwusforczku węi;la. 
dnkc.v.ine. zl1liża.iac s;'ę w ten SDOSÓł:> sz:vb- I nu i różn1>j innei prodnknii. wełnv. baweinv. Z'l. DY.V A MILIONY DO-

:Mńwimv front. "'o•notlarezv. front kultur>l.1-
r\V. Frnnt7 T>l.k. t; sformułn~Rnie za.,,..icra J::łP 
h~k:,. trPM. I'ro11t !!Osnoilarczy: ]Jracuj.ąe.v w 
świ.>1.domvm wvl'illrn wal<'Z!) o w:vkonam<> pla­
nów nr~il11kc,;:inv1·h. walczą. i z-wyciężaja.. 

Nowe czasy wymagaią nowei postawy pisarza 
Kilka uwag na marginesie narady literatów i drennikarzy w redakcji .,Głosu'' 

J'ront lrnlt•ll'a ln~: w?lc:>""l!lV o kulturę illa naj- Dn redakdi robotniezej partyjnP:i gazety tiu 
Rzrr•zvrh ma• . . dla. tvl'h którzv są. twórca.mi mnie przyszli literaci z Kuźnicy: Jastr~n, ~fa· 
wiPlkfrh. rrwoln<'vjnv;•h. n1 7.emi11 n. ilokonan~·cb tu•zewsl<i. Pollitk, Br>l.nd:vi;, Hert.z. Sowiński ze 
i ilnkonywując~•<·h się w nowPi Pol~c·P. .,Wsi'': Buczkówna, Kamińska, SoMer:i.jski, zna 

z.,..nir-<twa -f'rnntn l!Mpnilarrzegn •ą l11two ni poeci - Pasternak, Brze~wa śpiewll.k, lite 
i <lla.· ka7.rle"o ( n>l.wd ilh m<1lkontentn) iln~trze rn tki i tłumaczki Petersowa. Słobodnikowa. 
g-alne. - Rn przeliczaja i<ię nn mP.trv tkanin. D.vskus.ję ZBC"aił tow. Uulaii•ki. l\Jówił o no­
tonn;"<" '<"P'!la. i 7h"~R. fnlaza i rukru. "Rodzi •iP wych hohatera<'h - rohotnikMh i o chlopacl1, 
w w;de~ nn,.-v rzłn"'irk - hn,1„,...„;ezv "nc.i~li ktńrzv w codziennvm tw6rrz;vm trudzie hJJdują 

zmu. Wv~tarcz:v zR,irze~ dziil ilo jPilne.i choćh:v nowA' "ocjnli"tvPrn~ •to~nnki sp1Jłrrzne. Opowia 
z łńi\zkiPh fRbrvk. hv przPkona~ si.:- o tym, że ilal faktv dohr7e 1nanfl <17icnmkRrzom part:v.i­
to nie fra1.e• . Wspólzawodni1•two przedkongre- nym, a "nowe dla literatów. Kreślił sylwetki 
Mwe. Wielki czyn po]Jrzedzającv zjednor,zenie przodowników prn('y, takich jak Goołygowska, 
klRsy robotniczej - porywa i entm:jazmem za która r11no pra<'n,j~c we fahr~·<'o wzorowej jako 
Tlllfa naj•7.ersze ma•:v pracują,cych. Współzawod in•trnktorka młor1vrh, po pnlnilniu ,.niPlcgal­
ni<'two. plan, proilukcja. ~ą to dziś niPjako oso nio" a z wła~nP,j 'woli pn;vrhndzi do ml!cierzy­
bi•t"' sprawy każilrgo świadomego robotnika. ste,i fahryki do PZPB Nr 1, by pomlic swoim 

I 1<> nowP cza•y, <'i nn,...; luclriP iloma;ra.ią Aię w wykort:iniu plann. Czyż takie fakty nie są 
nifl t:..-lkn upowszechnienia oświaty i kultury. godne pióra pi•arzn ł 
aln nowej kultury, nowej '>.111ki, nowe.f k8iążki. Słusznie podkrnślił tow. r zilań•ki - mówiąc 
"ie !':). to prohlPm_v la twP Rni prn<te. Jaki powi o w•rółprac)' litPrat6w z partyjną gazetą, że 

nien być udział pisarza, literata w tym nowym nie rhcemy robi~ zamachu na ich całą tw6r­
życiu 7 <'ZOŚĆ. Nie tR k roZ11miemy zamówienie społecz-

RozmawialiRmy niPdawno na ten temat z li· ne - by dyktować zamówienie w ścisłym tego 
tera tarni, my ilzirn1•ikarze „Głm·u' '. T choć na-

1 

•łowa zna<'zeniu, ale pewien przynr.tjmniej za­
;wnoiil'ią. h.vłnh.v i<twier'1zenie, ŻP nil jei\nrit<' ku~ pracy twórczPj literata n~połerznione:rn na 
zehrani:\ - moin •iP rn• za~adniPzczo zmienić, leż~· się rnhotnirzej j!azrci11 - tej g~zeriP, któ-
to przetież. wyjaśniliśmy •ohie tn j owo i il(I ra iloriera ilo rohotnikńw i to szerze:i, niż piFmo 
-.zliśmy do pewn.vch wnioalcó~- ł lilerar.kia. Szerzej nawet. nii k.llażki. .1..tórych 

robotnicy nie są. jencze ma•owvmi oilbioreami. 
M:iterinl lit.ernrki dla gazetv zhierany i opra· 
rowany •łuży6 moŻ<' ni•arzowi jako notatnik lite 
rnrl<i. Rzkirownik, ja"ko twor7vwo którp nT7vi!a 
się hyć może przy oprarowanin większy1•h ilzieł 

W dy~k11•ji wypowil'rhiPli się i litnari i ilziPn 
nikn rze. i::zr7erzf', hez pozv - O]'nwiacfali nam 
tnw11rzvs70 o swvrh truilno~riarh, po•111kiwa­
niarh. 'Jnk i!ntrzeć rJo Pl!\• I .fak pi•nr• C'7v ro­
hotnik, kt6n„~o 1n·h..-Ptki hęilziPm_v rhriPli na· 
krp~lić nie zRrhowa i;ię ahv wohpc pi•arza svtu 
ezni,,__ tRk j0k przPi! ohic>lct.vwc>m Anaratu foto­
grll.firznego9 Mówili o t:vm Pasternak. Hertz. 
Pet.ersowa. i Brzechwa. Wirla rozprawiRno nn 
tenrnt. nowy<'h form lit11rarkirh, języka 7rnzu 
minlego dl:\ czytelnika. 'ikt 7. 7ahiC'rnj~r:..-rh w 
ilv•knsji głn~ nil' bronił ,.~wi~tl'l!O spnkoin" pi 
sarza. 7am_vk:i;iącego się .. w wieży z kośr1 ~ło· 
ni owej". I to byto bari!zo znRmil'nne. N~to. 
miaf<t niekt6rzv, jak ob. RnhiPTni•ki ze Wi;j 

"Z"' Rnwiń•ki z K11źnirv pMzli w Rwvcb roz.wa· 
żanial'h ilalej - kontakt z nrnsami to zilnniem 
RnhiPr~i<'ldr ... .,.f\ i~+otn~ tl"Pąr prarv ni~Arz:t 
tn rRłP .ier:n żvcie. Z więzi z ma"Rmi czer!Jie 
pi<a rz i poeta siłę swo,jej t.wórczośd. 

HMdecznie i z pa"ją mówił towarzyn Leon 
Pasternak. I @ln~znia podkreślił, żr. przed Sierp 
niowym Ple11u KC PPR nie hylo •łuaznej i 
konkretnej linii w nolit:v..,. .kulturalnej. file!R 

niowe Plenum - to b.vł ofywczy prą.d powie· 
trza. Wv,iaśPilo się wiele spraw. 

Życzliwie i ze zrozumieniem kryty'kowali "Pi­
sarze naRza gazetę podkreślając, że nasz doda­
tek literacko-naukow.v jest dohry i może nieja 
ko spełnić rolę łl)cznika między autorem a ro­
botniezvm rzvtrlnikiPm. 
WiPl~ P70•~ poświ~C'ono omówieniu wsp6łpra­

ry ze świetlicami. 'l'ow. Pctersowa opowicdzia­
t:i swp doświailc-zr11ia. JeżPli wieczńr autor~ki 
pi•arza w robotnit·ze.i llwif'tlic:v ma się udać -
nin wv•farrzi1 ilnhra wola pi"'lrza. WiC'czór taki 
mu"i h:..-ć uprzednio starannie przygotowany 
pnnr. kirrownirtwn 11.yietlicy. 

ZRbiera li trż głos i ilziennikarze - ci z „Gło­
•n" - kMr7v ror'l?.ienniP są. we fabrykach i ną. 
wsi. kt6rzv 7ŻVli się z fabr.vką, bo wielu z nich 
wl~Enln r. fabrvk w;vszln. Opowiadali o ludziach 
o winlkirh w;vd~qpnial'l1, kt.6rvch co il7.ień ~ą 
~wiadlrnmi. - 0zi;-sto żałuję, że nie jeAtem li· 
tPrPtPm - nowiNhiał inrJpn z towarzv>1zv -
w nrnjpj roilziPnnPj wędrńwce widzę ludzi,· kt6· 
r~-rh ż:vf'ip - to ~otow:t, piękna fabula literac­
ka - to hi"toria pol•kiP(!'o ruchu robotniczego. 

• • • 
N"ie, nie w.vnnleźliśmy recepty n& rozwiąza· 

n!P. w ·zvstkich porusznn;veb .w dyskusji zagad­
aien. 'l'o ."ą Rprav.-y, które nie przy okrągłym 
•tnie znaJiluią rozwiązanie. Ale wyjaśniliśmy so 
hip wiC'le. Pierv.-sze >lri~lejsze kontakty zostałv 
nawiąznnP, mam.v nnilzipje. 7.e utrwalą. ię on'e 
WP W~pó]npj prnr.\". Dn tpmntńw pOrU~ZODTCh W 

t~.i il.'·"kn'.i! niP.iP<lnokrotnie powrócimy ~li fa .• 
llla~h naszeJ cazet; 
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osłab· · i z cz 
Ludność pod przewodnictwem ZSRR i obozu demokracji przezwycięża zakusy imperializmu 

be · N teustannie demaskować int.rygi. i ~achi-Nł 0 
cnej III sesji Z~romadzenia Gene-1 świata o koniecznoki bacznego śledzenia za rb. w polskim mieście we Wrocławiu, .w ~·~= 'lacje, kłamstwa antysowiecki~ _1 osz-: 

ralnego ONZ w Paryzu toczy się zacię- knowaniami nowo-upieczonych pretenden- nifeście swym, podpisanyn; pr~ez. na)wy 1 czerstwa wrogów demokracji, soc.iahzmu 1 
ta walka polityczna między zwolennikami tów do panowania nad światem. niejszych uczonych,. artystow 1 pisarzyś J!'.U- pokoju' Nie osłabiać walki 0 pokój, ~t?re~o 
trwałego pokoju demokratycznego z jednej 1 Nie można podawać w wą,tpliwość faktu, ropy. i Ameryki! oświadczył -: . .. :r;iarody ;ia= tak łakną ludzie pracy na całym sw~ec1el 
strony i adeptami imperializmu z drugie.i 1 że obecna sytuacja międzynarodowa jest na- ta me chcą wo1ny 1 maJą dosc sił, aby 0 ro Oto hasła. którymi powinni kierować się w 
strony. Na czele obozu antyimperialistyczne- """"'"""' "" • '"' """ " "" "" ""'"' ! swej działalności wszyscy przodujący ludzi~, 
go i demokratycznego, obozu zwolenników Napisał specjalnie dla „Głosu" i wszyscy bojownicy o pokój i wspó~~rac.ę ~ę 
pokojowego rozwiązywania wielkich i ma- ALEKSANDER FADIEJEW I dzynarodową. W tej walce o pol.rnJ me Je-
łych sporów między państwami, st01· zw1·azek ł I steśmy osamotnieni. Opieramy się na woli 

autor „Młodei Gwardii" 0 h k · i 'ł racy Radziecki, którego delegacja na III sesji Żgro [ ' „. _ ,„,„. """"'" '"'""'""" „,„.„ .„„„„..,„„„„„„,„,.., narodów, dążą cyc do po OJU wspo I? 
m~dzenia Genera. ln. ego do.kłada wszelkich sta pięta. •"•;·:·· .... :7ę·~:;:·-·~~;~~:;~·~z;·~l~~~·~""''':~;~· ""~i~ "pokój l kultur~ przed zamachami no- międzynarodowej. Jesteśmy przekonam, że 
ran b 1 d k 1 t ł d k h Wego faszvzmu. Inte11·genc1· s'wiata! Spoczywa ta wola usunie wszystkie przeszkody wzno-' a Y u z osc uwo mona zos a a o cię- CZY'ń. •a na silach postępowych wszyst ·ie , ·1 k ·· · a „ · · na nas wi"elka odpow1·edz1·a1ność wobec włas.- szone na tej drodze przez s1 y rea CJl 1 -.-.c:-~w zv»1ązanych z wyścigiem zbrojeń i od krajów. na klasie robotniczej. na inteligen- ik • 

'b h kt 11>-ch narodo'w, wobec ludzkości .• wobec. h1- gresji. Międzynarndowy obóz zwolenn ow groz y nowej wojny. Na czele obozu imper- cji. Sytuacja obecna wymaga od nic a _yw- , d 
1 

t · 1 toi 
k k Storl·1·. Podnos1·m'.' głos w obronie pokoJU. w pokoju i emokracji. na c orego cze e s ialis tycznego i antydemokratycznego stoją I nej działalności w obronie po.·oju przeciw ·o ' . 

· · obronif' swobodnego rozwoju kulturalnego Związek Radziecki. wzrasta i ~otęi.nieJ~ co-Stany Zjednoczone w sojuszu z Anglią i Fran podżegaczom do nowe) W?Jny. . narodów w obronie ich niezawisłości naro- raz bardziej , przeks·ztałcając się w wielką cją. Wspaniałe niezbite dzięki sile swej Io- Ś"l'!Jatowy Kongr~s działaczy ku1t1:1ry ~ ' I i niepokonaną siłę. 
giki i przekon;wujące w swej prawdzie . v..>y- Obronie Pokoju. ktory odbył się w s1erpnn.1 dowe.i i ścisłej współpracy". 

~i:~E~~;E:~::~~:.~:;•;,,w,~~~~:;;~:= Tygodnik Powszechny" komentuje ... 
y 1 właśni.eoni - imperialiści. - nie chcą i 11

1,_. odnik Pow~7.Cchnv" _organ Kurii Ksią. że wy~lf>pują. pr7 eciw pod7.il'mne] a~c~i d.:wer-1 Wprawdzie lepirj pM.no Jtiż wca.le, a:le ta o-
llstano"".'iema trwałe.go pokoi u de~okt"a- żę~'o-łvretrnpolitalnej Kr~kow8kiej oglo~ił w nr ~yjnt>j . Jch tw~erdzen'.e .o ~czeelo":ose1 teJ . a~- piP~za_łość .TZuC'a. charak1rr~·~1yt'zne światł~ n& 

tyc~nego, m: eh.cą wspoł~racy ~ ?okoJ?Wym 47 (HlZ) komentar•. do ostafniPgo fotu hi•kn· cji świact<'Z:V m~wąt_riliwH>, .ze tr•:P7:wo oceni.a.Ją. wła§C'1wp~ rnte~C'.Je autor?w _ li~tu pastersk1eg~. 
kraJem radz1eckun. To om stawiaJą opor re- pów polskith. Autor ko men tarza p. T~irowicz. obi-rną. n.r<:7.yw1~to~ć . Nie .mmP1szy r~Rhzm 7,rp8ztą. rntPnC'.11'. t'. wvlflz~ 1a"k_ szvd:o z. worka 
d~cji nadmier~y~h ciężaró;v. J?Odatkow~c? znjnlnjo ~i\' tą r 7 ~śd!!- listu, która zawiNll ( (':·- "'.:"kazuj.e p. 'l'nrowtcz w ffW01ch komentarzach zarów~o z t

0

r,P8(·t 11 ~tn 1 pa•~ rr•kw~o JR~ ~ 11 ko· 
związanych z wsc1ekłym wysc1g1em zbroien. tuicmY sło"a p. Turowiez:i \ .. m:dli i ~"''ka1a· p1,ząc. ;;c . • mPnt111 z.v ,, lygodu.1~ A. , ~t ór.y Je~t. oficJalnym 
To oni _sp:r:ze~iwiają. się reduk.cji zbrojeń i niP. v.; pr,,-n;vm 'Pnsie no"r .. : pierw,zy ra 7 ••.. tak „jest złudzeniem, by ;nie~egalna1 dz1~lalnosć Ol'ga11f'm krnkow~lor.i Kurn B1slrnp1eJ: . . 
zakazOW1 uzycia brom atomoweJ. Dla wszyst- jaRno ze Rtro•n- Kośriola w l'uli;;rp sfonnułowa- polityczna mogła przymeśc Jak1e.-olwiek ~o- C'lioilzi 0 to. ze to rzPkonH' po1 i;-p1eme akrji 
kich uczciwych i obiektywnych ludzi na świe ~Hl·' · rzyści..." Dziś bowiem - pisze "P· Turowicz dvwer~vjiwi nie jPst w i~tocie żadnym potę-
cie s~ało się <;I.ziś ?asne,, że broń a~om?wa jest xiewątpliwie p. 'l'urowiC'z Dia rneję. w 08ta- -nielegdna dzia~alność pol~tyczna. ma za- pleni.e~," ~ · tylk~ radl}, .aliy n~t>pot.rzebni~ nie 
bromą agres3i, me zas obrony, . ze ies_t ona tu im liściP hi~kiri.1ó 1v polFkith marn~' pPwne 110- pewne mezbyt wielkie rozm1ar.y, zaś dyw~r- narAzae ~1ę. bo i tak 111rzrgo. Rl~ me do~ona.. 
pr~e~naczo.na ?0 !11as_owego. wyms~czema lud we Rformnłowani;1. które ni<> mialv dotąd miPj- sja zbrojna. zosta.ła w ogromneJ mierze zhk- Chodzi a to, 7.e w wypowie<h.1a<'l1. t~·ch am. sł?" 
l'lOSCJ cywllneJ .wielk1cl_J nnast. _widoczne la- ~('!\w żadne.i z dotycbczasowy<'h wypowiedzi widowa.na.".. wem nie zo~tal.v P?t~rione ;-hrocJn1.C'Ze cele,_;rak~e 
ury arcyzbrodmar~a H1tler_a .. ktory pr~tend<?- J•;piskopatn w PolRce Odrodzonrj. Bo pl"Osrniy o czym i§wiA.drzą. te ~lo~:vł R~ one wyraze~\ pi·r..~§wirrałv poilz1rrnu w J:i::o. dz1ałalnośri. Nie 
wał do panowan.1a nad sw1atem, nie da;ią posłuchać-: całko~itC'go . baukruet\;a wsz.eJJ,:c~t ra~hub, zt; znalezio~o a iii słowa p~t('p1<>ma ~\~ tyc".b, ltó· 
Sp?lrnJU monopoh~torn zi:a oceanu._ Marzą „Niech nikt nie da si~ sprowokować do uila się akcJą. dywersy.iną. w JaheJkOlW1Pk bą.dz r>.y ma.ią. na swym ~11m1enfo srtkl i tysią.r.e p1>-
om 0 wykorzystaniu br:on~ ato~~we.i. dla. te- NIEROZSĄDNYCH kroków przez ciemne ele- mierze osłabić nasze Państwo Ludowe i zah~- mord11w anyrh m1.ilr11sr.vc-łt ~ynów l~d~ polskie· 
go samego celu, do_ k~ore„o dąz) ~ Hitler; !0 me!it.y, kMre chciałyby osłabić żywotność na- mować jrgo rozwój. Są. one re7.ultatem całkowi- go, dla ty<'h. ktorzy za amerv"k.anslne dolarr 
znaczy dla ustanowiema panowania nad swia rodu. życie polskie powinno nam być drogie tego rozgromienia iPak<-,vjnPgo podziemia. Szko spiskowali pl"7Priw włas11<>mu "krajowi, odd8:ją6 
tern. i święte. Nie wolno go NIP.POTRZEBNIE na- da t.dko, że bi~lrnµi pol•r:v tak późno głos w się w slużhę olwPgo wywiadu. Mamy natonna!t 

Odpowiadając na pytanie korespondenta rażać. Krwią. polską nie wolno szafować w tej sprawie zabierają. że odgraniczają. się o~ próby glor~·fi"kowa.nia pod1.iemia . . 
,Prawdy" wielki wódz narodu radziec- BEZCELOWYCH rozgrywkach''. 11keji dywersyjnej, dopiero teraz, gdy wchodzi- •rak np. p. Turowi~z, wyraiają.c się z u.zn.~ 

kiego Józef Stalin, zdecydowanie zerwał mas Bardzo to roz~ądnie ze ~tronv autorów listu, my w piąty rok niepodległości. niem o Jiśc·ie 1JiRlrnp6w i nazywają.c ten list 
ltę z podżegaczy do nowej wojny. Odpowia- · „wezwaniem do rozwagi i realizmu" pisze: 
daj<lC na to pytanie, czym może się skończyć Przegląd prasy radzieckie)· „Tak jest: spokojna, systematyczna, wytr-
to kolejne szaleństwo imperialistyczne, Sta- wała. praca, praca POZYTYWNA, praca. OR-
lin oświadczył: „Wszystko to może się skoń- Monopol1·s' c1· • z· ywnos' c' GANIOZNA dużo skuteczniej i głębiej może czyć jedynie haniebnym fiaskiem podżegaczy niszczą wpłynąć na przyszłe losy naszego narofłu, 
do nowej wojny. ChurchiJl, główny podżegacz niż jakiekolwiek CHOĆBY z NAJLEPSZYCH 
do nowej wojny, dopiął jedynie tego, że stra- W ogłoszonym na łamach gazety „Trud" tów żywności, w ce1u pomocy głodującym INTENCJI PŁYNĄCE, awanturnicze kombi-

"ł f · d ·ł demo artykule p.t. ,,M:on,,,.."ldści za.ocean'lCTl!li nłsz narodom św.Lata Jednakże przytocrone przy c1 zau anie swego naro u oraz s1 - ~,~ nacje polityczne'•. 
kr t Vch C ł go Świata T~k·1 sam los cze CZ" żywność", N. Woł!nn pDzytacza obszer- kłady rozrzutnej nospoda.rki zbożem świad- . - a yczn, a e · n - " ~ " Wezwanie do prarv. , to drugi. nowv. moment 1
· tk" h d · g c y woJ·ennych Zbyt ne dane o tvm 1ak korżystai·ąc z bra:kU żyw czą o hm„ że apele te i wszelikie plany ,,o· r~a wszys IC po ze a z. · · ' · 'J„.., w- ostatniw Ji&<'ie hiskup6w. Pamfotrun.Y prur · · · - ~ • t o os'c1· n1·e noś"' · głodu panu1·ącego w w1"el1U kra1·ach szczędnościowe" ma1·„ charakier czysto de- ' ~ -zywe są w pam1ęc1 naruuow po w rn -, 1 • . . · .., l'ieL, :ialc. w -popn. ć\nirn swoieb. 'li"tacb. -potę-pi-. 
dawnej wojny i zbyt wielkie są siły spo- Europy i Azjł, monapoliśol. krajów zaocea- ma.gogiezny. li wzmoiony wysiłek narodu w pracy nad odbll 
łeczne, stojące na straży pokoju, aby ucznia- ńicznych śrubowali ceny produktów żywno· Wbrew po&tanowie.nrl.om ONZ, rząd ame- dow,, jak pomstowali na. ruch wspóhawodnic­
wie Churchilla w dziedzinie agresji mogli ści. Zamiast kierować m<!Sy żywności. na po rykański i cieszące się jego protekcją mono twa.. Ostatni list Awiadr

7
.y wymownie, ~e jego 

siły te przezwyciężyć i skierować świat na moc głodującym, ll!i-szczyH je oni, bądź też pole spożywc7..e i handlowe niszczą produkty imtornwie Rpo•tTzezli WTe~zcie .. ;llk obco hrzmial 
drogę nowel. wo1·ny" przeznaczam na ""'karm dla bydła. W ubie· żywnościowe, w celu podtrzyma,nia cen m.o- „ ·1 

· · · "~ ieh ałos w naszym kra.1·n, świadczy, źe :nie ezu• głsrm roku gospodarezym 1947-4.8 170 mtlio. nopolistycznyoh na wysQk:im poziiomie i s-z.tu " . 
Rnumieją to wszyscy demokraci świata . b . r (4 87 T ) b . st ł cznego wytworzenia warunków ostrego bra- j' się już oni na siłA.ch przeeiwstawia6 8i~ po-

le słów .Józefa Stalina czerpią oni wia- no:v u.c;2' 1 
· mi 'ona ton z oza :ro a 0 tężnemu nurtowi twórczeJ· pracy, która ,.·est dziA zuzytych na pokarm dla bydła. W bieżą- ku żywności. W ten sposób imperiali&tycme ., rę w swe siły. Fińska gazeta ,.Tiuekansan · rirzewodnim ha~łem olbrzymiej więlcszośei na.ro-Sanomat" w artykule wstępnym pisała, cym roiku gospodarczYI? 1946-~9. na polka~ k'Oła amerykańS>kie będą m-0gły wyko.rzystae du. . 

„stwierdzenie" że polityka zbrodniczych pod-1 dla b?'dła przez1:iacza s 1ę. 10 !Il!l.hon6w buszlij żywność j.a'k·o na.~dzie dla uj:;".ml~ fno Ale 11· Turowiez, autorytatywny- komentator 
żegaczy wojennych nie może skończyć się pszerncy, ~h?ciaz 1.~odw.1 kultur pa.stewny1:h spodarczego i polt ycznego nar ow a.-, .,listu''. piszoc o teJ· poz.vtwnr1· pra~_y, ujmuje 
czym innym, 1·ak tylko ich porażką, oraz że w roku b1ezącym Jest rekordowy 1 l'r.zek,ra majdu.ią.cych s:ię w potrzebie. .,. f' 

l • 1 ł 30 l N · k t · ·szym wab1"ki· m za pqm~a to z0 a•dnienie pod swoim własnym, specy i• los Churchilla . oczekuje wszystkich innych I cza p ·on .z.es"'oroczny o przesz o m '' 1onow aJs u eczn!leJ e , .,,.. _ ~ ... ~ 
podżegaczy. stanowi poważne ostrzeżenie pod ton. . którego udało się eks.pansjon·stom amerykań cznym kątem widzenia.. 
adresem główn,ych podże.E:aczy wojennych, . Za P!'ZJ:'kładem ~tanow ~j~oczonych 1 skim znęcić kraje zachodni-o-europejskie 7'e słów p. Turowicza. wyni"ka, że jeśli ~a. ~a· 
jak równie.ż tych wszystkicł?- „ucznióv;. Chur-

1 
inne kr.aJe zaoceamczne zuzywaią o~om1_1~ w sieć planu Marshalla była iywntlść kąś pretensję do pod?:iemia. to tylko tę, ze J&­

chilla", ktorzy w ten czy mny sposob oka- masy ziarna na pokarm dla b~dła 1 zw.e A przecież plan Marshalila zm.ier?Ja właśnie go działalność jest mniej ~kuteczna od „pracY. 
zuia nou'lrcie "kierownikom oho'?u imperia- rzą domowych_ Na przy.rządzenie sucharów do wzmocnienia za1eŻiności tych państw od org-a.nicznej", która prowa.drona. w imię tego sao 
listycznego, lub dążą do połączenia się z ni- d~a psów przeznacza :"1ę w ~ustraldj. oo:rocz Stanów Zjednoczonych w di:iedzl·nie żyw· mego eeln - przyniPś<'. może, zdaniem autor& 
mi w celu prowadzenia ,.zimnej" albo. „go~ą- me do ~09 .ty~ buszb psze~1cy. W Jednym ności i produktów rolnych . o wiele lep~ze rezultaty. Szczerze i otwarcie~ 
cej" wojny. Inna gazeta fińska „N1u T1d" t~llko m1esc:e Sydney pra~uie 9 fabryk: ta- Tak się przedstawia polityka żywnościowa I kim są. w śv.-ietle tej wypowiedzi ci, kt6rzy 
słusznie podkreśla, że omawiając kwestię ber k~ch sucha:nw. W Kanadme na pokarm d1a „humani&tów" z Wall-Street, demaskująca zza węgła. strzelali do działaczy gemolcratyeio:­
lińską, Stalin punkt za punktem wyk'.3-zał, iż bydła przeznac~a się więcej p~zenicy ru.ż na ~stotny eens demagoglid. słownej monopobi. nych, którzy zapełniają. ławy oskar:i.onych n& 
imperialiści angielsko-amerykańscy me chcą potrzeby ludnosci:J . stów amerykańskkh o „os?Jczędzaniu" żyw· wszystkich procesach o 11zpiegostwo, 
spełnić warunku, przyjętego przez ich włas- Poc;J. wpływem światowej Lo~i:iii P'.l~ldcznej ności i wake z głodem. Slkrywając sńę za Nie potrzPba zbytnio łamać sobie głowy, aby 
nych przedstawicieli ... " Wszyscy szczerzy przy - pisze . autor osobJSLOSCI oficJaJne 1 zasłoną dymną dzwięcznych frn.resów o „po dopowiedzieć do końca myśl, którą. pnerwal w: 
jaciele pokoju i współpracy między naroda- zwierzchnicy państwowi Stanów Zjedno- mocy" dla głodnych, monopo1iści zaocea.nii.- "Połowię „T.vgodnik" - to ,.romantycy" .. T? m, 
mi . powitali z radością to wystąpienie mą- czonych, Kanady 1 innych krajów, rozporzą czn1 zmierzają do ujail"2:mienia narodów eu· ]\tórzv choć są. nierozważni, jednak „działa.Ją. w: 
drego wodza Związku Radzieckiego. Wystą- dzający nadwyżką żywności, zwrócil!i. się do ropejr,kich za pomocą planu Marshalla i in- na.jlepszej intencji''. Oto ja"ką. pięlrną. laurk~ 
pi~nie to raz jeszcze przypomina narodom ludności z apelem o zaoszczędzenie produk nych tego rodzaju planów wystawia. organ Kurii skrytobójcom i agento~ 

obcego wywiadu. I właśnie ta laurka, to me 
innego, jak przyznanie Rię, że chodzi jedynie o 
zmian~ metcd walki z obozem demokratycznym 
bo dotychczasowe metody zbankrutowały. 

Artuzna no§zeąo ludu zdolbr~UJa /Hoshu;ę 

ielkie powodzenie w tawy polskie_· s~tuki ludowej 
(Korespondencja własna „Głosu") 

Noskw11. - w listopa<lzi<' l formie charaklNysty<'znej właśnie illa dauei.:o Cet'lta fa Rzczegó1ni<> jaskrawo wystę.pi:1je w 
Otwarta. niedawno w Moskwie wystawa, pol· na.rodu. W~·stawa. sztuki pol~kiej jaskra.wo de· ce1·amicP, w tkaninach ilekoracyjnyth w dywa· 

skiej sztuki ludowej 1 rzemiosła. artystyc~nego monstn.i;iP wielostronność nzdoluień. wynalaz· 1•a„h i mal o" irllar•h ściennych. Lekkie linie ga· 
cieszy się dużym powodzemem wsród publiczno· c:zo~i- i fantaz.i~ narodu pohkie!!o". lązek z kwiatami i owocami, z wplątanymi we 
gei moskiewskiej. W obszernych salach Akade· „Rlawni mistrzowiP ~ztuki ludowej - pisze wzór figurami ptaków i zwinząt. którymi chłop 
mii Sztck ZSRR widzilll()" cod~ennie artystó~, iuż:niier Rznbu11in - ~wyroi 11if\rnymi dziełami ki powiatu dąhrowRKiPgo ordĄbiają. piece i ~cia 
inżynierów, uczouych, robotmków, gospodyme otwif'l"aC'iO du,z~ narodu poJ-ldegCJ. ll eż radości ny ~wy1·łi chat. podobne ~:~ do jaskrawych ma· 
domowe, młodzież szkolną. Studenc~ sztuk pięk i opt.vmizmu w malowidłach Ś«iennych chat, w lowidPł ściennvrb chat ulnaińskich. Stvlizowa· 
nych oglądają. uważnie eksponaty 1 przery:;;ov.:u ko tiuma<'h ! _ Tiechaj jeszcze wspanialej, je~zc1.e n: ornamPnt ~oślinny i barwna. gama polskich 
ją je. Wszystko to świadczy o zainteresowa.ruu rado.SniPj roz"kwita sztuka Pol. ki Dem okra tycz- wzorów na. d.1'w11narh przypominają. kilimy u­
jakie budzi w ludziach radzieckich życie i sztu nej!". kraińs"ki<>. WPłni8nP na1·111ty i tkaniny dekora.­
ka narodu polskiego. . „Talent malar~ki naTOdu rol~"kiego znajduje C'~-j :r. intensywną. harwą. i g-<'ometrycznym orna.-

Jakie uwagi nasuwaj!} się zwiedzają.cym W~( jaskrawv wv1·az w. malowidlach ~ri~nnyt'h rhat. mP111Pm przvp11minaj~. wzo1·z.vi;;tp C'husty cblopek 
stawę? Co im się najbardziej podob'l?. Odpow'e w dokora«yjnnh wycinankach z papieru. świad obwodu C'lrn1·kow~kiPg-o i ezernirhowskiego. Ce· 
dzi na to pytanie nale7.y szukać w ks1ędzP pa· cz.v on o oµtyi•1izmie. jaki narńrl pol~ki rncbo- ramilrn "flOl~ka rtlżno1·oiln11 w formie, umiejętniP. 
miątkowe.i wystaw •. Wiele zapisanych w niej wał mimo c·i~żkirgo doświadneniA wojny". - opernjąta koloro.,..vmi glinami i polewami. pokre 
uwag podkseśla prz\'de wszystkim optymistycz za.pi~ala w hiędze parniątkowej aTt:v~tka Wasi!- wnµ jP•t ".n-obom l!;al'nrarzv ukraińskich. 
ny charakter polskiej sztuki ludowej i rolę te.i jewa. Ta wspólnota i bliskość jnyka ~ztuki naro-
s~tuki, jako wyrazicielki myśli i nastrojów na.· W uwagarh swych public-zność mo~kiewska du pol~kiego i narodów Zwil!-zku Radzi!'clciego 
rodu polskiego. & podkreśla wysoki smak artystyczny i niepospoli wywołujP . zczPgólm} ~:vmpatię publiczności mo· 

„Język ludowej sztuki stosowanej jest zaw· te mistrzostwo, charakteryzują..ce ekspooaty. skiewskiej. 
sze najbardziej ~mown:ym językiem .~ędzyna Wielu . zwiedzających podkreśla pokrewne ce· Wystawa polskie.i sztuki ludowej przyczyni 
rodowym - pisze profesor Akademu Malar· chy między polską sztuką. ludową.. a twórczością, się. bez w11tpienia do dal~zego rozwoju i utrwa· 
skiej K. Jon. Sztuka. ludowa przekonywa o narodów ZSRR .. ,Przyjemnie mi było wykryć lenia przyjaźni między bratnimi narodami de­
wspólnocie myśli i przeiyć, właściwych wszyst wspólnot':\ języka plastycznego sztuki narodów l mokra tycznej Polski i Związku Radzieckiego. 
kim narodom. Równocześnie zaś pokazuje ona słowiań.skich" - pisze kandydat historii sztu-
te myśli i uczucia. w nienowtarzalnej, swoistej k; N !:(olko. naria Suworowa 

Ta nowa taktyka. nie jest wynalazkiem &ni 
autorów listu paster.kiego, ani „Tygodnika. Po­
wszechnego". Takie same „RtTategiczne" roz­
ważani& możem-v znaleźć w różnych emigrMyj· 
nvch. wvdawnictwach. Dlstf'go nie dziwnego, że 
t~lci np: londvński „Dzienni];: Polski'' - „Dzien 
nik żołnierza'', 7. pełnym uznaniem 11ndkreśla. 
ostrzeżenie biskupów na temat ,.he:>;<,elo1rych. 
rozgrywek'' i pisze, że jee;t ono „!<zczególnie 
dziś aktualne i ważne w kraju''. 

U podstaw tej nowPj taktvki leży ~wiado­
mość własnej bezsilności i zdanie się wyłącznie 
na siły zewnętrzne. BaTdzo mi~terniP -wyraził to 
li•t pasterskie: 

„To co na globie czeka na rozstrzygnięcie 
jako potworna gra przeciwstawnych sił, skoń 
czy się triumfem tego co dobre, zdrowe. świę 
te•'. A w innym miejsC'n: „Naród musi pozo­
sta.ć silny, żywotny, zdolny do urzeczywistnie 
nia tego, co jutro ma stanowić jego wiel­
kość''. 
Jutro. 
W Polsce dzi>iejszej nie wiilzą bislmpi wielko 

ści. Obcy im jest poryw twórczy szerokich mas 
narodu, buduhcyrh Pol. kę sprawiedliwoś~i spo· 
łecznej. Postaw:i• autoTów li•tn paster•kiPgo i je 
g.o komentatora nie mCJżna nazwali inaC'7Pj, niż 
postaw~ imigracji wewnętnnej. Hasło ich to -
przetrwać ciężkie dla reakcji czasy. Złudne to 
hasło. Nic bowiem nie zapowiada że dla. reakcji 
czasy zmi&nia aie na leDSz~ "'- KU:B.ACKI 



W wa.rsz.awskim kln'e „Palladium" odby· 
ła słę nledawn-0 ~ys'.«>ść przekazania dy­
rekcli „Filmu Polskiego" płerwszego wąsko. 

taśmowego aparatu pr<tJekcyJnego, wypro. 

dukGWilllego całkowic' e w kra.iu. Masowa 
rodukc.la tych aparatów będzie miała. donlo 

słe zna-0zen.ie dla upowuechnlenda fihnu 
(Na zdJęciu - fragment u.roczys :«>ścl z mizia 

łem premiera tow. J, Cyrank'ewicza.). 

I 

AKTORzy NA SCENĘ! Przybyły ~tnlo 
do Polski eza.rod~eJ kukłełk&rzy Śet"gius71 
Obraz<ow, pnygotowuk swych „pnpliów" do 

występu •• , 

,,Opieka nad l\futką l Dziec k' em" - to nie frazes. Liga 

blet :rorgan irowa.ła n:i. dworca.eh kOleiowYch punk'. y opAeki 
matkami, podróźuującymi ze swymi „pociechami". 

l omnlk:t J. W. Stalina, Wielkiego Bu· 

downie.z.ego Związku Rad z1eckiego. 7.tłohia 

wszys.kie m'a.st.a 7..SR~ 

Ko· 
nad 

Coraz mniej dni d'llleli nas od dooiłos1el 
chwili Zjednoczenia Polskiej Klasy Robot-. 
nlczeJ. W kongresowym wspól:l.awodnicfwle 
pracy biorą również wydatny udział ł chłopL 

Nalwię!tsią &.-rakclą odbudowują,cej sioę 

stolicy stanowi tirasa W - z. żadna. z w .Y• 

cieczek. pnybyWaJących do Warsu.wy, n~ 
opnsZ-07.3 . oku.li, aby obe.lrz ć budowę i('J 

rlgantycmej trasy. 

To nie żadna zwykła „śrubka", a model sił 

ni.ka s:1.moo:.ap1onowego do sa.molotu. Zhu· 

dowal go młody uczeń Liceum Mechaniczne. 
go w Poznaniu. 
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POZNAJEMY 
ZWIĄZEK RADZIECKI.. 
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• 

W Muzeum Niltl'Odow:ym' w Wal"S7Jawłe ro. 

5'a!ta. ołiwa.rta wY$łoawa. ".BIAŁYCH KRU· 
KOW". Są nimi naJstarne :r.abytki piśmien· 
nto.·wa polskiego. B~ ie 11tarodrukl 
zostały uratowane dla. kultury p.-rzes Armię 

Radziecką w 1945, a Rząd Radziecki ~ó. 
cił .le PolECe (Na zdit:,clu - otwarcie Wysła. 

WY). 

Nowowybudowa:ne ~:atld po-lskle nm:ą na 
rwdska przodowników .i\vl'-ata pracy. Nle. 
dawno w Gdyni „wodowa.no" rudowęglowiee 
nogii,cy nazwł11k.o płoni-era stoczni gdyfuikieJ 

Sołdk • 

Gruźlica jest chorobą s-roźną, chOrob<\ · iipułeczną. Duński 
Czerwony Krzyi w połączen·1 u. z N<rrWe~iom· przeprowatlza na S1e 

roką skalę 7,akro~ną akc.ię ~ośród , d:t:"ieci m}lodzleźy na tere· 
nie całej Polski. 

f'iękny, bohalerS'k• Leningra d - śliczn'• 
wygląda wie«zorem Ka.na.I Samsona.. .• 

"'~ną w z-1elenj Jasne domy s 4ollr" lRłar. 
sklej SSR Kazan!. 

) . 



..,..._n_a_"~-a_.;;,;nw;.;.-.1..;.;~ 
h r „~ Grzmiącej" :jest powieścią o chło-
t>ach, stojącą pod względem po!<itępowoścl 

~ szeregu z ksią:tką Wandy \'/asilewskiej 
~,Ojczyzna" jest powieścią o „ojczy źnie for­
nali, o wsi sproletaryzowanej, ; :-zyr,oto­
wanej do rewolucji w jej pierwszym eta­
pie - likwidacji wielkiej własno:ki zicm­
:::kiej. 

l. Powieść hbtoryezna. 

Rzecz powieści . dzieje się nie w swiado­
mości, nie w psychice i prywatnym prze­
życiu, ale w c:r<asie historycznym. Ciągle 
się coś dzi.eje i zmienia. Przyjazd pobor­
ców podatkowych, Poło1'i. kupuje krowę, 
przyłapanie na kradzieży na pańskim, dzier 
żawie nbwin, bójka Gawrysia z Kubasem, 
wojna. Życie każdego chłopa jest tak nie­
ustanną szarpaniną, nad którą nie może 
on zapanować. Nie znając ·przyczyn wła­
snej niemocy rozmyśla Kubas o tym, jak 
to „życie człowieka zawsze lamie się od 
jakiegoś wypadku". 

Zalefoość gospodarcza bi ednego chłopa 
skuwa go w niewoll cudzych interesów, 
między którymi musi przemykać i kluczyć, 
aby utrzymać się i przeżyć . Oto chłopska 
batalistyka. Chłopska powieść historycz­
na. Historyczny powieściopisarz XIX ·wie­
ku pokazałby dramatyczne zmaganie się 
jednostek i grup bojov.,rych, rozrobiłby a­
fiszowe zdarzenia historyczne, typy boha­
terów. Autor, . Kowalski, ·ukazuje gro­
madę ludzką w aspekcie jej gospodarczego 
i społecznego uwarunkowania wobec cało­
ści, ukazuje front gospodarczy. 

w SKA z 
Walka jest nierówna. Wrogowl.e chło-j nie kończy się na granicy pańskiego pola obraża sobie chłop tylko przez miasto. Nte 

pa są zorganizowani i oświeceni, wyst~pu- i ogrodlt, że dwór jest macką wielkiej in- znosi „łyków" miejskich, zdeklasowanych 
ją przeciwko niemu nie jako prywatni prze styh~cji. kapitalist::cznej, któr~ nie ·łatwo „panków", ale czepia się kh, byle bllł:ej 
, . . . . , cofnie s1ę z pozyci1, ale zagrozona ~ szu- miejskiej wolności. A tu ksiądz na ambo­
slfldow~y, ale Jako mstytuCJe zawiązane - ka ratunku prze"d~ wszystkim w dziedzinie łi.ie ścią~a go z tych wysokich dążeń i ka­
w wymku dla chlapa - w celu wykorzy- najłatwiejszych ustępstw: ocen i ideologii. ie thłopom kochać się w sobie: „I r..!e 'cło­
sti:mia jego możliwości roboczych i gospo- Ideologię szlacheckiego utrzymania się syć ci tej zgrzebnej koszuli, tego daru bo­
darczych. Dwór jest organizacją czyha- w sytuacH hislorycznei wspiera także ko- żeg.1, daru, co ci na twoim polu rośnie? 
jącą na pracę chłopską. Jest to zespół ściół, wyraża ją ksiądz - dobry so;usznik I cóż ci po tym, że . gardło białą obrożą 
ludzi, zespół gospodarczy _ nastawiony pat1skiej spraw~ i. k~ż~ej, ,~rogiej ludowi, śdślJ.iesz? Na panów się zapatrujesz? . 'A 

. · . władzy. W mysl 1de1, ze kazda władza po- czy ci to tak pasuje? 'Tyś, bracie i sło-
na zysk z rolnictwa bez względu na mte- chodzi od Boga, ksiądz każe się chłopom stro, piękniejsza w wełniaku, niż w tej 
resy drob:1y ch rolników chłopów. Jest to modlić za niemieckiego kaisera, skoro ten żydowskiej bawełnicy. I w tej swofoJ, w 
komórka egoistycznego kapitału. Osądy zwyciężył, jak dotąd kazał się modlić za tym ubiorze, w tych strojach, jakieście po 
kulturowe wyrosłe na tle antagonizmu cara. Propagowana przez kościół etyka ojcarh odziedziczyli, idźcie do Boga". 
dworsko-chł 

1 
, . • b była sprzeczna z gospodarczymi wymoga- Niestety 1 furtka miejska, którą chłop 

ops nego wymkaJą .z 0 u po- mi" chłopa. Kradzież i nielegalne formy chciRł uciec od niedoli i nędzy wsi - nie 
staw gospodarczych - dworslncgo pano- gospodarki i zysku - były w niej potę~ była pewńa, Zawsze trzeba było lfozy~ 
wania i górowania, chłopskiej bierności i piane, a one jedynie umożliwiały życie, znowu ri!l „wypadek", .na ,;los"i który ze-
oporu. Aby jedni mogli żyć w prywatnej cnocie 

- ktoś musiał oszuklw&ć i kraść, bo w ra- pchnie z powrotem na wieś. Nie udało się 
Widzimy, jak przesunięcie sią sił spo- d mar.h ustroju nie mieściły się wszystkie i Kubasowi wyprowadzić syna z~ wsi. U a-

lecznych w świecie dokonane przez rewo- potrzeby gospodarcze. Toteż gdy ksiądz ło się samemu Klickiemu, ale ten p"rzy­
lucję ludową w Rosji wpływa i na układ naznaczył spowiedź dla Grzmiącej, męczy słał do warstwy spekiJlancklcJ, do lum­
stosunków leżącej, zdawałoby się, u pań- się Sobieraj. „Bo i cóż to za spowiedź pów !!'.'.lcjsk!ch i ciągnął tyski oardziej ze 
skiego Boga za piecem, Grzmiące]'. Wy- mogła być, gdy złość się weń wdarła i nie 

ustępowała ani na chwilę. Myślał 0 tym, swoich hrewniaków, chłopów, których kie-
padki są powią~ane W świecie historycż- że jak tylko wyjdzie z kościoła, a zobaczy dyś porzucił, niź z miasta. 
nym - rewolucJa w Rosji odebrała posta- Raciążka, „cholera" sama mu się do móz- „Włościanie nasi nie przyczynili stę ifo 
wie dworskiej CZGŚĆ pewności siebie, upraw ,gu nawinie. To już przekleństwo, prze- rozwoju przemysłu i handlu, bo, nie otrzy­
dopodobniła ona w dworskiej sferze ten kle~stwem! - myślał.. Ale ~zy.tej wios_ny mawszy ziemi, byli do tego za słabi, by 
idealizm społeczny kt · t k d b ł mozna mysleć o tym, ze moze s1ę w dwor- zapełni~ miasta czym innym, jak prostą 

. . · ' , or~ a upo 0 a so- skie nie wejdzie? To się zdechnie\ By- pracą roboczą, a że nie zostali przez czyn-
bie r.zekomą ~1elskośc ws1, te wszystkie ce- · dlę się zamorzy i wtedy wynoś się z zie;- niki µt..'.!>kie uwłaszczeni, stało się to wiel­
chy l wartości kultury ludowej, które przy mi. Ale gdzie? Jeżeli Lepianka z mia- ka dla idei Polski stratą" - pisze Wła­
zerwaniu się chłopa do buntu i ·postępu _ st~ jes: i ~iedzi. na ~s~, tu. spekul;ije, tu dy11ław Grabski (Ekonomista, IV, 1936). 
stałyby się naturalnymi, wewnętrznymi ta- morduJ~ się os1emnasc1e :v1orst p1ecp_otą I c.dwr<iinie: „jedną z głównych tam dla 
mami _ . · do kolei, a woreczki · z zu1Tnem kryle w rozwoj11 przemysłu był brak rynku we-

na drodze k!asy chłopskiej. nogawicach... Czy to jest żyćie? Gruntu wnętrznego. związany z małorolnością i bez 
Łagodna ludomnma Łazowskiego, inteli- się musowo zqbami trzymać, bo inaczej rolnofriP -- uzupełnia Jerzy Tepicht („No­
gentna pozornie tylko bezinteresowna, bo śmierć! A że gruntu przymało, Niettuec we Drcgi", 1, 1947). „Chłopskiemu ha­
przecież w istocie jadł chleb dw•orski upra- łupi na siłę, tak samo musowo łgać, kraś(: slu walYi o ziemię usilowali oni (obroń-

. ł t · · · · ' i kląć" cy własności obszarniczej) przeciwstawić 
2. Ideologie. Wia a en i~eahzm spolecz?y s:ruchlał?j Wyzbywanie się kultury „ludowej" jest hasło walki o stragan żydowski" (J. Te-
Rzeczywistość powieściowa „W Grzmią- wobec npadku sz.Jachty, w istocie rówme tylko przejawem zdrowego społecznie clą- picht). ... !!Jl~-.. 

wrogi I.udowi, jak pańskie rozpijanie wsi. żeni.a wsi ku miastu. Tam w klasie ro- W Gn.miącej - ledwo chłop ifocnoozi 
cej" jest więc rozsnuta na problematyce T k ł 1 • d ' l · dn ~ 

d 
a .. w1~c wp yw rewo ucji, która zaszhl botniczej i rzemieślnicze) jest jej sojusznik o ~.orrnu r.wama zasa iczego swego uą-

gospo arczej wsi. na z1emrn.ch dawnej Rosji, ukazał, że dwór w walce społecznej. Wyjście z nędzy wy- _ zenia -- zif'mi! - podsuwa mu dwór pro-
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Rządca wrócił dopiero na czwarty dzień H'lad!J.Slnw N.owalshl Ilustr. Te-ka -- Coś robił w nocy?! : t .r...·:fł,~~ 
W południe. I rnw " www _ o 

z Tedy Agata, zaraz następ11ego dnia po 
p~wrocie rządcy, ~decydowała iść w spra­
wie Kacpra. Ubrała się w co rriiała naj-
lepszego i poszła na SAmo przedpołudnia, _ _ (Fragment) . . _ 
bo w tej porze rządca najczęściej bywał w la ust.a. Lecz przelknęła tylko ślinę i znów 1 by musowo teraz z ojcem ochrzcić. Po­
podwórzu. Pośpieszyła, gdyż widziało jej kicnęła. WyraźnJe ją zadławiło w gardle gawędek po ludziach by nie było, tej clą-
sie po słońcu,. ~e już późnawo jest. Tym-

1 
pod nosem zaróżowiała wstydliwie. 'I glej nagany od księdza przy spowiedzi. Już 

czasem z goścmca dostrzegła rządcę w po- _ · . 1 
lu. Szedł akurat ku gościńcowi. Agata j Chmurka na czole Odolanickiego zaczę- by się raz stało. 
pomyślała, że niepotrzebnie będzie się ła jaśnieć, zanńeniać się w ciekawość. Szła chytrze łowiąc myśli sw'kała lep-
święcić po podwórzu, miQdzy ludźmi skom c ż ś . d ·r. • Rządca myślała 
leć. Zdecydowała poczekać tutaj. Zeszła - . o .c . to chciała, Agato? - zapy- szego po e]i5C1a. - . - -
z gościńca, podeszła kawałek wygonem i tał pG im1cmu, bo znał ją, gdyż póki dwó.r był jakiś zły, ale on się prędko zmienia. 
stanęła sobie na mocno przydeptanym gra-! najmował ludzi, Agata chodziła często do Bywało już tak, że po godzinie do niepo­
n~czr:y~ k~pcu. ,Przyglądała ~ię z ?d<la!e-1

1 
roboty. Szorstko wyrzekł rządca to py- znania się zmieniał. Nawet raptem. Poro-· 

nia Jak1chs szescrnset dobrych krokow 1 tanie ale bez złości Tot . ArJ t b ł stawał nieraz i wnet -potem kpił i śmiał 
Odofanickiemu, który szedł wolno po żół-' ' . . . · ez „a a na ra a się wesoło. 
tym ściernisku, dookoła omotanym siećmi I wreszcie odwagi 1 przywarowała do rąk. Zdecydowała, fe · już teraz. jak ~ią do­
babiego lata. Ubrany w jasne spodnie i• - Prosiłabym o Kacpra! - wykrztusiła . puści do siebie, nie popuści je.i:(o ręki, za 
kapelusz, a ciemną marynarkę, w blasku o· co? d f . k 1 ł · · 't b d · sk mleć aż 
słońca tęgo znaczył swoją rosłą IJOstać. Przy -- . - rzą ca co nął się krok w o ana u ap1 i po y ę z1e ·o , 

t ł c wyskomle swoje. Tym · bardziej, że zano-
stawał jakoś często i. wypalrywal w ziemię, Y · - oś ty chciała? siło się dworowi na gospodarkę, Bydła 
jakby czegoś szukał. - Żeby wielmożny pan Kacpra na or- Niemcy napędzili stado, obsiane i;tarannie 

dynarię, to wzi.elibyśmy już ten ślub ... _ pola obrodziły dostatnio, a służby mało 
wypowiedziała z trudem Agata. jeszcze trzymano, na miejsce dwóch for~ 

nali, których zwolniono przed rokiE!m, nie 
W lewym kąciku ust rządcy błysnE,'ly na- było jeszcze n i kogo. A zaś słuchy szły od 

przeciw siebie dwa złote zęby, na twarzy karbowego Maluty, że „będzie nabór ro-
zagrał ironiczny uśmiech. botników". 

- Jucha! _ wycedził gniewnie. _ Coś Rządca nie obejrzawszy się ani razu za 
siebie wszedł w podwórze i krzyknął na 

se przychowala, to se trzymaj~ - Zosta- chłop;:i, który szedł z wiązką siana ku 
wil ogłupiałą ze wstydu Agatę i szedł żwa- stajni. 
wo, prawie biegł. - Kielak! Zawołaj no mi polowego 

Agata, poszła za nim. Bo jakżeby mo- Ciamciarę i Kacpra! Niechaj przyjdą do 
gla nie. pójść? Opowiedziała J'uż doku- rzadcówki! - poszedł wolno ku rozłoży-

stym lipom i stojącym kępą na wschod­
mentnie całej wsi, że w jesieni napewno niej stronie podwórza,•za którymi po przez 
będzie wesele. Jałowicę przed Niemcami krzewiste bzy i jaśminy bielą odbijały 
cudem ochronila, chowając ni.eraz po róż- ściany rządcówki. 

nych wertepach, rowach; dolinach, zaro- Agata w mig zdecyifowała się iść tam. 
ślach. Zimą, aż w sąsieku, w kącie, za Boć przecie wołał i Kacpra. A innego 
słomą. A już tego zielska nadźwigała się K;:icpra we dwor.ze nie było. Mile łech­
przez lato„. Boże miłosierny! Powoiczek tały ją myśli, żę tó ta szlachta jest taka 

W miarę jak rządca zbliżał się do grani- dziwflczna. Taki się widział przecie na-
cy, Agata na pół stopy zsunęła nogi z kop- w kartoflaC'h ojcowych i ludzkich, chłost- sra.żony i... Ano, myślała nigdy oni nie 
ca i W<Jlniutko stan~ła na. równinie. Od- kę po bruzd8ch i w życie, krwawnik z pe-. dają poznać po sobie co myślą ... - Lekko 
biła pokłon, aż trzewiki znikły pod białą rzuwą po miedzach, ognichę po porowi- skoczyła po zastodolu, czając się potem za 
w czarne kółka spódnicą. nach, chabry po pszenicach, kąkole. A z krzewami podeszła i stanqła za kępą bzu. 

Rządca przystanął wyniośle. Ogorzałą boru wór za worem trawsko i ściółkę. Aż Rządca siedział w ganku głowę ukrył 
twarz jego wyraźnie cieniła nerwowa te pazurska ogniem paliły, oczy z natęże- w dłoniach obydwu rąk, spartych łokcia-
chmurka jakiejś złości. Czarne brwi zwi- nia bolały uszy puchły z czujności. mi na stole. 
sły ponuro nad dużymi, niebieskimi ocza-
mi, r 4]?ki warg leciutko drgały pod ugła- Na cóż by jeszcze czekała? Dokąd? Ma- Po chwili nadbiegli kłusem Cianciara i 
dzonym, wąsem. ło to naskamlała się przecie i temu Panu Kacper, któremu rządca kazał stać na bo-

l~gii.ta przeczuła ten jakiś niepokój rząd- B~gu, żeby to dziecko nie zmarlQ bez ku zaś Cianc~re przywołał do ..aanku i PY.-
. "f!. dl'1.1,gi raz.Q.dbiła Qq~_on i do~ieró Q.tw.!i~!.Wztu~ ni~ t~łQ §ie ~ę, p_Q ~zyścu. .Tuź tał ostro.: '\ 

• 

• 

..._ Chodziłem! - odpowiedział Cianci.a­
ra zginając grzbiet pałąkowato. 

...:_ Gdzieś chodził?! 

.- Koło boru i... - potoczyl Cianciara 
wokoło siwymi oczami. 

- Po całym pnlu! - rządca poderwał 
się na równe nns!'i. - Żab, psiakrew -pil­
nowałeś w rowie! A co się z owsem 
stało? 

qanciara drętwo utkwił w zr ok w rzą'd­
cy. Opuszczone zbytnio a przytęgie portki 
workiPm zwisały do kol an na przykulo­
nych nogach. białe wąsiska skakały mu 
1;erwowo pod noeem. 

- Jezusie! -Agata zakryła oczy dłonią. 

Rządca grzmiał ostro i mściwie: 

- Ty cholero! Pół sterty owsa wymłó­
cili na polu! · .Ta was będę jak tych psów 
całe starlo żywił, a ch::imy rozkradna dwór? 
Won mi zarllz! Jeśli cię jeszcze ju.tro za­
stanę w koszarach to ty z więzienia nie 
wyjdziesz! 

Cianciara z k"udłami na głowie jaK kłak 
pakuł, odszedł wolno w podwflrze. R7..ąd-
ca przywołał teraz Kacpra. -

- Zostajesz od dzisiaj polowym - miS­
wił rozkazująco, - A teraz mi siadaj na 
konia i niech tu Raciąrzek przyjeżdża. Ja 
tych chamów nauczę! - cisnął dłonią roz­
kaz, by Kacper odszedł. 

I Odolanicki znikł wnet za i:Irzw1aml. 

:Ai!ata kłusem pobiegła ao w~t' 



R Ew o Lu c J ĄJon H'v "a 
BALLADA O KARABINIE 

gram eospodarczy rzekomo „narodo'WY'': 
„Należy ~i~ organizować gospodal"CZo. Nie 
sprzedawa~ Żydom, nie kupować u Żydów, 
ni~ dać się wyzyskiwać.„ ", 

3. K·~rdian I Cham. 

Podobni jak Kruczkowski w „Kordia­
t.le i cham;e", dowodzi Władysław Kowal­
~ki. że ojrzyzna chłopów nie mogła się po­
krywać z pańską ojczyzną. Chłopska oj­
czyzna to właśnie gospodarcza walka o byt 
to spory sc-rwitutowe z dworem, to pr~y~ 
ttlUs odrobków, to kradzione dla krowy 
garsc1e pa1;zy. W okresie wojny światowej 
- .o ojo.yznę pańską zabiegali dyplomaci 
1 .walczyli wodzowie. Chłop walczył od 
wieku o swoją ojczyznę 

Chlop, który dał z siebie zrobić posła 
na. sejr:i. pańskiej ojczyzny, uznany został 
za Ydr1<jcę chłopskiej sprawy. Wiadomo 
ze będzie głosował na korzyść tych, którzy 
go posłem zrobili, n1e na korzyść ludu. 
, .~a byrr. sam wiedział, co robić, gdybym 
tmał na c7ym. Na tych paru mor~ach nie 
wymadruje nic„. Polska dawniej była 
było źle, i Polska teraz jest, chłopu będzi~ 
7.le! Nikt się tu nad chlopem nie ulituje. 
~akhy ~a, et, prozę ła ki pana, u chłopa 
namacńją, nowy podatek wymyślą i ten 
gr-osi ydrą, Nijakiego wychodu 
Musi się tylko tak człowiek ni 
aby nie zamarł z głodu. 

- Słowem nie znajdujecl wyjści 

pyfa1 L:izowski ... 

-- Nie znajduję! Jeżeli się n et przy­
thowa. ~winiaka itd. Wyjście mogło być 
tylko Jedno - dać chłop11 ziemię. Lecz 
żądama tC'go cl-łopi w Grzmiącej głośno 
po:s1awić me śmieli, a dwór ani myślał mu 
go podsi.mąć. Nawet dobrotliwy Łazowski 
nie zdobył się na rozwiązanie prostego pro­
bl mu. Doradzał zgodę i uczciwość, pojed­
n~mi~ dworu i wsi, jekby od czasu hr -
biega Krlł:sińskiego nie upłynął kawał wie- [ 
kn. 

4. „Dokonało się pr11wdy". 
„W Grzmiącej" Władysława Kowalskie­

go wzbogaca literaturę o nowe barwy języ­
ka: Jest on szorstki, os;:czędny, gruby. Ry­
SUJe ostrość i gwałtownm~ć życia. I 

„Na dworshm fornale z pogwiz­
dem i krzykiem na konie wozili kartofle 
do. gorzelni, która szła pełną parą, uprzą­
tali sterty słomy z pola, wywozili nawóz, 
z podwórza. Ludzi uwijali się przy kop­
~ach, nd czasu do c'!.cisu krzyczał ktoś gło­
sno, rozkazywał. Static indyków i perlic 
na kopczykach za stodołami wrzawą ogła­
szało dworską wiosnę". 

Nawet wiosna w ~wiecie humanistycz­
nym ma swój przedział klasowy. Inna j st 
bowiem wiosna chłopska, inna dworska 
choć graniczą ze sobą o miedzę. ' 

I 
_j 

r tu a ra 
odbicie rz czywi.sto r ci życia 

Kiedy pacTh.v ~ ~lł'Y na ziemi jej rprzypomniet co zo·talo !tra ne, ~-ystłr 
ra.dlliieokiej owego letniego IPOra.niku. ~ czalo przyprm:rnii>r, że t.o samo, może jeszcze 
poc:l$ylll~go ~we Złlla« s 111.- wspan:' al.sze, odbudowan„ &Ostan.ie Po 'llWr 
tlerow'Sldm naJeźclicą, Iiteratul\\ ZSRJt wła, cięsh\"l f'. 
ozyła ·" w ogólny n11l't mohlli7,,.c.il pil- Ale w dniach wojnv tołnien.; był nie ty -
,..,.zechnej, ko l1a fr'.>ncie. Żołnierzami byli również cl, 

Twierdzenie ito nie ~ . t. bynajmniej przP.· którzy praoowali dla frontu w fabrykach 
Tlo:Snią. W,z.yscy pisarze, Jak jed mąi sta ewakuowanych na dall"kie ziemie uralslcie. 
nęli do i::łużby w0 jennej. Jako kor . -ponden· Żołnierzami były kohidy, pral'Ujące w ko!-
1, wych awcy poliityclni, jako żołnierz.e. chozach. żolnierzami. były dzieci, zn<>S?:ące 
Głos Erenburga zabrzmi.at na wszy tkich fa mężnie blokadę l głód. Z nimU wmystklmi 
lach eteru, rzucają<: hasło walki na śmi'erć j bY'ł p~a.rz radziecki'. 
ż:vcie .z bartarzyńi;t-wem hitlcrow~k:im. Rn· . „Nieujarzim_ieni" Gorbatowa. „N-.ród. dest 
pa~s.j11c nienawiść do Nicmif'c faszystow· nresmwrtelny' Gr1Jsmana. „ognie" Karawa· 
skich pil.arze radzieccy ')piewali nie tylko jewoj. ,,Walka o pokój" Panfierowa - <ito 
cierpienia ludów ZSRR. Cz.ul~ oni ·w1:az z vo dokumenty powstałe w pierwszym okresie 
lakami rozstrz.eliwapyrnli. Jla ru1icach miias.t wojny. Piszę <:elowo dokumenty - gdyż .są 
i mQczonych w lochach Gestapo. z Żyd:'lmi to. o~razy .odpowiadające całkowicie rzeczy­
pozbawi<:mymi Tiawet pniwi! udzkiej §mi„r· ~istosm. W1era Inber pi;;zo pamiętnik-i z oblE; 
ci. z Francuzami torturowanymi, :z wszysfai zonego Leningr.adu. Fadiejew wzm"JSi nitcś· 
mi narodami Eur0py, 1ttóre zdławiila stopa miertelny pomrnk P rlyzan.ckiej młodzieży 
faR1,y~tow~kiego najeźd7.cy. radzieckiej. Wiera Aligher tworzy poema't 

Tak jak ±o:nierz radziecki w::ilczył '11ie tyl ku czci 15·1Ptniej Zoi Kosmodiejańskiej za· 
ko o Sl\\roją ojczyznę, ale 0 wolnD~Ć wszyst· ~ęczoncj party7..anth.-i, kłór."'l ginie z lmie· 
kich nar0dów - tak... pisarz radziecki gło· !llem St.a.lina na ustar:h. Już nicwiad'.>mo kto 
~ił prawdę o imieniu tych wszy tki<:h, iktó- Jest .dla kogo naichnicniem - literatura dla 
ny 11rzemń1Wtić nie mogJ!i.. • W chwili gdy ludzi, czy 1:1d7.le dla 1iitcratury. I jeszcre je· 
Niemcy :-l::>.li u j:(randc Moskwy, gdy Len~:i- clino - w 7klcinci lileTat1irzP świat.a nie mó­
grad bohatersko walczy! w klcs7.czach bloka Wi l!!i<r 0 bohaic.rstwie z ~aką prostotą., cal· 
dy, gdy płonęły p·ola i w 2t!·letnim trudzie k~Icie pozbawiona, pa.tasu, jak w lliteratu· 
budowany przemysł stawal: Gdę pastwą dy· rze r.adzieckiej. 
namitu - Aleksiej Tołstoj mówił o zwycic.- :Vydaj·~- s ię, że ta -p'.>Sta':"a literatury jest 
i:tW'ie, które musi nadejść, które przynksie 1Rz Cldh1c1em l'7;eczywi~osc1. Ludz.ie raniilcc 
z sobą wyzwolenie dla całego świ.a:la, cy. dokonY'vu.ią swoich najwy.i;szych poświi:· 

Naród radziecki w najcięilszych ahwila.ch cen dlatego, że wypłyWają one z ich ca.le· 
wierzył w klęskę wroga, był ll.1!iezlc.:unie prze go nia.stawicnia wobec życia, z ich stosun· 
~wiadcrony, że nadejdzie Własne szczęśliwe ku dla Partii K'.>munistycznej, do kraju kt6· 
ju :ro. Ale między Korczag:inem, który w czi!. ry budują. 2.'i lat życ!a w .ZSRR. wY-t~orzy 
sie wojny d')mowcj w gl:odrzie, chłodzie, bo ło ;YJ? cz.łowicka, ktory me może postępo· 
jacli. i trudzie wierzY'l w zwycięstwo, a oby· w.a: an'.lczej.. Te cechy radzieckie uwydat· 
watclem ZSRR podczas IJ.ej. wojnyświ.ato maJą się ;zi.aibardzie.i w „B~y" Erenburga, 
wl'j jest olbrzymia różnica. 'tamten tworzvł gdzie zna.1dujemy obr.az dwoch światów _ 
sobie wizję przy&źłości takiej, jakliej nie da Francji rozdartej mic;dzy bohaterstwo roh')t 
nym mu było jeszcz.e ·wtldzieć, ten oglądał ników ·i Ziclrarlę burżuazji oraz Zw. Radziev 
owoce zwycięstwa, wiedział już co utracił, ki, gd-zie nie ma podzial:U na „ojców" 1 lizie 
bronił weg0 stanu posiadani'a. ci'',, na te c~y inne środowiska, gdzie ::VSzy 

Porównajtny Kor<:zagiilla Ostrowsl iego i scy oddychaią tą ~amą miłością wolności i 
młodzież ksiąiJld Fadiejewa ,·Młoda Gwar- płoną tą sama ruenawiścią do fas zyzmu któ 
dia". Jest tam mł'.Xiy ikom60molec Kosu· ry zniszczył ich 'Zdobycze. ' 
woj, który staje się przywódcą bojowników Jeżeli przyp-0mnimy sobie smutny ton pi.-r 
i po okresie bohaterskiej walki równie boha wszych .'P?v.rieści powojennych w literaturze 
tersko gmie. On i jego koledzy wiedzą do· zachodn~eJ. 1o tym bardzie.i rozumiemy d!.1 

skonale, że wróg wydarł im nie tylk'.> oj· cze.ro p1erwsz::i ks i ~żka tcgn ro<lz.aju wyd 11 • 

czyzn~. ale oale ich życie z tą ojczyzną zn· na w ZSRR nazywa się .,Szczęściem" (Paw· 
polone, od tej ojczyzny nierozdzielne. Wy- lenko). Autor p".lk.a.zuje ostatnią fazę wojny 

darł im radość młodości, nauki, prdcy, kot~ wy.zwalania krajów baJ:kańskich, a jednocte'. 
źt!ństwa i miłości. K0rczagin nie md.at dom1J. śnie olbrzymią, gigantycmą pracę nad odbu 
- Koszewoj miał jednakowo ukochany dom ~ową w i<woim kraju. Oczywiście, że nie jest 
rodzinny, jak i ten wie1ki wspólny dom, JeSz~e łatwo. Tak jak niełatwo przyszły 
którym jest ojczyzna radziecka. Kor<:zagin Z\llycięstwa (wystar~ ·tu przypomnieć Beka 
i jcg') pokolenie przez swoją walkę stwo· „Sz".lsa Wołokołamska", Niekrasowa „W oko 
rzyli republikę socjalistyczną, ta republika pach Stalmgr&d'!l", Bubienowa - „małe 
socjalistyczna zrodziła pokolenie obrońców b~ozy'.' l ~a~ ~amo n:iel.atwo jest dźwignąć 
którzy ginęli dla niej właśnie dlatego, że tak ruiny i uzyz c zachwaszczone poia. Ale i tu 
bardzo ukochali życie, jakie ona im dała. ~taje. człowiek radziecki pełen wiary w swo 

T dlntc~"J iitcJ"atura radziecka imtra.fila mo Ją oJCzyzn~ w swój naród. w swoją parii<;. 
bil.ii:w\vać do walki z wrogiem. ,WYtltarci.alo J. u:a.iowsk.a 

O zimnej godzinit, północnej godzinie, 
gdy ksi~życ S'i·ę :r: chmurzysk w-ynurza, 
gdy piorun miedziany otrząsa z snu pilniP 
a okop zapłonie jak róża. 

On z tobą piechurze karabin ze stali 
w śmiertelnej, północnej godzinie 
i na nim się kwiat ołowiany zapali 
i w sercu faszysty zaginie. 

On wroga odszuka w kolczastej gęstwinl~ 
i dół mu za życia wykopie. 
On z tobą przez rzekę milczącą przepłynif 
i uśnie na mgnienie w okopie. 

Jak dobrze ra~eniem O ramie I U\ oronią, 
gdy okiem żohtler.za w świat patrzy; 
przy pierwszych, radosnych piosenkach, gdy dzwonlll -
on też śpiewa pieśń kukaraczczy. 

• 
Pamiętasz, jak załkał, jalt zaciął sJę nagle, 
gdl Antka podcięło w pół drogi, 
tak tylko zawodzą postrzelone trznadle, 
tak jęczy skowronek be7.nogi. 

A może raniony upadni sz nad walem 
i płynnej krwi szmery usłyszysz. 
On stanie, jak czujka nad ziemią i cialE:tn, 
bly:szczący, milczący wśród ciszy. 

Maoryt I91'7 r. 

• I! 

om1 J pr w ry 
Dzi~rt11iki doniosły: l2 bm. odbyło się w łonila trzy podkomisje dla spraw, które 

Prezydium Rady Ministrów pod przew·od- określają właśnie zakres jej działania. Są 
nictwem premiera J. Cyranldewicza inau- to podkomisje: 
guracyjne posiedzenie Komisji Głównej dla 1) czytelnictwa i słowa drukowanego, 
Spraw :Kultury. 2) zagadnień artystycz.-widowisko~ch 

Fakt, te obradowała ona p.:> raz pierwszy 3) zagadnie1i uczelnian.Y.ch.i 
pod przewodnictwem premiera dowodzi zna I Wyłania się potrzeba kształcenia dzia· 
c:zema, jakie Państwo przywiązuje do spraw łaczy kulturalnych, bibliotekarzy, którzy 
kullur.y. Istotna bowiem rewolucja oświato byliby jednocześnie doradca.mi w sprawach 
wo-kulturnlna w Polsce pol!Y.!a na tym, że j czytelnictwa, organizatorami zespołów do· 
to, co było dotychczas dosyć bezładną, brego czytania itd„ prawdziwymi popull -
cz~.sto niemal filantropijną i bezplanową, ro ryzatorami książki na prowincji. 
b.otą pa.rtyzanc~ą, w za~esie kultury staje Piet-wszą i najważniejszą, bodaj uchwał:\ 
s1.ę stopniowo lll5tytucJą usta.wowli, zorga- Głównej Komisji dla Spraw: Kultury ji:-„ t 
ruzowanll. utworzenie Centralnej Szkdły Pracownikutv 

Główne. Komisja dla Spraw Kultury wy- Kultu.ralno-O§wiatowych w Jadwisinie. 

kultu 

KRONIKA PLASTYKI • 
Rf.ud nci Wyż.'lzej Szkoły Sztuk Plastycz­

nych w Łodzi zorganizowali w ramach „ Ty· 
gódnia Studenta" wystawę swych prac ma· 
larskich. Wystawiono 29 prac najlepiej obra­
zujących ideologię ':l1łtystyczną uczelni oraz 
jej postępowy charaK1.er. W przemówieniach 
wygłoszonych podczas uroczystości otwarcia 
podkreślono ścisły związek pomiędzy życiem 
przemysłowym a sztukami plastycznymi, któ­
re winny życiu temu dostarczać nowych 
form i ·wzorów. 

SUKCESY 
O KIESTRY POL KIEGO RADIA 

W CZE!ClłOSŁOWACJI 
Wielka Orkiestra Symfoniczna Polskiego 

Radia, po sukcesach odniesionych w Brnie 
Morawskim i Bratysławie, dała dwa dalsze 
koncerty w Czeskich Budziejowicach i w Pil 
żnie. Koncerf y, którymi dyrygował W. Rowie 
ki, zostały niezwykle życzliwie przyjęte przez 
publiczność czechdsłowacką. 

W Budziejowicach, z udziałem przedstawi­
cieli miejscowego społeczeństwa i władz miej 
skich odbył si~ uroczysty koncert czechosło­
wackiej orkiestry wojskowej na cześć gości 
polskich. Po koncercie wręczono dyr. Rowic­
kiemu kilka cennych upominków, m. in. herb 
miasta Budziejowic z XVI w. Również w Pil 
źnie zgotowano. orkiestrze polskiej serdeczne 
przyjęcie. · 

• • • 
Onegdaj Wielka Orkiestra Symfoniczna 

Polskieao Radia dała pierwszy koncert w Pra 
dze. Koncert odbył się w Domu Sztuki. Dyry 
gował Witold Rowicki. Na pro,;ram koncertu 
złożyły się utwory kompozytorów polskich. 

Pierwszy występ orkiestrowy w Pradze 
spotkał się z entuzjastycznym przyjęciem pu 
blicznoścl. Na koncerr.ie byli oh('cni: minister 
Informacji - Kopecky i ambasador RP w 
Pradze - Olszewski. 

WANllA WASILEW KA 
W CENTRALNYM OSROD U 

DOSKONALENIA 

„OSTATNI ETAP" 
'A EKRANACH PRAG 

W ldni(' „Scwai;topol" odbyła się P"emlera 
filmu polskiego ,.Ostatni Etap", wchodzącego 
obecnie na ekrany czechosłowackie. 

Na premierze obecni byli: czlonkowfo rz:u· 
du czechosłowacI-iego, r. wicepremierem l"ir·• 
Ungerem na czele oraz ambasador RP w Pra· 
dze - Olszewski i reżyser filmu Jakubow„ 
ska. 

ODCZYTY W SOFII 
O POLSKIEJ POLITYCE KULTURALNEJ 
Znana poetka bułgarska, attachee kulturaT, 

ny Ambasady Bułgarskiej w Warszawie -c 
Dora Gabe, podczas ostatniego swego poby• 
tu w Sofii wygłosiła, na zaproszenie klubu 
Pracovmików Kułtury oraz Tow. Bułgar~ke>· 
Polskiego - odczyt o polskiej polityce kul­
turalnej. 

Prelegentka omówiła szybki rozwój życl;i 
kulturalnego w Polsce, mimo ogromnych 
strat i zniszczeń, spowodowanych okupacJ<\ 
hitlerowską oraz nakreśliła główne wytyczne 
polityki lmlturalnej, wyrażające się w jej nla 
nowaniu pod kątem widzenia powszechnofci 
i potrzeb, jakie stwarza demokratyczny 
ustrój Polski Ludowej. 

Odczyt ten, który wzbudził duże zainl rc~o 
wanie, prcle~cntka powtórzyła w MiniS'cr• 
stwic Spraw Zagranicznych dla prt:edstawl· 
cieli sfer rządowych. 

„QUO VADIS'• 
W PP.ZE J.:.AOZIE NA JĘZYK FfflSKI 

W bi~ż. miesiącu wyjdzie z dl:uku, wydany 
w Helsmkach, przekład „Quo Vadis" Sienkie 
wicza w języku fińskim. 

Z CZECHOSŁOWACJI DONOSZĄ: 
W Czechosłowacji wzbudził wielkie zainte• 

r7so';';anie. film ~rajowej produkcji p. t. „Ka­
riera , ktory będzie wyświetlany po rai 
pierwszy w 29 mia~tach Republiki . . 

• • • 
. W ramach t.1~·ocz:>:stt:;go ?bchodu 31-ej roc~· 

mcy RewolucJ~ Pazdz1ermkowej, nastąpiło w 
Pradze. otwarcie wystawy ,,Film Radziecki" 
obrazu.iący stan i osiągnięcia klnematograd 
w ZSR_R. Wystawa została otwarta w pałacu 

KADR PEDAGOGICZNYCH „Ars" 1 potrwa do końca listopada br. 
Na zaproszenie Ministerstwa Oświaty przy • • • 

była do Cen~ralnego Ośrodka Doskonalenia W Pradze odbyło się uroczyste ot · 
Kadr Pedagogicznych w Otwocku ob. Wanda wego teatru eks er mentaln :varcie_ no 
Wasl.lewska. Wybitna pisarka wygłosiła na mał nazwę T ~ ~·1 ego, ktory ,?tlzy­
kurs1e kuratoryjnych pracmvników peda~o- dahiem teat';u e~ rdzi~ m;we~o Studium . . Za~ 
gicznych rdcrat o życiu cz.łowicka radzieckie Czecho~łowackim ę w ksspztoałłpra~ z Filmbekm 
go. -. . . cemu nary 11 

R f 
aktorslnego, ktory będz1e następnie angażo 

. e erat oparty na bezpośrednich prz·~ży- , wany do poszcze.,.ólnvch filmó w t • 
c~~ch i ':-'spomnieni1l:ch ~it~ra'tki, wzbudził czyć, że „Teatr Filmowego St a· ~~ '? z:zna 
w 1~Ilde zamtetesowame wsrod uczestników dynym teatrem tego typu wu mmł j E:ies jP.1-· 
kursu. . dl . ca e uroi;> e sro tOWCJ, 

I 



E. Tant 

EKSPERT OD KA RT·O F LI 
· SlU!łZn~ zauważyl pe>wi.en mądry poeta, 

łe człek człekoroi nie dorówna. Tym bar­
dziej, proszę was, możnaby tę OJJi:tię od­
nWć do karto/1i. Bo zważcie tylko: są 
mł{idzy nimi i ,,amerykany" i „żółtki" t 
„kleje'' i tyle innych gatunków tudzież ro­
dzajów, że dlugoby tu przyszlo je wyliczać 
i omawiać. Stanowczo ziemniak ziemniako­
wi nie j•.st r&wny. 

:tira 3traży powyższego poglądu stal nie­
tistraszenie kierov.mik spółdzielni w Gadzia 
nowie. Zbudniewek. Aż strach powiedzieć 
jak to byl wymagający człowiek w zakre­
sie dostaw lw,rtofli. Od ra.eu na oko braki 
określal: 

- Za sypkie - mówił. - N a mączkę je 
.tobie przetrzyj<Yie. 

Albo: · 
- Te bt;dą paJ,ące w smaku. Wieźli.foie je 

bez przykrycia na wietrze. 
Zdarzylo się niedawno, u dwaj goił· 

podarze z Kros~;owej, Dlugo.sz i Szczepa­
tiiak 10 wozów z ziemniakami do Gadzia· 
now~ pod ·Plyćwią przytaskali. ZabUrr;ają 
się do wyladowywania, a tu, na szczęsct~, 
zjawia się kierownik Zbudniewek. Spog1ą· 
da na kortofl( i nosem kręci. : . 

- Zabierajcie je z powrotem - pawia· 
da. 

taj na miejscu przebrać, co ~Mu, ow­
szem, przyjmiemy. 
Łatwo powiedzieć: przebrać, 4le Jak to 

~obić w mroku wieczorn11'1n i szarudze1 
PodrapaJ,i się w glowt; Szczepaniak ~ 

Długoszem. 

- Nie da rarly - o8wiadczają u am.ut­
/ciem - wracamy do Krosnoioej, 11 eUnn· 
niaki przywieziemy jeszcze raz, przebra'tie. 

I faktycznie bardzo 3tarannie je przebra 
li. Własnym oczom nie dowierzając komi­
sję z Zarządu Gminnego Krosnowa i M. O. 
zaprosili. 

- Sprawdźcie - proszą - bracia kocha 
ni, byle czego do społecznej spóldziebni 
podsuwać nie chcemy. 

Ano, komisja gatunek 4 rozmiar kartofli 
Dtugoszowo - Szczepaniakowych. zbadała. 
opinię wystawiając jak najlepszą. - Jedź­
cie z Bogiem - oświadczyli - wstydu 
Krosnowej tymi ziemniakami nie zrobicie. 
Więc Długosz a;e Szczepaniakiem jadą do 
Godzianowa już, jak to sit; mówi, na hur­
ra. Lecz tu znoiou surowy Zbudniewek ich 
zwarzyl: 

- Tylko - r~ecu - czte:ry wozy przyj 
~, a, sześć, prOlłZ~ uprzejmie, • powrott"Jm. 

- Z powrotem' - wolają Kro.mowia­
cy. - Jakte to taM Kartofle jak hama­

- Właśnie - pi Żerywa Zbudniewek. -
ZA DUZE. 4 centymetry średnicy. Znaczy 
się pastewne. Trzodę chlewną nimi karmić. 

Na to, ma się rozumieć, Długosz ze 
Szcze1•an.iakiem w krzyk. że na darmo po 
raz drugi 15 kilometrów konie pędzą. 

- Hm - zastann-wi.a ~ Zbudniewek 
- no, tak, to w takim razie w drodu la-
lłki wezm~ i te sześć wozów, tylko po łOO 
zlotych za metr, a wy mi za ti; grzeczność 
kwit podpiszecie po pięćset„. 

Ale Długosz ze Szczepaniakiem to chla­
py na grzeczności się wcale nie rozumieją­
ce. w uprzejmej rrropozycji pama kierow­
nika tylko się kantu jakiegoś dopatrzyli i 
;mać o tym dali, komu należy, że Zbudnie­
wek jest bardzo wymagający nie tyle w 
zakresie dostaw, ile w zakruie wlamej 
kieszeni. A władze nasze zammt po atro­
nie wybitnego eksperta od karto/U stam.ą: 
- stanowisko Dlugpsza i Szczepaniaka na 
tychmia.st podzieliły. 

Nieszcz~ Zbudm~k/ Ja'1t ~e 
pójdzie, to wkrótce się tMpeWM majdzf.e 
w milencińskiej lłpóklzielnł pracy. Być mo 
że jednak, nawet i tam kantaktu • karto­
flami nie straci. Tyle tylko, :!e me będzie 
ich już wybier<il a„. obieral. 

ny .•• 
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rys. Z. Klulła 

- Tę luksusową willę wystawiło ml 1&mo­
rzutnle nasze społeczeństwo! 

- ??!! 
- KUPUJĄC TOWAR W MOIM .!KLE· 

PIE! 
llllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllłlltlllllllllllW 

Pastwisko 
Będzie temu jakieś trzy tyitodnle. Jecha 

Iem autobusem i czytałem list. Miłosny! 
Nie, jeszcze ~orzej: pasterski. Dojecha.łem 
akurat do slow, że szkoła to święty P~Y· 
bytek wychowania czy coś w tym rodza.JU, 
kiedy autobus nagle przystanął. 

___.: Postoimy trochę w polu - oświad­
czył konduktOr. - Mały defekt w moto­
rze. Kieqy jednak wysiedliśmy z autobusu. 
aby kości wyprostuWać, okazało się, że nJ,e 
stoimy bynajmniej w polu, a naprzeciw 
jakichś zabudowań. 

- Co to 'Za wieś? - zapytałem przecho­
dzącego chłopa. 

- Kłomnice - odpa.rł chłop. 
- Ano, spora wieś - ocenilem „na 

oko" rozglądają.c się dokoła - kościołek. 
spółdzielnia, urzą.d pocztowy ••• Tylko s'Lko 
ły jakoś nie widać? 

- E - machnął lekcewa.tą.oo ręk~ mól 
romiówca - lepiej, że nie widać, bo nie 
ma faktycznie i co oglądać. Pomiesrezenie 
marne, dzieci w trójkę na ławkach sied74, 
ciasno, położenie kiepskie, punkt odległy .•• 

- No to czego lepszee;o budy.i.ku ni8 
wystawicie? - zauważyłem zdenerwowa· 
ny. - Kredyty by się p~iei znalazły_ 

- Kredyty - tak - usmiechnąl sto 
smutno chłop - le z miejscem za t.o go.. 
ruj. 

Pocllłgnllł mnie FA ręlmw płM7Al7A. 

- Zabieraj~ 1 - dziwią 61~ obaj d.<>-
1Jtawcy, Dlugwz i Szczepaniak. - Jakże 
to t(J.k, obywatelu, kierownil(!f'' Nie po. t?· 
żeśtny te 15 kilometrów 11 KrosnoweJ 1.e 
wieźli, aby zab-ierać. Powiedźcfo P1'%Y~J-' lłdont Roąal~ , 
mniej: dJ.Mzego T Taki dof~ry gat'IJhl.ek, bie-

- Widzi pa.n to pole! - rzekł - „ 
tam, tuż koło SZOS]'! 

- Widzę- oświadczyłem.- N o, t.o eo f 

lutkie„. p 1nz Y'T :łC'F'l:l 
- Oru3zek - pr~ au.r01C0 Zbud· .f'.. J .ł:I. .l.L. 

- Tam właśnie - WY.taśnU „kłom.ni• 
czak" - cllcieliśmy dzieciom z BMzeJ gmf 
ny szkołę stawiać. 

niewek. - ZA. DROBNE. Kartofel m'lt.!i Przyszedł do mnie pótnym wieczorem. Byłem oburzony, ale jeszcze sta.rałen:: 
mieć 8WOją średnicę, 4 centymetry conaj- _ Przepraszam - powiedział, - te tak się opanować. 

- Doskonała myśl! - pochwaliłem. -
Punkt faktycznie, idealny... · 

mniej, zrozumiano1 Zresztą możecie je tu- późno przychodzę. Ale mam ci coś do za- - Nie udawaj Greka. Wi~m, !tł chcesz 
1111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 komuni·kowaru·a. ki 

- Owszem - przerwał m6.1 Informator 
- ale nic z tego. Tam .iest pastwisko. 

pożyczyć i dlatego op.~wiadasz mi ta · c 
- Słucham. głodne kawałki o zachwyconych Pi.ryckich 
- Wiesz, spotkałem Topornickiego. 
- Tego satyryka? 
- Tak. Powiedział, że mimo to, iż jest 

twoim konkurentem, musi przyznać lojal­
nie, że naprawdę ostatnio napisałeś kilka 
doskonałych utworów. Jest oczarowany. l 
to właśnie chciałem ci zakomunikować. 

i zadurzonych wdówkach„. Mów - ile? 

- Ależ daję słowo, że nie chcę nic od 
ciebie! 

- Nie chcesz pożyczki? - podchwy~i­
łem. - Więc może ~hcesz, abym poparł 
cię w Urzędzie Miesz.kaniowym? Albo wy. 
rooił ci darmowy bilet do teatru 7 

ostrożnie. - Czyś ty zwariował?! - żachnął się 
Staś. 

Pokręciłem się na krześle. 
- Doprawdy? - zapytałem 

- No, to bardzo się cieszę! _ Tylko bez obłudy! - zawołałem su-
- Tak _ powiedział Staś z serdecz- rowo. - Nie udawaj, że nie rozumiesz. 

nym uśmiechem _ ale mo~e pr~yje.~e ci Przejrzałem cię na wskrvś ! Gadaj w teJ 
będzie usłyszeć, że czytelmcy rowmez bar- chwili, o co ci chodzi!!! 
dzo cię chwalą. T$ Pirycki, ko?eser Staś poczerwieniał. 

1 bądź co bądź powiedział, że ty masz istot- . • . h 
rys . .l. Zarębsk nie talent D~wniej - powiada - nie tak - No, dopra~~y, ty ~est:s ~le. wyc ~wa· 

- Pastwisko? - zawołałem obul'Z()ny. 
- Ależ chyba nic prostszego jak pastwi-
sko z11aleźć gdzie indzie.i, a tu posta.nić 
szkołę? Chyba, że milszy wam jest los 
świń. kur, kaczek i gęsi, niż uc7..ą.cych się 
dzieci! 

- Nam nie - odparł chłop - ale kslł· 
dzu Kubowiczowi. 

- Księdzu Kubo~iczowi? A cóż on tu 
ma do gadania? 

· ·i ·A teraz w1· ri~; że ty J. ednak po-· ny! Ma słusznosc Kropiwmc.ki,. ze ~owiada którą 11 pana kupiłam. cię ceru ~ · t · bli zalny 
trafisz. Ostatnio bordzo się uśmiał, czyta- o tobie, .ie ty JeS es czasami meo c 

- Ta wołowina, 
jest bardzo stara! 

- Po czym pani poznała? jąc jedną twoją humoreskę. Prawie Cze· _ Nieobllczalriy ! Cudnie l I co dalej l -
wołowina nie ma zę· chow - powiada. . 5pytałem skwapliwie. 

Znów pokręciłem się na krześle i uśmie- _ A może nawet satyryk Wywijas ma 

- Po zębach! 
- Jaktol Przecież 

bów? 
- ALE JA MAMI 

W EPOCE „POMYŁEK" LEKARSKICH 

chnąłem się głupawo. rację że czasE'm piszesz bzdury. Po prostu - Bardzo dużo - odparł ponuro miesb 
_ To mnie cieszy _ oświadczyłem. stare' kawały i to źle opracowane!! • kaniec Kłomnicy. - To .i~gn !!Tunt. Prosi· 

liśmy go bard.'lo, aby choć kil'·:irlziesiat 
_ A jeszcze chciałbym dodać -:--- ciąg- - ~le opracowane! - zawołałem z en- metrów od~przedał, po dobrei cenie, ale 

nął Staś _ że pani Paprocka, wies~ ~ tuzjazmem. - Przyjacielu - mów, co je- ks. Kubowicz, nasz nibv prohoszcz. tylko 
tadna wdówka, Jest twoją szcze:r:ą w1elb1- szcze? się na to odą.I i powiada: „SZKODA TEJ 

d ZIEMI NA SZKOLĘ. SZKODĄ, ANI PJĘ. cielką,! Twierdzi, że piszesz napraw ę w~- _ A Czarny twierdzi, że twoje rymy są DZI NJE ODSTĄ.PIJ!! I WOGóL"P: OGROI\l 
sole kawałki. I poza tym powiedziała, ze do .... nawet nie powiem, do czego, bo je- · NIE- SIE DZI'\\'l:E, żl;; O TO ZAlUEGA· 
ty masz interesujące oczy i taki przyjem- stem dżentelmenem. CIE. CHYBA DLA WSI WJEI\:8Z~ PO-
ny wąsik. - A siostra Paprockiej wspomniała, że ~i'f.~K z p ASTWISKA. NI'.ZLI ZE SZKO 
Zacisnąłem zęby. I przez te zaciśnięte zę chyba jej siostra . zwariow~ła, skoro uwa- Defekt w motone został widać napra-

by zapytakm: ża cię za przystoJn:go mę~czyznę. 1:3° - wiony. bo szofer trą.bi•"•iPm dawał znać, 
- Ile ?„. powiada - przystoJ Y męzczyzna me ma ie autobus odjeżdża. Po.;„,,.,,,ałem swego 
Staś odparł niefrasobliwie: tak głupiego wyrazu oczu, jak ty! rozmówcę, a za,iawszzv z p-0 vrotem miej· 

see w wozie próbowałem „zrozumieć" ks. 
- Ile? Najwyżej ~O lat! Więcej Papro· _ Ależ oczywiście, nigdy nie ma! - Kubowicza. Ostaterznfo to nawet ni~ ta. 

eka. nie ma! A wygląda na 20. Ladna. be- zawołałem z zachwytem. _.Kochany Sta- kie trudne: DOBRY PAS'IERZ WINIEN 
styJka t PRZEDE \VSZYSTJU1\l PJT,NOW Ać PA· 

· siu teraz mówisz jak prawdziwy przyja- STWISKA. Tylko czemu właeciwie w ta-
- Nie idzie mi o bestyjkę - odp~łem 1 · i 1 ' kim razie ostatni list pastero;ld eni~konatu 

rys. T. Ulatowski twrio - idzie mi o to, ile potrzeb11FSZ 7 Cle · . zapewnia. iż, :feJ?n zda"'""'· S'.OtOla. to n!bY 

I _ Jakto? _ sortal Staś. ·- Nfo rozu- I ze szczerym uczuciem ucałowałem ~o J orzybytek wvchowania? Wychowruua t 
·~· Zrobiłem kawa.I pa.nu, panie doktorze: . ? •. w oba policzki. · Na •• nie!n'amotnych'' ·vastuszków! 

'\'O. NIE JA MIAŁEM BYC OPEROWANY! nucm~ 
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Nowy tramwaj jedzie nowym torem 

Warsztatowcy MKZ wykonali swe zobowiqzania 
Wielki wiec protestacyjny 

Przedwczoraj, gdy Wf>i.ada:em do tramwaju, 
ogarn~o :mn:e z<llum.i.enie_ Zna1azłem s'.,ę w 
zupełnie nowym wozie, pachnącym jeszc2e 
świeżą farbą. 

Zarząd Wojewódzki Związku Uczestni• 
ków Walki Zbrojne.i o Niep-0dległość i De· 
mokrację w Lodzi, wzywa wszystkich 

- Czego mam się bać? Przede wszystkim I górna została doprowadwne już do końca, członków i p-0dopiecznych d<> wzięcia jak 
to Jeżdżę już 36 iat, a powtóre nasi sieć dolna wysunęła się już daleko za wia I ·u . . . - w· lki w· 
warsztatowcy są dobrym.i majstrami. M.am dukt. Najgorszy odcmek jest już zrobiony na.J czrueJSZeg.o udziału w " Ie m ie­
do nich zaufanie. - ten, gdzie trzeba było zrobić głęboki wy cu Protestacyjnym" - pod hasłem „Do1?a. 

Trasa prowadzi n.a ul. Warszawską. War- kop i wysoki nasyp. Około 15 tysięcy me- gamy się uwolnienia z faszystowskich w1ę­
sztatowcy chcą pochwalić się przed ,,dro- trów sześc.iennycn ziem.i zostało przekopane zień Hiszpanii i Grecji działaczy demokra­
gowcami", że swoje zobowiązanie już wy· i przerz:.icone. . . . . . t 3·cznych" ki· db dzi s·ę w duiu 21. 

~1e kondulktor wyprowadził mnie jednak 
z ·' błędu, 

- Jaki on tam, panie, nowy. To nasi war 
s:ztatowcy tak go pięh.-niie wyporządzili. Faj­
nie, nie? 

pelnl1i. Nowy tramwaj jedzie nowym torem. Mi.eszkancy ul. Warsz,.,,wsk ei z n1ec:erpllwo. • 0 ?'_ 0 ~ e 1 _ 
Trzeba przyznać, że tempo robót na War ścią oczekują dnia, kiedy otrzymają „wła- f 11. br. o godzm1e 10.30 w sa.}1 CRDK -

S7..aw!'kiej jest po prostu niesłychane. S'eć sny" tramwai KLim. I Piotrkowska 243. 

Dzielnica Górna obraduje 
Jak nas poinformow.ano w dyrekcji takich 

,,nm·.rych" wozów przygotowuje się oo mie­
siąc dziesięć sztuk. Stary, odrapany grat, od 
którego od•wrac.a.my wzrok, znika pewnego 
razu w hali remontowej, by wyjść stamtąd 
po pewnym okresie ci.asu nie tylko odświe 
żony, ale prawie całkowicie przebud<>wa.n:v. 
Takich wsparlliałych przem:a.n dokonują ś1u 
sarze, tokarz~ . stolarze , lakiernicy i elekt:o 
monterzy - Mintus, Jerzykowsk•, Adelt, Re 
bel, Grah0owioz. Ma;i;urek, Augustyniak i wie 
lu .'.nnych, których nazwiska nie zmieściły­
by sie w ramach tego artykułu. Są wśrud 
n .eh peperowcy, pepesowcy i bezpartyjni. 

Skarbnice żdrowej lllyśli robotnicze 
Koraferencje przedkongresowe uczą i wskazują właściwe drogi dalszych poczynań 

Im wHyslkim blisk.a była troska o led­
ność ruchu robotniczego. W!?zyscy uradowali 
si ę z zapowiedz· zjednoc7enia. Radość -.wą 
wyrnzili w najp1ękn ejszy sposób, na j;iki 
stać robociarza - przez przyjęcie zobowia­
zan a o zw:ększeniu wydajności pracy. Z.1a-
1az10 t o swóJ konkretny wyraz w przepro­
wadzeniu poza planem głównego remontu I 
11rze-:-óbki wa~onu doczepnego na motorowy. 
Wczoraj \\°łaśnie przyobiecany wagon opu­
ścił warsztat:v remcntO\ve. 

Uroczvstość przekazania tego wagonu pre 
zydentow; m'asia tow. Stawińsk·emu. mia­
ła w sobie naprawdę cos W?.ruszającego. 

,,Obywatelu Prezydencie! My, robotnicy 
war:z~a.tów. oddafomy ten wóz Wam, niech 
służy na.~zemu miastu, niech będzie wyra­
zem n:u:zej raclcści ze zfodnoczenia. ruchu 
rCJob&tnic:zcgo" zameldował towarzyszowi 
pre7ydentowi robotn ·k warsztatów, ślusarz 
Min tu3. 

Prezydent Stawiński w bardzo serdecznych 
11ło-:va ch pod. :ciękował dzielnym warsztatow­
com w im:cniiu mieszkańców Łodzi i Zjedno 
ez<mej Partii. 

O tym, jak aktyw Dzielnicy Górnej po­
traktował swą . konferencję przedkongreso­
wą, świadczy fakt, że punktualnie o 3-ej kon­
ferencja rozpoczęła swe obrady, a KomiSj3 
Mandatowa mogła zakomunikować: obecność 
delegatów 100-procentowa. 

25 mówców zabierało głos w dyskusji nad 
referatem o zjednoczeniu ruchu robotnicze­
go, wygłoszonym przez drugiego sekretarza 
Komitetu Łódzkiego tow. Grudzińskiego f 
nad sprawozdaniem Komitetu Dzie lnicowe­
go. 
Byłem już poprzednio na 3-ch konferen­

cjach dzielnicowych - na każdej z nich po­
ziom dyskusji był w ysoki. bardzo wysoki. 
Ale dyskusji na takim poziomie, tak głębo­
kiej znajomości spraw swego terenu i tak 
zdrowego politycznie ujmowania każdego za­
gadnienia nie doświadczyłem poprzednio ni­
gdzie. 
Radość z powodu zjednoczenia, entuzjazm, 

bojowy duch - tak, to było dominu.iące. 
Ale uderzająca była wielka trzeźwość sądów. 
Dokonano szczegółowej analizy osiągnięć i 
błędów, zakreślo110 nowe zadania i wskazy-
wc::i.o wła6ci\:ve d-r - · ·~- .... 11;-„ ,.,; ; 

Dużo uwagi zwrócono na problematykę 
kulturalną. Komitet Dzielnkowy sprawy te 
zaniedbywał - stwierdzili mówcy. Są biblio­
teki świetlicowe - mówił tow. Łaszewski 
z Zakładów Silników Spalinowych - a czy 
ktoś kompetentny przejrzał je? W wielu bi­
bliotekach bodai że polowa książek - to sta 
ra makulatura brukowa. Stąd wniosek: Wy­
dział Propagandy Komitetu Dzielnicowego. 
Komitety Fabryczne, Związki Zawodowe mu 

szą w jak najszybszym czasie zająć się bi· 
bliotekami fabrycznymi i zaopatrzyć je w 
najlepsze dzieła literatury polskiej i świato­
wej. 

A same świetlice? Głos ma tow. Teodor­
czyk z PZPB Nr.7: Mówimy często o tym, 
że kler usiłuje wychowywać naszą młodzież 
w duchu antydemokratycznym, że działa w 
duchu reakcyjnym na część klasy robotni­
cze.i. Czy my nie ponosimy za to winy? Trze­
ba nam •vięcej świetlic robotniczych i mło­
dzieżowych. więcej odczytów i referatów na 
tematy naukowe, społeczne i polityczne. Na­
leży zainteresować robotników nauką, litera­
turą i sztuką. Wtedy wysiłki kleru zostaną 
udaremnione. 

- Więcej świetlic młodzieżowych! wo-
ła tow. Kubicka z Ligi Kobiet - więcej wy­
kwalifikowanych kierowników świetlic. Bo­
wiem w dobrze Żorganizowanych świetlicach 
wyrasta nasza nowa proletariacka inteligen­
cja. 

- Zjednoczenie obu partii musi dokonać 
przełomu w dziedzinie kulturalno-oświato­
wej - stwierdziła tow. Grabowska z PZPB 
Nr. 7 - Świetlice dla dorosłych sa zaniedby­
wane, źle pracują. nie przyciągają mas ro­
botniczych - i to jest wina aktywu partyj­
nego i związkowego. 

- Winniśmy wiecej i cześciej prowadzić 
robotników do teatru! - oświadcza ta sa­
ma towarzyszka. Przed wojną większość ro­
botników nie wiedziała nawet. co to jest te­
atr. Dziś robotriik winien korzystać z teatru, 
bo teatr - to źródło kultury duchowej. 

Mo~orn'czy Leon Pipia staje na 6/WY'ffi 
mie; scu i daje sygnal odjazdu. Wóz udaje 
się w swoją próbną podróż, Jest t o jedno­
cześnie podróż prooagandowa, bo nad reflek 
torem widn'eie tablica z napisem: ,,Z oka­
zji z;rd:rnczen!a. ruchu r0obotniczego wyko­
lnJ~!i pra.c-!l'Wn~cy WarS1Ztató.w Gl!ównych 
MZK", a na szybach wymalowane są napi­
sy podobnej treści. 

Slade1D no.§z~· eh a rtqhu#óHI 
- ~r.-~ ,_ ~·~-1CC".:>.~---t 

Na przyszłość będą szanować cudzy czas 
- Nie boicie s~ę, towar:r:ys.zu, prowadzie 

taki wóz? Nie wie<:'.e przecież, jak go wy­
remon tc,Nali? 

W zwię,zku z zamieszczoną. w Xr 296 „Gło,u" I „Zarzą.d Miejsld w Lod7.i na skutek przepro­
interpelacją. pt. , . Obowiązki od niechcenia" na wadzonego oochodzenia. stwil'TdzU. że istotnie 
temat niepunktualności w jednvm z rejonów Za \V dniu 28 pa ździPrnika rb: administratorzy Re 
rzą.du Nieruchomości, otrzymujemy od Zarzą.du jonu 3-go przy ul. Kilińskiego 94 spóźnili się 
~fiej~ki<'go w:vjn~nil'nie następują.cej treści: do prary. Wo bee tego kierownikowi 3-go Rejo 

ONFEKCJA ZDAŁA EGZAMIN 
Jak Ośrodek Nr 3 wykonał plan przed terminem 

Xa~z knreRpondent fabryczny dor1osi: I uroez~·stcj akademii w Rocznicę Rewolucji Paź 
,,.,. <7 nin 17 Ji~topada Tb. załog;i P:FK Osrod dziernikowej, by plan wykonać do dnia 20 bm. 

ka Nr 3 w Lodzi, wykonała. roczny plau pro- W dniu 17 bm. wykonanie rocznego planu 
,1ukcji w wysokości 100,55. proc. talo się faktem, dlatego cieszymy Rię ogrom-

" Ti<> łatwo h-do w ciagu pr1.eRzło lO miesię- J1ie. że dołożyliśmy jl'~~c ze jedną cegiełkę pod 
C' ,V po~w:1~·v:ae 1iczn!', tr~dno8ci eo dzień na te budowę gmachu dobrobytu Polski Ludo~-Pj. Po 
ren ie fa hryki. stanowiliśmy dalej, że do końca roku damv 

'\nj l' iff,szyini miesiącami były, lipiec, sier- krajowi nonad 80.000 - sztuk bielizny ekspor 
riiel1 , i wrzes ień , kiedy to niepowodzenia spa- towej, Za łoga tutejsza zwycięstwo idei 1r.jed­
oałv na Oś1 · odf'k .i'edno po drrn„im, zaznaczył się ....., noezenia kla~y robotniczej udokumentuje czy-~p1trl "k prouuk c,ii i w związku z tym spadek za 
rnbk cl w. nem naiw~-tlatnir>jQzej pracy. 

nu udzielono upomni<>nia, a administratorom 
zWTócono uwagę na ohowią.zek punktualnego 
l'Ozpoczynania zajęć biurowych''. 

Cieszymy się, że interpelacja naRzego czytel­
nika. odniosła skut?k, który przyniesie pożytek 
R7.Prokim rzPR7.0m intP.r?sant6w Rejonu 3-go. 

•••••••••B•B••••••••••••••••••' 
UWAGA, MŁODZIEŻOWCY z P-P. „FILM 

POLSKI" 
Zarząd Koła ZMP przy Dziale Produkcji 

Filmów w Łodzi zawiadamia wszystkich 
członków ZMP iż w dniu 21.XL br. o godz. 
16-ej w sali projekcyjnej przy ul. Sienkie­
wicza 33 odbędzie się ogólne zebranie koła 
ZMP. 
Obecność wszystkich członków obowiązko­

wa pod rygorem org. Na zakończenie zebra­
nia będzie wyświetlany najnowszy film. 

Zagadnienia kultury i oświa.y robotniczej 
były poruszane i na te.i konferencji i na 
wszystkich innych. Materiały z t~lch konfe­
rencji winny być przedmiotem dokładnych 
studiów Wydziału Propagandy Kom.itetu 
Łódzkiego i odpowiednich wydziałów Zw. 
Zawodowych. Bo z materiałów tych wynika 
jeden niewątpliwy fakt: klasa rob0tnicza o­
cenia, jako niedostateczną dotychczasową 
pracę kulturalno-oświatową. żąda jej roz­
szerzenia i pogłębienia i - co więcej - sa­
ma wskazuje sposoby poprawy. 

O współzawodnictwie uracy. Głos ma przo­
downica pracy - prządka z PZPB Nr. 17 
tow. Józefa Oficz. 

Nasi wrogowie myśleli, że w związku 'I 
błędami i odchvleniami w oewnych ogniwach 
parti załamiemy się. Omylili się. Partia sta­
ła się jeszcze silniejsza. niż była, klasa ro­
botnicza jest jeszcze pewniejsza słuszności 
s'wej drogi. Pracujemy dalej z zapałem, roz­
wijamy wsryółzawod .. bo wiemy: każdv metr 
i każdv l·iłno:r:>m to krok ]<„ ~"~'~ 1 ' 711l"Wi. Dy 
rekcje! Rady Zakładowe! Oniekujcie się przo 
downikami! Bo dzi~ robotnik - prmdownik 
pracy jest iak żołniorz l'la froncie. Nie pyta­
my o masło, czy o słoninę, lecz o niedoprząd, 
o szpulki. 

A o tym, że przodownikami pracy nie wszę 
dzie opiekują się, O""''·ierl7 ' „ła nrzndov•nica 
z PZPB Nr. 7, tow. Woźniak. Gdy leżała w 
szpitalu - rd'·t z fabryki ie i ni'-' odwiPdzał. 
To było dla niej tymbardziej bol„sne, że do 
innej robotnicy. towar~u~71r; 7 PZPB Nr. 1, 
która leżała z nią w iednei sali. przychodzili 
towarzysze z Dyrekcji, z Rady Zakładowej, 
wypytywali personel sznit:>lny " stanie jej 
zdrowia, starali się o potrzebne lekarstwa. 

To co mówiła tow. Woźniak było aktem 
oskarżenia. Byli na sali towarzysze którzy 
z powodu tego przemówienia oblewali się 
rumieńcem wstydu. Niech na przyszłość wy­
ciagaja odpowiednie wnioski! 
Nie~ożliwe jest w krótkim sprawozdaPiu 

poinformować o tych wszystkich zagadnie­
niach, które poruszono na koferencji - na­
leżałoby opublikować cały protokół dyskusji, 
a ten zająłby sporo kolumn naszej gazety. 
Ale protokóły tej konferencji i wszystkich 
innych są i stanowią skarbnicę zdrowej myś­
li robotniczej. Z protokółów tych winni czer­
pać ci wszyscy, którzy zajmują jakiekolwiek 
stanowisko w pracy partyjnej, związkowej 
i w administracji. 

Z wieloma przemawiającymi na omawia· 
nej konferencji spotkamy się podczas Kon· 
ferencji Miejskiej. I cieszy nas to, że Aktyw 
Dzielnicy wybrał takich towarzyszy, jak Jó­
zefę Oficz z PZPB Nr. 17, Władysławę Jo­
chim z n7,n"R Nr 7 p~1 „-„ ~11l 0 icwicz z 
PZPDz Nr, 5, Stefanię Misiewicz z PZPW 
Nr.6, i wielu innych towarzyszy zasłużonych 
w pracy partyjnej i zawodowej. słuszn1ie ob­
darzonych zaszczytem reprezentowania swej 
dzielnicy. 

\V tym cza~ir przepro~vad zono zmianę syste­
mu Jll" Rt:· , mzpoczęto usilne ~tarania o flsiąg-
11 ; ęr ie iakne .ilepsz"i jakości. Nasze \ryroby ..,..,_ 
nrn.i"- do ZSRR, do .Jugosla.wii , Anglii, Szwecji 
i Hola udii. 

MIGAWKI Z PZPJG NR 1 
Racjonalizacja przy pomocy lustra. Kiedy będzie żłobek." Tempo, tempo.„ 

K alrżalo z nowo przy;i~tych sił p1·zeszkolić i 
W,)" Jl<' t'.i dizować dziesiątki szwaczek - bieliź­
niarek na Kursach Przysposobienia Przemysło 

wPgo. Wyszkolono 2 kw·sy po 28 osclb, kt6re po 
7.8 naukii, kroju i szycia otrzymały uzupełnie­
nie "I\ i R dnmości ogólnoksztalcii,eych. Po kilku 
mi csi~czn e.j pr zerw-ie rozpoc1r.ąl się trzeci kurs, 
który za koócz.v się jeszcze w tym roku. 

lTr·ze stni c złti kursu po skończeniu 1rnuki stają 
dn norm>1ln<'j pracy przy maszynach , by po~ię­
knx~. załogę. ale już z pewnym wy1·ob1emem 
8pQ1nc ;mo-wyehowawezym. 

• ' a .. t t! pila zmiana dyrekcji. N owej dyrekcji 
po przezw~·e i ężcniu wszystkich przeszkód _uda~o 
~ię zyskać zaufanie, pokonać pewne opory 1 zme 
~hrr,~nie wśród załogi. udało się również zmęk 
s1.;ć zarobki i powoli z dnia na dzień podnosić 
prouuk<·ję. tak, że wykonanie planu nie było 
już zagrożone . 

Niestety, pokonanie tyth wsr.ystkieh trndno­
~ci vie przyszło dostatecznie w porę, by przy­
jęte p rzi>z Załogę i Dyrekcję zobowiązanie z 
dnia 1 maja rb. o wykonanie rocznego planu 
pro il ukcj i do dnia :n pa ździ!'rni"ka mogło zostać 
wykonani> . .Jednakie na wt1póln:<"m zebraniu 
R11d y Zakła dowej. Dyi·ekc·ji i obu Partii posta 
nowiono ~ Jó:lniony plan wykonać w ciągu dwu 
dziestu dni. 

Na apel górników Zahrze-Wsch6d, dla uczeze­
nia w1elkiego momentu historyc11:nego, jakim 
b~dzi11 Kongres Zj<'dnoezeniowy obu partii ro 
botniczyrh. załoga fabryeznR, komitety PPR i 
PPS, R:Jda Zakładowa. i dyrekcja, postanowiły 
i u„bwaHhr &a..adnia w dniu 6 listona.da. rb. na 

Na tkalni PZPJG Nr. 1 czynne jest jedyne w fachu jest bardzo trudno, bo fachy są rów­
w Polsce krosno skomplikowane.i konstruk- nież dwa - górny i dolny. Ob. Skwarczyński 
cji. Osnowa na nim idzie aż z pięciu walków. ponadto niedowidział. co ogromnie utrudnia­
Dwa krzyżujące się czółenka wiążą jedno- !o mu pracę w tych warunkach. 
cześnie dwie sztuki. Są to chodniki dywa- Chcąc sobie ulżyć, wpadł na bardzo prosty, 
nowe. ale skuteczny pomysł, który, jak się obecnie 

Na tym krośnie pracował do niedawna ob. okazu.ie, może ulżyć w pracy i normalnie 
Skwarczyński Henryk - wytrawny l doś- widzącym tkaczom. Polega on na tym. że 
wiadczony tkacz. .Jego ciągłym utrapieniem z boku krosna ustawiono zwykłe lustro, któ­
by!y często rwące się nici. W tkaninie nie re przez odpowiednie nastawienie go i na­
można nic dostrzec, bo, jak już zaznaczyliś- świetlenie osnowy, odbija w swym wnętrzu 
my, krosno robi dwa dywany naraz. prawy- obydwa fachy. W ten sposób tkacz, nie opu­
mi stronami do środka i widać tylko lewą I szczajcie swego miejsca przy krośnie. dostrze­
stronę, na której błędy prawei strony nie ga natychmiast każdą zerwaną nitkę. Wy­
uwidaczniają się. Dostrzec zaś zerwaną nitkę starczy mu od czasu do czasu spoglądać w 

lnteraelacje noszqch Cz11telnill.ów 

z om lana ulica 
Ulica AdJWokacka przylega coprawda do czekali n a zl'itowanie s i ę Ziilt't.ądu Miejskle­

przelotowej arterio ul. Zgierskiej, jest jed- 1 go, łudząc się nadz : eją, że o ile pobliskie 
nak tak zaniedbana . że stanowi unikat swe- ulice. jak na przykład Jasnd , Stefana i Mu­
go rodzaju wśTód wszyst.ldch uJj(· okol.icz- rarsk a otrzymały nawierzchruię, to i ul. 
nych. Ostatni raz nawierzchnię jej zmienia- Adwokacka nie zvstanie pom nięta. Dotych 
no na wiele lat przed wojną. Podczas woj- c:rns jednak rachuby te wciąż pozostają w 
ny nikt o jej wygląd n.ie dbał a obecnie sfe r ze niez' szczonych marzeń 
stanowi ona coś pośredniego m~ dzy P?lna Może Ząrząd M:ejski przypomni sobie tę 
drogą a jakim~ matecznikiem. Niebe zp:ecz- najbardziej potrzebującą nawierzchni uLlcE: 
n ie zwłaszcza bywa chodzić tu wieczorem, Adwokacką Mieszkańcy tej ul.cy gotowi by 
a jeżeli jest to JUŻ konieczne, to trzeba !~ by pomagać przy praca.eh ~emnych, ptY 
brnąć środkiem jezdni: Chodzenie po jezdni święcając chwile wolne od zajęć, byleby 
n1e jest jednak bezpieczne, a św: adczyć ma. tylko "zarząd Miejski zarządził ułożenie iia 
że o tym wypadek przejet:hania, jaki zda- wierzchn; ie<wze w tym roku. 
rzył się tu niedawno. 

Mi,e$;.7ikańcv ulńc:v AdiwQk.acltiej cierD!i.eli l 

lustro. 
Ob. Miller, pracujący obecnie na miejscu 

ob. Skwarczyńskiego, '3rdzo sobie chwali 
wynalazek swego poprzednika. Kierownic­
two fabryki już w najbliższym czasie zasto­
suje go przy krosnach pluszowo-żakardo· 
wych. 

Mali obywatele dzieci pracowników 
PZPJG Nr. 1 w wieku do lat trzech, stano­
wią bardzo liczną gromadkę. Jest ich 180. 
Wszystkie one domagają się wielkim gło· 
sem żłobka, którego fabryka dotąd nie posia­
da. Co stoi na przeszkodzie zorganizowaniu 
tak pożytecznej instytucji? 

Dobre chęci są, pieniądze również, lokal... 
Właśnie ten lokal. Niby jest - niby go nie 
ma. Rrzecz w tym, że kilkupokojowe pomie­
szczenie, odpowiednie na żłobek, a znajdują­
ce się na terenie fabrycznym, zajmuje na 
mieszkanie były dyrektor PZPJG Nr. L 

W tym wypadku winę · ponoszą władze 
CZPWŁ. Sprawa ciągnie się już dostatecz· 
nie długo, by mogła zostać załatwiona. Dla 
dzieciaków musi się znaleźć miejsce. Ich mat 
ki chcą pracować spokojnie, bez troski o po­
zostawione w domu dzieci. 

ZEBRANIE BIBUOTEKARZY l 
WISTOW POLSKICH 

ARCHI· 

W środę, dnia 24 ldstopada br. o god:z:. 
18-ej odbędzie się w A:rchiwum Miejskim 
pl. Wolności 1, miesięczna konferencja z od 
czytem kol. Błaszczyka Leona, p. t. ,Atticus 
księgarz rzymski i wydawca" W&teny wol.. 
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Sklepy PSS zostaną obficie zaopatrzone 
~większoną falę "zakupów w okresie przed I dach poważne ilości margaryny, l<tóra be- , i skubanych wynosie będzie :'120 .zł. za kg, 

świątecznym lubią wykor.tystywJić ku1>cy dzie sprzedawana 00 375 zł. za kg. Niewątpliwie tak bogate zao1>atrzenie 
d!a niczym nieuspra,~·iedliwio'!ego podbi.iu- W okresir przedświątecznym slclep'' kn. sklepów .spó'dzie!cz;vch w artykułv pol•?P~e 
n~a cen .. Tym szkodu!czym ~ro~om w.vwo~ 1 lon!alne ~SS-u zaopatrzone zostaną. w I>?" I w okrrsie prze!1swiątecz?'vm D"ZYCZV~I s1e 
n1a. droz~zny prze;1wsta WJ s1e w SPOsob ~vaz~e ilosci wsze.llcich konserw ora7 v · d;·ob I do. zaham~wama " '.szf'l'nch SJlf'l<11~"r"''",'"h 
zdc~ydo"any .Pom.v~lana. na szerolq sk:ilę 1 dz1cz~·zne. Za.mee imrzndawane bed1 po dz1ałalnośc1 centrali automatyczneJ. Ponadto 
akcJa kontruh &połeczneJ. 650 zł. sztul<a, cena kur i k'\c7ek Mtych ku. <JK) 

Na ukrócenie zaku~ów speku·a.cji wpływa 
niewątpliwie także interwencyjne dz'ał~n'e Kos•ty pobytu w s•pi·talach i.;klepów spóldziekzych, które na okres świ; a. 6 

teczny zostaną obficie zaouatrzone we Miasto podwyższa opłaty za place 
wszystkie w tym okresie naj'\'\ięce.i pokupne 
artykuły. Na ostatnim posiedzeniu Kolegium Za- wych 'od Zarządu Nieruchomości w Łodzi. 

SJ)cCjalua rola przypadnie placówlrnm rządu Miejskiego wybrana została Komi- Od 1 stycznia obowiązywać będą następu­
ps;~:Lu. Jak się dowfadu,jem:v. już o"ecnie sja, która będzie opiniowała sprawy udzie jące opłaty: za place handlowe i przemy­
do magazynów spółd7ielni przybywah na- lania przez Wydział Oświaty zapomóg słowe ogrodzone od 1-go metra kwadrato­
sowe transporty wszclkie_go rod1,aju poszu. uczniom szkół miejskich. wego 7, 6 i 5 zł. miesięcznie w zależności 
kiwanych towarów. Ustalono również opłaty za leczenie w od strefy miejskiej, w której plac jest po-

0 tym, Ż~/CU)<ru nie zabraknie. nie warto Miejskich Zakładach Lecznictwa. Od 1-go łożony; place niPogrodzone - 6. 5, 4 zł.; 
nawet wsnominnć. W sklenach przed Śi\ię- stycznia 1949 r. za pobyt w szpitalu i sa- działki pod ogrodnictwo .....- również w za­
łnnti zna.idzie się duża ilość maki PS"'l''lTif'i natorium będzie się płacić 600 zł . dzien- leżności od strefy - 7, 6 i 5 zł. rocznie za 
Sfl-pro<'fc'ntowej, odrio,„iednid do Jl·eC'T."nia · 500 ł metr kwadratowy·, działki do 500 metr. cia<;t. l\ląka ta sprzedawnn~ ł:f'dzi„ 110 77 z'. nie, za dziecko w prewentorc.m - • z . 
zn kg. S'1rowad70no poważne i'ośści rodzy_ dziennie. Ponieważ średni koszt leczenia kw<:.dratowych bez względu na strefę -
nPk, których kilo.sn-am kosztowa:. bedŻie chorego wynosi 700 zł . dziennie, Zarząd 5 zł. od metra kwadratowego rocznie. 
1'!00 zł. Zaon:>trzono skleTJv w herhahi w ce- Miejski przeznaczył na ten cel 23 miliony Drzewa owocowe dzierżawione będą po 
me 4 tys. zł. lciloirrnm I kawe DO 1400 zł 1.a złotych . 150 zł . za sztukę rocznie. Cena ta jest wy­
ki?. Orzechv wło!>kie snn„d:"""ne ł-"'da· no Zamówiony już został sprzęt do Publicz jątkowo niska. Zważywszy, że drzewa 
54~~41. Io~. Cukinh:i nnhvć beilzif'I wożn„ inż nej Biblioteki Miejskiej którego koszt wy owocowe dają przeciętnie po kilkadziesiąt 
2~o 7 1i kg., mak niebieski kosztować ma nieść ma około 10 mil. ~ł. I kg. owoców i ma na celu zachęcenie miesz 

P 7i • dtog. k r. Omawiano następnie sprawę podwyż- kańców Łodzi do dzierżawienia ogródków 
ona na o res :>nvbtecznv PSS 7af)na. · 1 d · · l ó · tk d · łk h ( i:) flozy swe sklepv w \\ięks7.<\ ilnM śledzi 90_ 1 szenia op at za z1erzawę p ac w uzy o- z1a owyc . m. . 

Jon"t"ch JlO 2~0 zł. 7<\ k~. Nie 1..abraknie rów-
pfp,ż ninhfdne~o do nl"""v .... oto'<V<>Tth ll"t„11.w K" 1 k t • h t I f ' d f Ł d • 
Ol':>:r. ('j„<;f th•<;7f'711 . PS<:. no<>ł".t ... „„ !'!'-'"- I I a ys1ęcy nowyc e e onow . a o Zł 
rr 1111 ·1n1T11"11111111111111111 •1111111·1111111111'1'1111 Lr rwu I 
O Ł RejonowY Uu.ąd Telefonlczno·Telegraficz. 

odzi W ki/ku Wierszach ny w Lodzi otrzymał pewną ilość ez<~ści wy 
KUKIEŁKOWY TEATR OBRAZCOWA miennych, które umożliwią usprawnienie 

- zespół radziecki 0 światowej sławie, przy- działalności central'l. automatyc-znej Ponadto 
jE>żdża do Lodzi w najbliższych dniach. Bi- wkrótce sPodz'. ewane jest nadejśc · e 1e 
Jety na występy są do nabycia . już od jutra Szwecji organów łączących. oo umożliwi za 
w sekretariacie Towarzystwa Przyjaźni Pol- instalowanie do<latkowo kilku tysięcy apara 
sko-Radzieckiej. Łów teJefon;cznych 

ODSNIEżANIE ULIC Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Lodzl 

zwraca uwagę 7ainteresowanych. aby we 
własnym dobrze :z.rozumianym ililteresie 
składali wniosk: do Rejonowego Urzędu TeJ. 
Telegr, w Łod-zl, ul. Daszyńskiego 38, kont 
1-sze piętro - Dzi.al Abonentów Telefon tez 
nych nr 149-18 w sprawie instalowania dpa­
ratów telefon'. cznych. 
Powyż~ze dotyczy również tych osób, Jc•óre 

złożyły PodaniP przed 1 czerwca 1948 r„ 
lecz dotychcza~ bez skutku. 

Nr ~11 

Wokanda na wesoło 
Zgaduj zgadula ... 

Gdy .mistrz krawiecki, Alojzy NOSt"k? 1'° 
długiei tułaci..ce wojeMlej osio11.dł w Lodz.1, Vł 
łożył tu pracown· ę. Zatrudnił u siebie w eh& 
rakter1e c7eladnika kraw1eck1ego pana Ur· 
syna żd7jebełko . Obaj panowie byli .7.onad. 
Jakoż wkrótce poprawne 'tosunki ro<l'llln 
7.acz,ęły się psuć bowiem pan.i Kunegunda 
Nosek była zazdrosna o męża, który darzył 
szczególnymi względami młodą panią cze· 
ladnikową. 

Chmury - niczym w greckiej trage<lli -
narastały stopniowo. a nieuchronnie nad 
~pokojnym <i<Ytąd firmamentem obu stadeł 
małżeńskich. aż wyładowały się w bójee 
przy użyciu rekwizytów krawieckich pod po­
stacią żelazka, duszy do prasowaonia, nożyc 
i innych narzędzd cięis-zego kalibru. Rzeczy 
te piętrzyły Ilię wcwraj na sali rozpraw w 
Sądzie Grodzkim, dokąd pospie~zyl'i wsey8Cy 
niemal mieS7.lkańcy ulicy Kaczej, wymępu· 
jący na ro-zprawie w chankter?,e świadków. 

Sędzia ud:ziieLił głosu oskartonej - pani 
Marcjannie Zdziebelko. 

- Proszę Sądu. siedl'lieliśmy &obi•, j.akhy 
nigdy n.;c. na podwórzu pod kMT.tanem. 
Jestem słaba kobiet4 1 chore na płuca, wdęc 
żeb:v zapomnieć o chorobie. 1.adawałam za11;a4 
ki do rozwiązania. Bo, panie Aędzio, wtlUll. 
śmiech - to zdrowie! 

- A powiedl.cie dlaczego dobrll!!)()O 
pisze sif: razem? nie mogą ~adnąć. A On.A, 
ta Noskowa klucry koło mnie. chce mi oc:t.1 
wydrapać, Wtedy jej mąż, N06ek, męc:i.1 
nonie i dręczy. - Pani Marcysiu, MarcySi•ł 
ko - pyta - no 11Jlechże nam pant powie, 
dlaczego dobranoc piS?.e się raz.em? 

- Bo gdyby me razem - odpowiad~m -
to n ;e byłaby dobra.„ 

Nie zdążyłam ~kończyć, p&nle ~o, • 
Noskowa jak nie T:acmie mnde wyzywać od 
be'lwstydnic, że special.me takie zagadki 
zadaję, ieby jej męża bałamucić. Wstyd mi 
się zrob:to przed pubLiczmością, więc złap.'l· 
łam po kolei, co mi pod rękę popadło, ~ 
duszę, to nożyce l jut nie pamiętam oo je!!?. 
c1.e - dla obrony mcjej cz.c. kobiecej! Jfl. 
bezwstydnica?! Ja chciałam o mojej chor<:I" 
bie zapomnieć i dlatego te zagadki.„ A zres.z 
tl!ł nie nie wiem, oo dalej było, bo zemdli· było tematem konferencji w Zanądzie Miej­

~kim, który przezornie chce już obecnie przy­
gotować miasto na przyjęcie zimy. Oby spra­
wa odśnieżania ulic nie pozostała wyłącznie 
tf'matem debat, ale naprawdę zorganizowano 
odpowiednie brygady, które uchronią mie­
Ezkańców Lodzi od tonięcia w śniegu. 

łam. 
Przedsprzedaż biletów kolejowych Pru~sruehan.i. łwia&:<>wi• ttwierdoz:tK. t.. 

pan! Żd'llebełko wy~zła J>O'l.S g>Tanice kondf'("I 

NA SPROWADZENIE WODY 
Z NIEBIESKICH tlłODEl'.r 

do Łodzi, Rada IPaństwa przeznaczyła na 
razie 1 mil zł. Pieniądze te zo~t•nłł zużyte 
na prace wst~pne, które jut rozpoczął Pań-
twowy Instytut Geologiczny. 

ł00.000 U... NA STYPENDIA 
DLA STUDENTOW 

wyasygnowała Łódzka Izba Przemylłowo­
Handlowa. 

KKO PRZEKSZTAŁCONA ZOSTAŁA 
NA INSTYTUCJĘ P.ARSTWOWĄ 

a jednocześnie majątek jej przeszedł na włas 
ność Skarbu Państwa. Pod względem perso­
riatnym, finansowym, I rewizyjnym KKO w 
Lodzi podporządkowana została Narodowe­
mu Bankowi Polskiemu. 

(m.) 

W czwarte'< plenum MRH 
Prezydium MRN komunikuje, te wyzna· 

r.zone na poniedziałek dnia 22 bm. XIX 
I XX posiedzPnia plenarne Miejskie.i Rady 
Narodowej odbęd~ się w czwartek, dnia 
25 bm. o godzinie 17 w Sali Obrad przy 
ul. Nowotki 16 z tym samym porzą.dkiem 
dziennym. · 

Z TOW. PRZYJAZNI POLSKO RADZ. 
,.Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­

kiej w Lodzi, ul. Piotrkowska 272-b. zawia­
damia, że przyjmuje prenumeratę pism ra­
dzieckich na rok 1949 tytko do 1 grudnia 
b. r. 

MŁODZIEŻ SP DLA UCZCZENIA 
KONGRESU ZJEDNOCZENIOWEGO 
Młodzież hufca „SP" przy XII Państw. 

Gimn. i Lic. w Lodzi, dla uczczenia Kon~ 
gresu Zjednoczeniowego, ofiarowała 7 dni 
pracy przy odgruzowaniu Kraju. 

ODCZYT 
W Klubie Społ.-Llt. „Wieś" ul. Piotrkow­

ska 133, 2-J?;ie piętro odbędzie się we w'io­
rek ctn :a 23 listopada br. o godz. 19,30 od­
czyt ob. Jana Alek~andra Króla p. t. "Hi­
storia ruchu ludowego". Wstęp wolny. 

OFIARY 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Lodzi podaje do wiadomości, że celem uspraw­
nienia odprawy podróżn .veh, począwszy od dn. 20 
listopada br. wprowadza si~ sprzedaż biletów 
kolejowych na dzie-6. nMtępny na sta.cja.ch: 

chowa, Ostrów Wkp„ i Włocławek. nej obronv czci ! 1't'an!la boleŚTllie panią Ku 
Na wyżej podanych ~bejach, podró.tni mo~lł negundę Nooek, o eeym. świadczy zreszt.Ą 

zaopatrywać się w bilety w dowolnych r!l!ac- blizna na 'ej ~ole. 

Lódt - Kaliska, Lódt - Fabryczna, Często-

jach w przeddzień wyjazdu e każdej porze I Sąd sk11~ Mareja.nn~ tdzdeb~·ko u 4 i,.. 
dnia. godnie' aresztu z zawiei:zen.lem ora:i: M 5.1100 

złotyeh grzywny. CM 

Z zapale,., praculą I chętnie czytalą 

roz-wój czytelnict-wa 
prasy robotniczej w PFK - Ośrodek Nr 2 . 

Godny • uznania 
Dla 11ezeun.ia X:ongrellll Zjednoczeniowego, I "' prenumera.torów "Głon. JtobotnioufO'', 1111one tyaitlłl•Y •rzem:pla.rs eł>. TomUMWW'kłllj 

aktyw partyjny • u<llia.łem dyrekcji PFK wśród wszystkich pra(!()Wników. Wł. - H:.wa.ezee o•rodlta Nr I. 
Ohodk& Nr !, przeprowadril akcjf werbunko- Za.meldowano, h juł dnia 20 Hatopada wrt· Z unaniem naleły 1twierdzi4, łe p?MO'IFlliOI 

Jaja po 20 zł. sztuka 
mogq nabywać ludzie pracy w sklepie PCR 

P11~stwow11. Centrala. Handlowa rozporzęła ak 
ej~ d0Rt1He7.eni& lnił1inm pracy w okre•ie przed 
świę.tecznym tanich jaj w cenie po 20 zł za 
SztUkf. 

W ten sposób ukrócone zo•taną. machin&cje 
apekul11nt6w, u~iluję.cych zazwyczaj przed świę 
tarni podbijać ceny artykułów pierwsz~j potrze 
b;v. 

PCH zaopatruje sr,pitale, ilobki, przed111ko· 
la i ~tołówki, które mogą. rohi~ zamówienia. 

w Centrali, przy ul. Kilińskiego 88, oraz w filii 
przy ul. Piotrkowskie.i 238. Odbiorcy detaliczni 
mogl} kupować jaja w dowolnych ilościach za 
okazaniem legitymacji Zw. Zawodowych w filli 
przy ul. Andrzeja 17. 

Sprr.!'daż ro:r.pM:r.vna •I~ w dntn dzisie.lszym. 

O•rodka Nr I nie tylko s upałem pra.cujt, al 
chętnie równieł ezytają.. Na 2100 zatrudnion;rcll. 
czyta pru„: ,,.Gł. Rob." - 1000; „Kurier Pop."1 

- 450, „Trybun~ Wolno'ci" - SOO, „WolnoM' 11 

- 30. 
Podkre'1i~ teł trzeba ołiarnt akejt kolport„ 

rów między innymi tow. tow. Cbp;r, MadejlL, 
Rychterowej, Karolczakowej, Stndzińakiej 1 
Pietr7.akowej. D:d~ki ich wzmożonej energii, o­
~iiigni~to tak duż.v rozwój czytelnictwa. Za· 
chęc11m·y Inn~ fabryki dla podjęci!!. podobnej 11.lt 
cji na ~w:vrh zakłarlR.Ch l'e]em ror,pow~zechnie­
nia nft~7.:vrh pi~m rnhotnirY-:veh. (w.h.) 

~rf~b':i,'fl I w powietrzu tr~.eba przestrzegać 
~f: przep1sow ruchu 
Niezwykła sprawa toczyła się wczoraj I praw przeciwko kierowcom samochodo-' nie przepisów prowadzenia.„ samolotu. 

przed S~dem Star~ścińskim pr.zy łódzkim WYJ? lub woźnic~m konn;vm, obwinionym Pilot M. J., zamieszkały w Z.Odzi przy 
starostwie południowym - pierwsza w l o meprzestrzegame przepisów drogowych. ul. gen. Świerczewskiego 19, miał za zs­
dzi~~ach }o~nictwa. w Polsce: . J?ot;v~hczas Tym raze~ właśnie w Łodzi. rozpoznawa- danie z ramienia Aeroklubu Łódzkiego 
byltsmy sw1adkami olbrzymie] ilosci roz- na był.1 pierwsza sprawa o meprzestrzef{a- przeprowadzenia próbnych lotów, celem 

zbadania sprawności silników na maszy-

Ook arm ianie dziatwy w świetlic1c~ szkolnych na~~d·~!'!~Pj;~ego z takich lotów trenin-
Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego przeszło 2 miliony zł. 

rozpoczął obecnie prace przygotowawcze Dokarmianie dzieci w świetlicach rozpo 
do rozszerzenia akcji dokarmiania dzieci w częło się już przed paroma tygodniami i 
świetlicach szkolnych. Akcja ta finanso- obejmuje 1740 dzieci z 28 szkół podstawo­
wana będzie przede wsz:vstkim przez Cen- wych. W roku przyszłym liczba dzieci zo­
tralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego , stanie powiększona. Inspektorat Szkolny 
który na ten cel na rok 1949 przeznaczył wyasygnował na ten cel 1 OO tys. zł. 

~~~~~~~~-

gowych pi.lot, wystartowawszy z lotniska 
Lublinek, leciał nad wsią Józefów pod 
Łodzią. W pewnej chwili opuścił się z apa­
ratem dla dokonania skrętu. Nagle silny 
podmuch wiatru w prawe skrzydło spo...,.,·o 
dował opuszczenie si~ samolotu niże;, nad 
którym pilot przestał już panować. W 
oslatniej chwili udało mu się zeń wysko­

CO U§ł••§z••n1•• przez radio czyc, a samolot runął na ziemię i doszczęt-„ „ „ me spłonął. 
pokój'', 14.35 Koncert Polskiej Kapeli Lu~~- Pilot został pociągnięty do odpowie-
wej. 15.00 CLl „Protegujący i protegowani · dzialności za zbyt niskie prowadzenie ma­
lli.OO Muzyka poważna, 16.45 „Nowe książki" 

7.00 Sygnał czasu i pobudka, 7.05 Wiadum. 
gospodarcze dla wsi, 7.20 Muzyka pornnna, 8.0!1 
Dziennik, 8.15 Przegl. pra~y stołecznej, 8.20 Pro 
gram dnia, 8.:30 :Muzyka poranna, 8.55 \Viado· 

.Na ~~bran!u w dn .. 18 bm. Koło PPR przy mości Spot Kom. Radiof. Kraju. 9.00 Nabożeń 
?,octzk1m ZJednoczenm Przemy~łu Maszyn stwo ze Szc·:r.eci11a. 10.00 AnrlHj11 dla r.horych. 
Rolniczych, zorganizowało zbiórkę na stral-1 10 10 Koncert rozrywkowv z· Czuchowa. 11.00 
kujących górt1.ików we Francji. w wyniku Wszerhnica Railio~a' • 1'1.20 L) „Na widow111 
ktńrej koło PPR przekazuje 21.500 zł„ koło ~ygodnia" _ 11.:rn {L) Nowe nagrania płyt. 
PPS - 8.500 zł. 11.45 L) z frontu rarliofnnizacji" - wianom. 

17.00 „Podwi11czor~k przy mikrofonie". 18.00 szyny, co w konsekwencji miało tak zgub-
lłl'cytar·j11 konku„owr, 1~.5 Rrcital skrzyp<'O· ne skutki. 
wy T. DubiRkiej. 18.:15 .:r.r Plo<lie $wiata.''' ] 9.00 w świetle przewodu sadowego i na pod­
„Pa•ażn I kla•y'' - aurl:vc.ia rozrywkowa wg stawie opinii biegłych ustalono, że zasad­
A. Czl'ehowa, Hl.25 ('f,) RN·ital fortepianowy, niczo skręty mogą być dokonywane na wy 
19.45 (:f,) ,.O w•pól<·z<>•nl'j liternturze białorus- sokości 70 metrów od ziemi, odchylenie 
kie.i". 20.00 DziPnnik. 20.45 <1:l Wiadomośl'i więc w tym wypadku było stosunkowo 
~portowe lokalne, 20.55 (Lł Omow. P.ro~. 10 ~· nie wielkie. W grę raczej wchodził błąd 
~a jutro. 21.00 „z ż.v~ia ~;';iązk~ RadZl.eckiego . w wyszkoleniu i - jak oświadczyli bie­
_J.30 „Na mnz>1'7nP.l fali , 2-.00 W1adnmośc1 gł' .1 t · d ł k k d 6 ł 

• • • w omów. Dyr. Okr. P. R. A. śmiejar • a. ]l.r\5 
Komitet PPR przy Komendzie Wojewódz- (L) Komunikaty. 11.57 Sygnał czasu i Rejnal 

kiej M.0. woiewództwa łódzkiego w Lodzi 12.04 Poranek Si' mfnnirznv. 13.00 Raniokromk11, 
pr~e~yła k:wotę 30.100 zł. z dobrowolny.eh · · ... • d w · MO U.IO Naciekaw~ze wi11rlomn8ri. 13.15 „W „yra· składek pracownikow Komen y 01. Ja-
ko pomoc strajkując-vm r"""L-"."""' Frandi kowie orzą trnktor.v" 14.00 .. Lorlzią porlwncln~ 
w ich walce z w:vz:v~kirm kanH~]i<dów i za- i balonem no hieguna" - 14.10 „OpowieclziHl 
chowaniem suwerennr..':ci przed imperializ- dzięcioł ~owie'' - audycja ~lowno • n111zycz11~ 
mem amerykański.In dla. dzieci. 14.30 „Studenr.i świata w walce o 

•portowe, 22.10 1'.fuzvkR tanPczna, 22.45 (L) .1 - ~i 0 n~ łe en U ame ~e un V 11? g 
~'ragmPnt •7.tnki „K1u'l~t Win•low", 23.00 Ost11 me dosć cz;i3me obserwow~c lot, a silny 
tniA wi~rlnmn~ri. 2~.10 Mnz,·ka t11n~rzna, 23.5,f\ I pod~uch .wiatru dokonał dzieła. 
Program na ji1trn. ~4.00 (7,) Koncert żvczen, V. wymku rozprawy Sąd skazał niefor-
0.40 (L l Zakończenie a111iYdi i Hvm1>- ~ tunneao nilota na 30.000 złotych 21'.z.vwp.7, 
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Z zgcio Partii Towitty z ZS R 
270 TYSl ,CY "TU 'NTÓW w-:-tsZYCH 

Kl.'RSO\V I' I;S -, 1'~ 'c-·J. 'l.'CH 
· · • I. d d ' d Sł · 1 p b' · p ł 270 h·· r.:y ~tud nto·v ZSFR uczy się n.a ! 1.1 rn„ ~ .: !..u I przyJmUJC znp1~y iron y otow o uwy rzysposo 1e1110 rzrmys,owego . ur:.ach kare p'Jnd„nc~~.nych, z~rgamlizowa.. 

"' ., -" n)"-11 , <.y v·: ~"z.yc'1 z· :..12dach Paukowych. 
p~· ul. 1 ·u, ·oi1.tie,iskiej '\i' t .p dl d;;~ ' Ko 11°1~.da 1 l1e k1 F '' ~zec:l_1·1<>j Or,g 11 "a- 1 Z:ipi ·µnd'·'bf il" 1 rzv iim""' Komc11da 'V 1,. 111 rnku orz:i;Jęlo P"~ebzło 100 tysl~cy 
lega~~" Z.l: t~ha~::tniem ~.1...~ dato i ieiąt~ e I CJl •• ~Juzba Pols-cr pr;: :<•nu1e . zap••y an- l\llej ka PO\\. Organ1lacii .. SJu:..ba Po sce· nnw ·c,(J <f '1enió ·. S,.i to Plllewamie prro-
!lla~Jl IX I"L.f.JPe], dla g-csc1 za okazaruem; dydat.ow do Szkol~ Pt."Z)vposo_b,:m a Prze- Łódź, ul Łąkaw<1 1 ;, do dna '26 11. 1941l r. de. 1"t1'icy r ey, rnbonic ', majstrowie i te· 
legit~·macji J'?..rtv,j ej i :iaprosz,cnia. l mysłoyegQ n;i 11 " «:;puJ ce dz;a!y: węq l<iM' · · -, ~ ·, „ · • „ "- chn.'cv. o·rrr'ki - n~ultac~r.jne zr•rgan:rowa· . _ . _ .- , .... l i hutniczy. . Ponadto_ J\.Ot -nda M1t:Jsk<1 „._sr. p, Z\ J O EnE C DZIEL ;JC 7 ne w ~.el u m:asta-ch ZSRR okazują pomoc "RóD ... "łlE -'·_ , , · Nauka w z.kołach, wyżyw:eme, uml!ndu- mu1e zap:sy na ;-rnr y • 7 ~t,.,--s•··e Szkol„n:e studentom kursów korespondencyi"ny-ch. Za-~ . ". J. KIEJ . LEWEJ PPR rowanie oraz zakw2terowanie - bezpłatne. odby\va ·"''ę ,,. Łod"I ,„ Woi· Os."rod.ku P\". 
db d d " t 19 ' " .ieoiam; na hir. ach k;uują wybitni uczeni o ę zie _s1ę ma ·.1 1_1 _ opa cł11 48 roku Warunk' !Jl'Zyjęci": ukończone 17 lat, E M t . . 1929 1930 1 ~ 31 I radziece.v . 

(w medZielf ) o gocłz1me 9.30 w lolralu nie przekroc70'1e l!l. wyksztalc:eai(' od 2 kl. 0 · lOc-:i:n. · · · · · · 
"la:-·1ym U~"ZY ul. ·Po mini n .i 11 . :v. tep ;;zkriły pc::l«ew·O\ ·ej wzwyż, dobry ~tan 'Yarunki przyjęc R •• iak do ~„kńl Przy~po- GOI NICY I ZEKP. CZ J.\ PLAN. 
(l[a d 1~„ .• 10 • '.1JI o ·;i7· J iem nt ndat 1 j le- zdrow 11. ~obien a Pnem~·~lo1,_·ego. ZilloJ?i ,Y.~;bów trusi 1 kopalnr_anego „Kra 
.i:.it. 'm:ic.ii Il"' rb-,ine,J. J\.arty w~ll't u ' la ok- 1''1Cdonu::o1·· Nr. 4 - :i i szybu lrusbu „Li· 
j~ I l 11 :·cJ1:1,if" -ek•et.a1'at f' o "tet Ziei. bUO"cll '.!"'"~Ol (DonLckiP 7,~gl„bie W~ó:!O· 

- ~ " ) '"Ykf}nalv prz<>d'er nr" ·n roc:z;ny plan nic.n~„·P'l'O, V ny 
Zebranie Koła \'°, Pm .' .ź i Pol -o- w dO'byci"' ·eql..i . 

.R dzi!'lckiej. Kupcy, ukar-ini prze Delegaturę Komis.ii I zam. · Kar1U.11ic">ch - fi 1111 i cy. Gó•łl '~Y G:-.ive'1 ~! .ego ~-wządu opa~ń-
~V. niedzielę. dnia 21 listopada br„ o gp- Specjalnej grzy •nami za uprawianie lichwy Pona~to Ddegf!turR Komisji Spcqaln".i roz Ko;nbo:n~t 11 •• Raslowu<;ol'· wykorr:ah rowmez 

dZillle 10 rano, w lokalu PPR prz_ ulic.v i pekulację. a ociagający się z wpł:>cani"?m, patry vala . prawy k1lkudzic!lięci11 dalszych przerlte:i»in"' vo roc:mv r>l-an •ydobycia wę 
Gdańskiei 75 odbQd&ie Sie ze ranie Koła należno4ci we właściwym terminie lub uchy- ~!}ekulantów i ukarała ich orłpowicclnimi i::'la. Pla'!'l c ny v;y1konalo SZPŚĆ' zespołów 
T PR p1..,y Dz.i.elnicv 'ródmic"cie Prawe. lający się jav•nie o<l zapłacenia. ponoszą '<an- e.rz.vwnami. Hclcn;i Bo.!~·k. wla'cici Jk;i ~kl<'- koPalii Tlił ki-c:gri Za;l~b a Węglowego, a 14 
:\a pm .VŻS7.t'. zebr . i.• 7,a1zą • [",:>ła z pta- keję karne przez wmianę 11:rz_vwnv na aresz1. pu 7 mcinufakturą przy Pl. Wnlnofri IL tika- kop.1l1i ic~n zaci!eh,;i w~k małe pro!!:ram 11 
l'zti f'7[0Pko1Ą• i s.:-in•x.tv"·ć ·. W Mil 0 ncinil' przchvwH nbcrnic kilk11 IRkich rana w.;t;i!n 7.a p(lhicn1nie n1rl1ricrnych cen 

, pckuJ;intiiw. którzv nir npl1'1C'ili wvmif' ·zo- g1zy,1nn \\' k :ncif' : OO fy.- zł.. l'fani:ł::nv 
l'\ '(; \. P.l'O 'I( . n.vc}l illl "l'l.l'\Virn i nn:;i;iduj;i k'1l'(' nbozu .. Jar.anrJl\'<ki. da~cicirl s"\!t•IJll f'tVJ;\'1"'7.Cl!n 

1 z.i-i, ,1„:,1 ? I. 11. llH: rol, u d 
tęp 1jP'' l·<inJcr~ ' '.ie dz. lnkn 1 

r, ·C'Lne 
Godz. 9.30 Dzielnica Sr-Ochn.!ejska 

Lewa 
Godz. 9.~0 - Uzielnica Stuomie.i1;ka 
-Gądz . 10 - P11ńst. •owe Za · atł.v P""'.e­

m~ łn • wpl "ialle~o . Tr l . 

PR ••· .. r Y I ~ ·o. 'OMl,· . 
Z '. A • . [. I'. 

Międr..Y inn:vmi ;m;.iicluią sie fanr 'af;ilrn Ko- rrzv ul Arm\i Czcr ~'nnri 111. lllfl fyr:. 7.1. 
l"'s ti~kR, 1~,111. w f,odzi rrz.v l!I. fi'abryc7.n~.i i::rzn nv i ntnri Uz11111\~I i ,. I 1 ··det· I r !'lfll.l 
IR ( m•f'siace obniu p ;icy). Wincentv Kru- racii przv ul. SI in;:i 6''. 100 t ,;, 'Zł. 

pa, \'ła!iciciel piekarni v Skirrniewicach,, .' kilku pozn,t łych \\. adk eh w mie-
Batorego 12 - 5 micsi~cy i Wacław Jakus, rzono ~rz. ·ny po 50 tys. 7-1. i nil-ze. 

TEATR 
,. ,UT. -IA" 

Pi( trirnw ·lrn 24-:J 
n ,o-odzi11k 1 !J.1 'i 

pera kr1rni "tllfl w :i-r11 ;łkl;ir·h · .r. 
Offr.nbacha . l'1hiał 1 ierzr cały Z8!'!-pól 

-i 1-Lystyczny. 
CHóR - BALET - ORKIESTRA 
Bilety wcześniei do nabycia w Związ 
ku Artvstów Plastyków ul. Piotrkow 
ska J 02, a od godz. 17 w kasie tea­
tru. \V niedziele i ś1Yieta. kasa teatru 

czynni! od godz. 11._, 

PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZfGO 

A/GA 

Zgłoszenia z odpisem świadectw do Działu 
Personalnego. Łódź, Al. Kościuszki 4. 

i.'i81k 
& -

,.n lłow-· 

w 
W łódzkim OJ?rodz:e Zoologicz.nym mimo 

dość ~póżnicne.i pory przeprowadzane są 
ntc :-. "v:nc prdc- Cal południo •o-wsch<Jd 

11 ·a e7<>~ć o~rndu p<1Jnżoną hardz-o nisko 1 

·kutk'"m -leqn 7aCiC'l<i:tiRrą ,,;1znc" a ob~cnle 
rr1ekopu." f';f'~ yi;' i~r;_ dr· ny r.>lz kanali­
ząc.ie. 
Zwierzęta paeniesin110 już na zimo e le­

źa. Ty1ko foka - nowy gosć naszego o;;ro 
du, z·najduJe się jeszcze w ba;,enie letiim, 
c:le z chwilą pierw-zych mroióV'.r będz'e prze 
n· siona do ptaszarni. gdzie ma irż !Jri:v· 
gotowane pomieszczenie. 
Ukończono równ'.eż przygotowanie u-.pa· 

sńw na z'mc;-. tak, Ż" zw·crzęla l"pokojn:ł! 
mogą oczekiwi'lć nadchodz,.,c,·ch mrozów. 

0::(rńd zoolo':(icrny moż„ ~ię pochw~lqć n-0 
l ~ ro 11f'. rln ia 2:1. 1 1. hr. o gorJzim1> 19 

nch-;:!'7:i1> ~ie w lok:-: h 1 Z , f P 1 ·z.. ul . Piotr 
1-r•n sl ił'.i 'r iR ZPb r .. i" Ktt.1 Prawno-
:EkonomlcznPJl:O TI i r ro \tł. bi>.(lnf>ŚĆ 
OOO i9 Z,J(O'W!\. 

Z A lt.ADI" C 
„„ULT RA 

SPÓl:.DZIELNIA P A C.I" 
S Z C Z ECIN. PIAS70 D' !J 

j 
wym . prz:vchńw!<i('m: w zesi:l:·.m 1.} godmu 
u1'orlztl'l ~ię mHl<'ńk.1 J„m<t. klr~r;i r:eszy si~ 
rlnbr_vm zdrowiem. Ogrń'1 YOO!og:czny będzie 
mo;i,na zwiedzać przez całą 2limę. 

I 
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Ofiary 
7.53:-i zł - na strajkujących górników 

fnncu~kich wpłaciło Koło PPR przy Ate­
lier Filll1 Po1!<ki, wzywając wszystkie koła 
PPR przy P. P. „Film-Polski". 

FABRYKA M AK ARONU NR. I 

1~ OLEJKI SPOŻYWCZE ORA .. Z ZAPACHOWE DO MYDEŁ. POKOSTY FA!(Ll­
SO IE. ROZPUSZCZALNIKI. NITROLAK. SZTUCZNE żY1.l'TrE. 

Ko un Ina Kasa Osz zędno 'ci . 
Miasta Bielska 

W jewód ztwo Sląs o-Dąbr<J! 'VS 1e 

NIEDZIELNY PORANEK 
· P OPt.JL RNY W FILHARMONII 

I \Y n;iedziele~ h brn . o iro'<lzinie 12.1i'i w 
F'ilharmoni~ Mie.iski~j w Lodzi w ramach 
pop1~lc>rne,g"o poranku svmfonicznag-o 'WY-
st.amn: Bohd;.in Wodiczko - a·~·--<>nL 
oraz ·Adam Kur_vlło ~ ~rzvook-wirtuoz. 
niedav.rno przvhyly do kr<i tu oo sukce.'ła.ch 
w Ameryce. W l)l'Ot:rr'lmie m11?:vk.11. l'Mvi· 
i;ka: Mu!'l~org-sk.i: Noe na Lv!'!P. j Górne, 
Czajkowski : Koncert skrzv~wy: GłMU­
now · Walc koncertowv i Borodin'. Tańce 
połowieckie . Ceny mie.isc zniżone . Kasa F~l 
harmonii czynna od 10 do 13. w niedzielę 

Pracownicy PSS, Społem, Fabryki Maka- ) 
ronu nr 2 w Łodzi, prey ul. Lomżyń&kliP.:l 
nr 3 clla uclczenia Zjednoczenia Klairy Ro· 
botniczcj, jednomyśl!niP pos.lanowili 1io dn~a 
R. 12. l!l4:8 r. przekrorzyć roczny plan pro-

du~yini n~pro~nt a ~k~~ ~~\-------------------------------------~ dalsze 15 procent 

od 10 do rozpoczecill ko,ncertu. Cześć bile­
tów. Przer.nac7,oną. dla członków Z\'/ia.zków 
wi.wodnwvrh. roz1)rflw<>rlza \V •dział Kultu-
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oM. j ęzyków- obcych. potądana 
lub fabt'yczn a. 
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Tel f n li-57 

l!!IR:Z!:ni1•e·-=ls-k--t - P--ty_z ___ 23--te_I_. -1--6-6-· ~_.(zyt ~Cie ŁO 

l i 

I 
' n1 

r 2 

ralna-Oś~iatowy OKZZ (Traugutta 18). 

WF: ZAKLADY 
VEL 'IANEGO r 3 

poszukują: 

m11,i ~:ró1 tl,Rrf11ch na krosna kort.o· 
'' e i angielskie . 

m11,jsfrów zgrzeblarskich i na mmo• 
prz(!. 'nir1> 

majstra 1wstr1 .. -1n1l11t 
tkaczy nA orto an~cl-

skie 
;ruhom•ików i Jl t; :...:i;.ee.czv na M· 

moprzą:;":1 ·Cl' 'óz.ł·owe • 
(lrz~lil'fcacz:v osnó 
·obotnll•ów p 0 dt'<)rz9wych. 
Zgłoszenia z podaniem i żvciorvsem 
przy.imuje Wydział Personalny, ·Lódź 
l'vlnn 6. · 74.-04.k 

PA"~ 11WO\VE ZAKf,_ DY 
PRZ "iU. Rt: :VEL ... '1.:- 17 

w Vulzi, ni. 

zati-udnią nat chmia.st: 

1) 1-~o ina.istm salowego na nnę.. 
tlzalnl"! śr.cdn10-przędna 

2) 1. go ma.'stra na przędzalnie od. 
dział obrączikowy 

3) 2-ch majstrów na n~ędzalnie od­
dział przygotowawczy 

4) J _go ma is tra na oddział przędza! 
r. i odpadkowe.i · 

!i)) :;_eh majsfrów t.kacklch 
6) 5-ciu ślusAarzy - mont rów 'łó­

kit'nn;r·zrch 
7) !i-r··u po~ ocniliów ~!usarskich. 

Z~lnsz0nia prz.:v.imu.iP Wydział Pere"I 
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TEATRI" 
WY°STĘPY ABTYSTóW RADZIECKICH 

.1:owareystwo Przyjaźni Polsko-Radziee­
kieJ w Lodzi podaje tto wiadomości swym 
członkom. że w dniu 22 bm. o godzinie 16 
w s~i f.JRDK („Ltrtn:ia") wystą.pi~ artyści 
radzi"°o/ po raz trzeci. Bilety na wyżej 
wymieniony wys~p do nabycia w dniu 22 
bm. od godz. 10 w sekre1aria.cie Towarzy 
stwa przy ul. Piotrk~kiej 272b. · -

Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
ul. Jaracza 27 

Dziś o Jl:k)dzinie 15 i 19.15 dwa ~ 
Wiania Popularnej komedii cz.eskiej Ja.na 
D~y pt. ,,Igras:ziki z diabłem". Cieka.wa 
tresć, pię.kne melodie i tańce czynią sztukę 
w reżyserii Leona Schillera Widowiskiem 
pełnY!ll uroku .i optynllirtyamej wiary w 
człowieka. Zesp?ł twOII"ZJJ : Fi.iewska, życz.. 
kowska, Bartosiewicz, Puchniewska, Skwar 
~ka, ~rawski, Biernac.ki, Bolkowski, De­
JU!!lOWlcz, Grabowski. Kłosiński K.oizlow­
~ki, ~ubelski, Lapit.ski, Łodyńsid. Macie­
Je:vs.ki. .~. St.as.rewski, Wojciechow­
sk1, Wo.żin.ia:k i słuchacze PWST. Muzyka 
Tollla.S;7A Kiesewettera i Władysława N.aa 
kowskiego. dekoracje i kootiumy projektu 
Otto Axera, tańce w układzie Jad wigi Hry 
D.iewiicldej. 

l>aństwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

Dziś o godz. 19.15 prapremiera satyry w 
5 obrazach I. Erenburga pt. „Lew na 
placu". 

TEATR •• SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 •. PANI PREZESOWA" 

Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09. 

Codziennie o 19.30, w n.:.e~zielę o 16 
i 19.30 „Pepina". Ostatnie dni. Zniżki waż­
ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 
,.Porwanie Sabinek" z J. Węgrzynem i H. 
Gruszecką. 

Teatr „l\llLODRAl\f" 
ni. Traugutta 18 ( ~aeh OKZZ) 

Dziś o godz. 15 i 19.15 „Gody weselne" 
- widowisko ludowe w uk1adzie i reżyserii 
Leona Schillera. Pełne uroku widowisko 
opiera się na mobrwach obrzedowych, tek;; 
tach mówionych, śpiewach i tańcach zwią... 
zanych z ludowvm obnęd.em sobótki, we­
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna 
Władysława Racizkowskiego i Ka:Dimierza 
~ikor8kiego. Tańce Barbary Fijewskiej. de 
korac.ie i kostiumy Staooisława Cegiel­
skiego. 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstaWienia o godz. 15.30 
i 19.15 sztuki T. Rattigoana „Kadet Wm­
slow". U dział biorą: Stanisław Bieliński. 
Helena Buczyńska, EdwaTd. Dziewoński, 
Irena Horecka, Wanda Jakubińska, Janwz 
J~oń, Halina Kossobudzka, And.rze.i La.. 
p1cki. Adam Miko~.ieV1--ski. i Kons' antv Pą­
gowski. Reżyseria Erwina Axera. DekQra­
c.ie i kostiumy WładysławR D::IBzewskiego. 
Kasa czy!li!la od 12. Tel. 123-02. 

HINA 
ADRIA - „Noc w Casablance" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży:t 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
J?"odz. 16, 18.30, 21. w ni~dz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży, 

BAJKA - .. Gilda" 
godz. 17.30. 20, w niedz. 15.30 
filJ'Yl niedozw"lonv fil'l r''~r:f7iP.;'1 

'Mr !lf 

W trosce o przyszłość pięściarstwa łódzkiego 
Wywiad „Głosu" z przewodniczącym Wydziału Wyszl<olen:owega ŁOZB 

Przewodniczący W-lu Sportowego ŁOZB 
Dębski Czesław 

zadowoleniem, gdyż dowodzi to, że ŁOZB I rów. W perspektywie bowiem mamy kilka 
myśli również poważnie i o przyszłości boksu meczy naszych juniorów z juniorami innych 
łódzkiego. okręgów. 

O celach I o tym czego się po tym tur - Turniej ·ten powinien więc być dużym 
nieju dla młodzików spodziewa Wydział Wy- dopingiem dla naszych adeptów pięściarst"wa, 
szkoleniowy ŁOZB mówi nam jego przewod którzy do tej pory nie mieli częstych okazJi 
niczący Czesław Dębski, niezmordowany po- do wystąpienia w ringu. 
szukiwacz ukrytych talentów. Nagrody. 

- Cel tego turnieju jest wyraźny - mó- - Aby bardzi~j z~chęcić mł?d~leż do . ma-
wi nam młody, wybijający się działacz spor- s?wego z~łaszama się do turn~eJu będz1en:y 
towy, znany również ze swej działalności na się starali, '.1by ~vszyscy sta_rtuiący. zawodm­
terenie sportowym Zawodowego Związku ~Y otrzy~a~ oprocz ~~lomow pam1ątkov.rych 
Włókniarzy. Chodzi nam przecież o zapew- Jeszcze Jakieś upominki. 
nienie przyszłości pięściarstwu łódzkiemu, a - Sądzę - mówi nasz rozmówc11 - przyj­
tę przyszłość można mu tylko zabezpieczyć dą nam w tym z pomocą nasi WłókniarzP., 
przez intensywne szkolenie obiecującego na- którzy z pewnością docenią znaczenie tego 
rybku. turnieju dla boksu łódzkiego. Związek Za­

- Aby ten narybek mieć trzeba go szu- )Wodowy Włókniarzy już nie jednokrotnie 
kać, to właśnie będzie zasadniczym celem na zresztą dał dowody swego przychylnego u­
szego turnieju. stosunkowania się do tego rodzaju imprez. 
Przy ringu urzędować będzie Komisja Spe- Przychylne również stanowisko zajął w te~ 
cja.lna... sprawie Zarząd ŁOZB i przyrzekł ze sweJ 

Przez cały czas trwania turnieju - ciągnie strony jak najdalej posuniętą pomoc tak fi­
dalej nasz rozmówca - wszystkim walkom nansową jak i organizacyjną. 
asystować będzie specjalna komisja składa- Prowincja ożyje 
jąca się nie tylko z p~zedstawiciela Wydzia- Jak się dowiadujemy z dalsze.1 rózmov.,-y 
lu Wyszkoleniowego 1 Zarządu ŁOZB, ale wstępne walki turniejowe odbędą się na pro­
również z kilku najlepszych naszych tTene- , wincji. Pierwszy dzień eliminac.ii prowdopo-

Wydział \Vyszkoleniowy ŁOZB w swym rów. Zad?;niem KoI?isji będzie na po~stawi_e dobnie odbędzie się w Aleksandrowie. drugi 
komunikacie oficjalnym podał do wiadomo· obserwaCJI wszystkich walk wy;brame . na1- w Zgierzu, trzeci 'V Pabianicach, a dopiero 

ści, że zamierza zorganizować turniej bokser bardziej obiec~jących zawodnik;ow, kt?rych finały w Łodzi. W ten sposób ożywi się znacz 
ski dla zawodników, których wiek nie prze-1 zgrup~jeI?y w Jed?ą grupę tremngową. I da-

1 
nie sezon pięściarski na prowincji i zjedna 

kracza 18 lat i nie stoczyli więcej niż 5 walk. my JeJ me tylko J~k. naJ~epsze war_unln tre- pięściarstwu nowych zwolenników. 
Wiadomość tę przyjęliśmy z niekłamanym ningowe, ale rówmez naJlepszych mstrukto- I Kilka słów o... higienie. 

• I Warto jeszcze na zakończenie wspomnieć 

D • • • b • A k i o innych inowac)ach jakie postanowił wpro 

ZlsleJsze OJe • aso'\V'e w_adzić Wydział W)'.szkolen!owv Ł<?ZB. A 
więc przede wszystkim to, ze Wydział Wy­

. · · · · · b d · dl T · J..i uk ' szkoleniowy będzie systematycznie przepro-
W ~alszym ciągu na cz~le t~beJ; dn~zyi:i p~ł· Wymk remisowy ę zie a omaszowran 8 

' wadzał kontrolę treningów w poszczei;ólnych 
karskie~ klasy .A okręgu lodzkr<'go zn~JdUJe się eesem. I klubach i zwracał baczną uwagę na higienę. 
Co~eordia z Prntrkow~ przed .Włó~m~r:e~ ~ Bardzo ciekawie zapowiada się mecz koleja· Pijakom wstęp wzbroniony! 
Z_gier~a. Poprawił SW~Ją. pozy~Ję rowmez Z~K rzy łódzkich z leaderem tabeli, Concordią. piotr - Często się bowiem zdarza - mówi nam 
łodz~i. W. dalszym cr~gu J?ee. 0 '."

0
• gra . , ~ . kowską.. Goście powinni udokumentować, że przewodniczący tego wydziału - że zawod­

Lódz. _Ta.kr sam przebre.g, Jeśh rdz1~ 0 koleJa znajdują. się w dobrej formie a pierwsze miej- nicy trenują w przepoconych brudr.ych ko­
rzy miały zawod_.v w ubiegły~ sezo~1e. Tracono sce. w. tabeli nie jest dziełem przypadku tylko stiumach a z rękawic przy uderzeniu unoszą 
punkt po p~nkr1;-, a na wiosnę nie st~rezył~ osiągnięte zostało przez rzetelną. pracę nad so- się ,kłęby kurzu. Po stwierdzeniu takiego 
reh 8:by za.Jąć pr~rws~ą. lokatę w . koi_ieoweJ bą.. Kolejarze mają okazję wyka.zs.ć, że mimo zaniedbania będziemy surowo karali kluby. 
tabeli. Oby h1storrn. me potwórzyła s1~ 1 Jeszcze . d • b h spotkanr"a•h u•hod•g Sale treningowe zamkniemy również osta-. b ó , kt mepowo zen w o ecnye ~ , ~ „„ , . . 
1est ~~a~ :. y wyr wnac. stra~one p_un . Y··· za zespól najlepiej zaawansowany technicznie. tecznie dla pijaków - konczy nasz rozmow-

Dz1sraJ oba zespołv z.nersk1e udaJę. się do To · ca - którzy często po treningach zapraszalf 
maszovrn. Boruta zmierzy się z Lechią.. Więcej LKS :i;mierzy !ię w Lodzi z kolejarzami z swych ulubieńców na... „jednego", toz;pi~a-
~zan! posiada 7.espół gospodarzy. Tomaszowian Koluszek. Po oątatnim sukcesie gości, w meczu jąc młodzież, która przychodzi tu przecież po 
ka będzie miała trudną przeprawę z Włóknia· z ich kolegami z Lodzi, należy się liezy6 ze coś innego. 
rzem, należy się liczyć ze zwycięstwem gości. zwycięstwem ZZK Koluszki. (kr.) 

Co na.s dzi§ czeka? 
Piłka nożna. boks i pływanie powinny przyciągnąć dużo publiczności 

Przedostatni swój mecz ligowy rozegra Wi- podobnie zdobędą dahze dwa punkty, torując przewidzieć korz:u one przypadną. "! udziale. ~a. 
dze1v dzisiaj z Wisłą krakowRką.. Dla obecnego sobie w ten spoRób drogę do zaszczytnego tytu Wartą. przemawia własny teren i przychylm& 
leadera tabeli 1awody tP. będą miały kolosalne tu mistrza PolRki. Mecz dzisiejszy zapOl\'iada ni>stawiona publfrzność. 
znaczenie, utrata bowiC'm choC-hy jednego pnnk się interesująco. W HALI .~ . . 
tu przy r6wnorzeRnym zwyci~stwi.e Cracovii Drugi zespół ligowy Lodzi, LKS udaje się do Dzisi~j o godz. l~ w hab .w1my od?ędzre sręi 

nad Legią, pozbawi WiRłę możliwości otrzyma· Foznania na zawody z Wartą. Oba te kluby są dei·yduJące s~otkame o drnzynov:e ~mstrzost~o 
nia tytułu mistrza Polski. Mimo wielkiej ambi zag-rożone sparlkiem z pierw zej ligi, oba więc o~r~gu lódzk~ego_ w bok<iH'; Wlokma:z bę?z10 
cji jaka. po•iaila Wiilzew kraknwanio nrnwilo· rla;i"·ć będą. efo zilohvria · punkt.Jw. Trudno iPst miał za przecrwmka Zryw. ren ostatni musi 7.8: 

GDYNIA - „Program aktualności 
i zagr. Nr 39" 

· ' · · ' · wody wygrać, jeśli chce v.;rprzedzić w tabeli 
kraj. Soort w ZSRR ~wcgo rywala. Włókniarzowi wrt-irczy choćby 

------------- wynik remisowy aby zdobyć tytuł mistrza. Ło­
godz. 11, 12. rn. Hl. 17. 18 19. 20. 21. 

!IBL (dl a młodzieży)) - .. Uczennica 
I-ei A" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

MUZA - .. Krążownik Wareg" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
filJYl rl"ZW010!1" dl<i 1""'~"-:eży 

POLONIA - .• Pieśń ta ilti" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZ!<~DWTO~NIE - .. PoiPdynek" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
fil]"Yl ""7'"0lony nl<1 „,, , ·~7v 

ROBOTNIK - .,Cvirańska mihść" 
godz. 16, 18.30, 21, w medz. 13.30 
film niedozw0lmw dla ml0dzi 0 ?;y 

REK'1RD - „Wesołv oens.ioMt" 
g-odz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolonv od lat 16 

ROMA - „Osta(ni Mohikanin" 
1?0dz. 18. 20 w r'~-iz . ie:; 
film rlnzwolonv dla ml0n7.iP7v 

STYLOWY - „Siostra lokaja" 
godz. 16.30. 18.30 20 '.'.Hl. w '"edz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

~WIT - .,Narzecwna z Turkmenii" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolnny dla młodzieży 

T~C?:A - „Dzwonnik z Notl'e Dame" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla mło:izieży 

TATRY - ,.Pn:"goda na wP°l{acjach" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolnnv dl~ młodzieżv 

WlSLA - „Tr>hńrz" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film d07wnlony dla młndzie7y 

WŁÓKNIARZ - .. Wielkie nadzieje" 
~wdz. 15.30, 18.15. 21, w niedz. 12.45 
film dnzwolonv dla mlodzieżv 

\VOLNOśó - .. Dzwonnik z Notre nam~" 
godz. 15. 17 30, W. w niedz. 12.30 
film niedozwolny dla młodzieży 

ZACHĘ;T A - ,.Iwan Groźny" 
godz. 18,30; 20.30, w nieeiz 16,JO. 
film do!lJWG]n.nv od la.t 16 

Z 700 do 700 tysięcy 
wzrosły zastępy sportowców litewskich 

MOSKWA, (ohsł. wł.) Litwa. jest jrdn:i z re nia zmwzkó1v OTO p1rnv•z1•go i drugiego ~top· 

publik radzieeki('h, w lttórrj ~port rozwija się nia, Rozwinl)l •ię również harrłzo poważnie sport 
niczwvkle RZYhko. dzi<;>ki nmn•owieniu. Obf'<•nie na wsi litewskirj, gilzie tvlko w t.vm rokn row· 
ćwi1·zy !Hm 

0

stnle około 'I00.000 znwoi1nild1w, 'tato '.!OO now:nh kolektywów sportov.-yc-h, któ· 
nal!'ż~rych clo ponad t.nil)c·a towarz~·Rtw spor· rn mają ląrznie ponad '.!O.OOO c·zlonków. Sportow 
towyc·h. Dla pnrc\wnauia "l'l"arto przsto"zyć, że ev ri. zar1iwno \V miastnc·h jak i na °"'si, mają 
przed wojną lir zha sportowc·ów na Litwie się do swc>j dvspoz~·l'.ii po11Ril 700 urzą.dzonych bo· 
g-ala zaleilwie 7011 osób. sport bowiem udostep· i•k i stailion6w •p'lrtowy.:h. 
nionv bvł h·lko dla w"Vhrnnveh. RPZon lc>tni w Repnhlire l.it<'wskiPj zakoń<·z.y 
Sport~wry litPwsrV" ·,.,,ni~· już za ~obą. wiele tv 7.awodr koszYkliwki z urlzialPm 6 ri11 miast, 

powa:7.ny!'h osiągni<'r. W tvm roku ponnil il0.000 ~ i,tór:n-h pierw•ze mi<'isre 7.ajęlA ilrnżyna Ko· 
oc;ińh n7,·crk!'tlo minim~. 1P'n~n~;n;?;~„" flo no~ze-~ wna. 

Dzis a· gra1ą Akademicy I 
W związku z „TygodniPm Akadc>mika" AZS 

organizuje w uiedzirlę dnia 21. n. 48 r. mię­
dz.vnczelnianv turniej w pile·<' siatkowej i ko· 
szykow<'j. W turnieju biorą nrlział ilruż.vny "G. 
L. - Politrthniki - R. G. H„ oraz reprezcn· 
ta<'ii pozMtał_vrh wyższyrh uezf'lni. 

Rozgrywki rozpoczną się o godz. 16.30 w sa· 
li Y. 1f. C. A. 

Dochód z te.i imprezy przeznaczony jest eał· 
kowicie na F. P. O. S. 

10. czlonek zarzadn oh. Dyr. Nowak. 
l 1. członek zarziidn ob. Bęilkow'lki. 
1~. członek zarzadu ob. świ\'tf)sławski. 
KomiRja Rewizyjna: 
1. Ob. Wizvtator ~z11mlewRka. 
'.!. Oh. Wir~ilvrektor OkońRki. 
il. Ob. Dv-rPktor Or•zulak. 

• 

Rekretari.at Zwiazku miP~c·i Rię przy ul. Na· 
rutowirza 41 m. 1fl n p. front. 

Czvnny we wtorki w god7 .. od 10 - 12-ej. 

Prezes LOZB 

dzi. żałować jedynie nale.ży, że zarówno mecz; 
piłkarski Widzew - Wisła jak i spotkanie bok 
serskie Włókniarz - Zryw odbywać się będlł 
o jednej porze. 

N A PŁYWALNI YMCA 
Na. pływalni YMCA odb„<lzie się dzi•iaj to­

'i'arzyskie spotkanie Grom-Jo'ilmowiec. W zespo 
le go§ci zobaczymy najsz~· h•zego pływaka Pol· 
ski Marchlewskiego oraz·, itkowskiego. Filmo­
wiec przeciwstawi najsilni<>jszy ~kłail z .Terą. 
i Bonie<·kim na czele. Do najcieknw•zyrh nale­
żyć będzie bieg na 200 m Bonieckil'go z mi· 
strzem Polski. 

SALA YMCA 
Piłka ręczna: godz. 9.30; zaworlv o mi•trzo­

st"l'l"o klasy A w siatkówce żeńskiej i m~Rkiej. 

POZA ŁODZIĄ .•. 
W kraju odbędą. się nast~pują"" mPrze ligo­

we: W Krakowie: Garbarnia - ro:oni~ (War 
szawa . w stolicy: L<'g-ia - C::raro,•ia. w Pozna­
niu: Warta - LKS, w Wielkich Hajdukach: 
Rurh - Polonia (Bytom) w Tarnowie: Tarno­
via - AKS, w Rvlmikn: R-vmn - ZZK. 

Do tabeli. najlepszych 
wyników w lekkiejatletyce 

Mamy już Zwiqzek Gimnastyczny 

. Tabelę najlepszych lekkoatletów łódzkich, 
Jaka została zamieszczona w ostatnich nume­
i;-a~h „Głosu Robotniczego" uzupełniamy ni­
zei P<?d~nymi wynikami osiągniętymi prze7. z11. 

pełni swe funkcje nadal wodmkow ChZKS „Boruta" (Zgierz) i ChZKS 
W niekt6rvch d?:iennika<'h łód?.kich nkarnła ,,Concordia" - (Piotrków) na II-Ogólnopol­

się wiadomość o zgło~zenin rezygna<'ji prezesa skich Igrzyskach Sportowych Z1v. Zaw. Prac. 
f,OZB ob. Stępieni11. z zajmowaneg-o stanowis· Przemysłu Chemicznego w sierpniu br. wa 

Włocławku. 

W dniu '.!8 października orllwln się zebranie 
organizacyjne Okręgowego Związku Gimnas· 
tyczne~o w sklail którego weszli: 

1. Prezes ob. Dvr. Dołowv Teodor. 
2. I Wieepreze~· ob. Sosi~ski Wład.vsław. 
:1. Il Wireprezl's ob. Kpt. Kirkicki. 
4. sekretarz Ref. spr. ob. prof. Gołaszewska. 
5. z·ra sekretarza oh. podch. Murownński. 
6. skarbnik oh. Linilner. 
7. gospoilarz oh. Bana~iak. 
8. Ref. spr. męskich ob. Woźniak. 
li. c7lnne.k zarzadu ob. Owsian:r. 

ka, któr11- jakoby spowodował zatarg LOZB 
z :r,KR·em. 200 m. - 24,0 - R-óżycki (Boruta) 

Czujemy się w obowiązku wyi•~nić. że proś· I 5oo m - 4:35,0 - Zieliński „ 
4:35,4 - Gibki 

ha o dymisję zgłoRzona przez prezesa ŁOZB !'iOOO m _ l6:51.B _ Jasiniak 
n!r ab~ohitnie. nie n;iała wspólneP,"O z. tyi_n zatar· 4xlllll m _ 47.1 _ 

„ 
" 
" 

" 
giC'm. l:tóry Jak wiadomo został zlikwidowany 4x400 m _ 3·45.0 _ 
całkowicie pomyśli LOZB. :Y:i. zakończenie do· oszczep _ 43 92 _ Kubik 

1 
damy jcRzrze Ż!' pi-ośbP o d:vmisję Zarząd :f,OZB l 800 m _ 2:08.1 _ J<s.iażczak („Co~cordia''). 
nie przviał i nrezes Steni eń nełni swe fn ukeje 
nadal D-D2lłl!M 


